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c::· 
Pole.iny rozwói 

idei oszczędzania 
Robotnicy łódzcy 
podejmuiq apel tow. Walaszczyka 

·oRGAN.WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Apel tow. Walaszczyka o wprowadzenie kart oszczędnościo· 

wych i zorganizowanie w tej dziedzin ie współzawodnictwa, po­
dejmuje coraz większa liczba robotników łódzkich. 

Z kolei przystGpujc do wspolzawodnictwa jeden z naj1ep· 
szych tkaczy PZPB Nr 2, członek ZMP kol. Ireneusz Marcz:v­
kowski, którego zespół uzyskał nagrodę podczas konkursu ~e· 
społów w przemyśle bawełnianym. Kol. Marczykowski pra­
cuje na 3 szerokich krosnach, produkując artykuł t .zw. prze· 
ścieradłowy Nr 42-140. Ze względu na to. że używany przez 
niego wątek nawinięty jest na małe cewki, odpadki d zienne 
stanowią znaczny odsetek wątku. Kol. Marczykowski zobo· 
wiązuje się zmni ejszyć ilość odpadków o połowę. Zaoszczędzi 
w ten sposób. w cią!{u dnia 26,5 dkg wątku wartości 151 zł. 
Oszczędności poczynione przez cały zespół, przyniosą cztero­
krotnie więcej. 
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Delegacja ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 
doma·ga się natychmiastowego wykluczenia z Rady Kol. Marcz~·ko,vski wraz zp sw~·m zespołem wzywa do ,vspół· 

zawodnidwa tkaczy·młodzicżowców. 
* • * NOWY .TORK (PAr) - W ostat­

rich dniach . odbyło się pierwsze w 
bieżącym roku posiedzenie Rady Bez 
pieczeristwa. Na porządku dziennym 

przedstawicieli zbankrutowanego Kuomintangu 
Po powyższym oświadczeniu l\Iali­

ka przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych zabr:>ł głos, doma~ając się, by 
R::da Bczpieczmistwa nie przery•'ała 
posiedzenia, stwierdzając, iż przed­
sbwiciel ZSRR naruszył rzekomo 
procedurę żądając nat~·<·hmiastowego 
t:sunięcia „reprezentanta" Chin. Po­
dobne stanowisko zajął pl'Zedst<1wi­
c:·el Anglii - Cadogan. 

Na ap~l to:w: W a laszcz:vka odpnwiada.ią róv:n ież racjonali­
za.torzy ŁodzkieJ Fabryk; Zegarów tow. tow. Marian Frąckie· 
":1cz i Franciszek Bogucki. Na skutek zastosowanych przez 
nich ulepszeń, Fabryka Zegarów zaoszczędziła w 1949 r . około 
2 n:iJ. zł. Obe.cnie obydwaj r a cjonalizatorzy zobowiązują się 
w c1ąg.u roku bieżącego powiększyć tę sumę o 50 proc., przy­
sparzaJąc w ten sposób znaczne korzyś~i fab ryce i Pańshvu. 

znajdował.. ~ię dysku;;ja nad rezolu- Bezpieczeństwa przedstawiciela kuo· 
cją Generalnego Zgt·omadzenia ONZ mintangowskiej kliki reakcyjnej. 
w sprawie „redukcji sił zbrojnych Delegacja ZSRR z polecenia i ządu 
i zbrojeń tzw. zwykłych". r&dzieckiego - oświadczył Malih -

Na początku posiedzenia przedsta- pcdaje do wiadomości Rady Bezpie· 
'l••iciel ZSRR, Malik, złożył oświad- czcństwa, ie popiera stanowisko Cen 
czenie, przypominając treść depeszy tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
'l'.7stosowanej pr7.ez ministra spraw I.udowej i domaga się usunięcia z 
:rngi·ani~znych Chińskiej Republiki l~ady Bezpieczeństwa przedstawicie· 
Ludowej - Czou En-lai. do przewod la niedobitków kuomintangowo;kkh. 
niczącrgo : tsji Z17:omadzenia Gene- .Malik 1r~wir.dczyl również, że delc· 
ralncgo, ::.l~mulo , 1 sekr:tar~a gp_ne- r:arja ZSRR nie będzie brała udziału 
l'~l1:1el?o 0-:\Z, }'ryg-ve Lie. Ja~ l'O\;·- ,,. pracy Rady Bezpieczeństwa dopÓ· 
n 1 ez - członkow Rady Bezpieczen-, ty, dopóki i>rzed;;tawiciel kuomintan· 
stwa. !:'6Wski nie 'ędzie usunięty z Ra~y 

Jak "·iadomo, w powyższej depe- Uer.pieczei1stwa. 
trzy rząd Chiiiskie.i Republiki Ludo- \ W związku z tym delegacja ZSRR 
wej domagał się U5tmięcia z Rady •kłada wnio~ek wykluczenia z Rady 

Wyspa Weiczou zdobyta 
przez chińskie wojska ludowe 

LONDYN (PAP). - Jak donosi 
7. Hong - K•mgu agencja Reutera, 
chii1.skic wojska Judo1ve wyzwoliły 
wyspę Weiczou, .n1ędzy półwyspem 
Luiczou a wyspą Hainan. Garnizon 
kuomintan;owski, liczący około 3 

Nota 

tysięcy żołnierzy, został rozbrojony 
Ukazująca się w Hong - Kungu 

gazeta chit'lska „Singtao - ~'Iau -
P'.lo" przypuszcza, ~e zajęde Wci· 
czou oznacza rozpoczl)cie prr.n~oto 
wań do WY7.Wolenia wyspy Hainan. 

HSZ 
do ambasady francuskiej 
'AR.:'Z.\W.\ (l'AP) - \ Jniu 

n bm. Ministerstwo Spraw Zagra· 
nic:i:nych przesiało ambac;adzie fran· 
cuskiej w Warszawie notę, następu­
jącej treści: 

MSZ przeąy!a amba~adzie Crancu· 
tJkiej wyrazy poważania i ma za· 
•2czyt zakomunikować, co następuje: 

"' "Yt1\·orzo'lej wskutek nieprzy. 

Jaznej polityki rząilu fran~u""'"go 
atn•o~ferze ''" !to~unkach pol<1ko-(ran 
ci..skich i wobec jaskrawego po~wał· 
renia przez stronę francu'lką pol;:;ko· 
francu'.'<kiej konwencji, kulturalnej, 
rząd pol~ki postanowił zawie„ić na 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
działalność Instytutu Francuskiego 
wraz z jego oddziałami. 

Bezpieczeń~twa przedstawiciela kuo· 
n, in ta ngowskiego. 

Po oświadczeniu Malika przedsta­
wiciel Kuomi:ltangu, który przewod­
n'czyl obradom, usiłując odrociyć 
c!yskusję nad wnioskiem radzieckim 
iaproponował, by rezolucja radziec­
ka roipatrzona byla na „specjalnym 
po~iedzeniu" Rady Bezpieczeństwa. 

Przed~tawiciel ZSRR wy11owiedział 
~ii: przeciwko tej propozycji, oświa•l· 
czając, że sprzeciwia się wszelkim 
wnioskom osoby, która nikogo nie 
reprezentuje '' Radzie Bez1>ieczeń­
st" a. Malik dodał, że delegacja 
iSRR uważa :r.a niemożliwe z" olanie 
11r1yszlego posiedzenia Rarły poil 
11rzewodn" t" em nikogo nie reprezen 
t ującego delegata. którei:-o pozosta-
11 anie w Radzie Bez::iieczefrstwa jest 
hczpra n·ne. · 

Delegat kuomintangow~ki ~")'ko­
t'zystu,iąc falrt, że jest przewodniczą­
c~·m, poddał swój wniosek pod g!J­
$Owanie. 

Poparli go przed~t::nYicicle Sta!"i{1w 
Z.iednoczonyt'h. Anglii, Francji, Xor­
wegii, Kuby, Ekwadoru i Egi:1tu. 
Przerlstimiciel Indii wstrz~·mał się 
c.d głosu. „ , 

ro głosowaniu !ilalik oświadczył, 

że delegacja radziecka nie może się 
zp:odzić z przyktym postanowieniem. 
Prowadzenie obrad z udziałem i pod 
przewodnictwem kuomintan1owca -
powiedT.ial ,Pru~,;lin1 idei ZSRR -
I;~ loby parodią . .Ja4.o przed law1cicl 
ZSHR nie moi:ą brać udziału w pra· 
cy Rady Bezpieczeństwa doplity, i:ło· 

póki przedstawiciel kuomintangowski 
r.ie będzie usunięty z jej składu. Kie· 
n;jąc się tymi motywami opus:i:czam 
poo;iedzenie Rady Bezpicczeńsfr•a. 

Przedstawiciel Indii wypowiedział 

się za przerwaniem posiedzenia i roz 
patrzeniem propozycji radziec'.de.i na 
t!astępnym posiedzeniu Rady Bezpie­
c ;reństwa. 

I 

Większość Rad)' bez glo~owania 

postanowiła pr~erwać posiedzenie i 
nzpatrzeć propn~·cję ZSRR na na­
gt„nn~·m ;icsiedzeniu. 

• • . . 
W oddziale rozlewni Pai1stwowcgo Monopolu Spirytusowe· 

go rozpoczął współzawodnictwo oszczędnościowe zespół tow. 
Walentyny .Jędr:vch, zobowiązując s :ę zaoszczędzić dzienn'e 5 
litrowych butelek łącznej wart ości 120 zł. 

Od dnia 16 bm. do współzawodnictwa oszczędnościowego 
pr.zyst~pią w rozlewni wszystkie pozostałe zespoły, notując swe 
os:ągmęcia w specjalnych ks ążcczkach. 

Robotnicy łódzki ego PMS wzywają do współzawodnictwa 
inne wytwórnie na terenie kraju. 
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Francja ponosi miliardowe straty 
wskutek antypolskiej polityki rzqdu Bidault 

BRl"KSELA (PAP) - .Jak dono- C:y, które od dl.u7.szcg-o już czasu pr. o· 15}:0-fran<'usk iej rocznej umowy han­
~za z Pary~a dziennik „Ce Soir" za- irad~ą ~,-~tematyczną rob.otę ni:-;z. dlowe,i. f'ou rtade zaznacza, że rząrł 
n'1eszc:za 'arty kul pt.: „Go.;podarka cienia przem) ~łu francu.;k1ego, hby francu-;ki s.ystemahrznie macił nt· 
francuska i1onio.;la strnlr w wysoko· wyeliminować Francję z konkurencji m-0sferę w sto..;unkach miedz~ Fran­
śd 40 miliardów franków". I\zie!!nil: na rynl,ach ś" iatowych. (ją a ' J>olsk:1, aby póżni('j mieć pre· 
cmawia całokształt stosunkti'l' go<;po Na łamach „Humanite" Pierre kk"t do przerwania wymiany han· 
tiarc7ych polsko-francu~kich i docho· Courtade. komentuje decyzję rządu ciłowej. Dlarzcg-o? Dlatego, ŻE' rząd 
c?zi do konkluzji, że go~podarka Fran francuskiego w sprawie nie wszczę- francu~ki wypełnia. ro7.kazy Amer.r· 
cji traci 40 miliardów franków z po· cia rokowań odnośnie odnowienia po! Linów. 
wodu antypol'lkiej polityki rządu 
frannnkie~o. który nie chre wszcr.ąć 
rokowań w i;prawie odnowienia rocz. 
ne„ :ihla i 1'antllo1h· o n(iętiz) l'ol· 
~ką n Frnncją. 

Dalsza lista organizacji polskich 
rozwiązanych przez reakcyiny rząd francuski 

. Genewa (PAP). Z Paryża donoszą . I Oprócz organi1.acjJ, których nazw-:v 
ze w irancu::kim dzienniku urzędo- podaliśmy wczoraj, rozporządzenie 
wym z dnja 13 bm. u~azalo si,ę .roz· :\locha. wymienia również Związek 
porząclzenie francuskiego mmtstra . · • 
spraw wewnętrznych Mocha 0 roz· Polskich Towarzystw .:.\Iuzycznycb ł 

„Ce Soir" podaje, że Polska dostar 
cza Francji \I {'i::la, cementu, drzew:i 
i inn)·ch artykułów. Rrak tych arly­
kulów "'zdędnie nabywanie tych ar· 
tykulów na inn~m rynku będzie 
Francję bardzo drogo kosztowało. 
Z drugiej strony Polska czyniła za­
mówi<!nhi przede w~zy'Stkim w prze-

p t t B . p 1. t Kp F r a n c 1.1• myśle automohilowym, elektrotech-r O e S I U r a O I Y C Z n e ft O nicznym, chemicznym oraz zakupy-
6 wała urządzenia mE'chaniczne i narzę 

wiązaniu polskich organizacji społe Spiewaezych oraz Towarzystw Tea. 
cznych i kulturalny<'h we Francji. tralnych. 

dywersję Za zdradę, szpiegostwo 
hara śntierci 

Dekret Rady Najwyższej ZSRR 

d M h Cizia. Te gałęzie przemysłu francu-

p rzeci W haniebnym zarzą zeniom OC a . "kiego zaczynaj:! odczuwać kryzys. 
k Brak zamó" ień polskich po14orszy je· 

Genewa (PAP). Z Paryża donoi;zą, bitny udział Polaków i ich organ i za I go spisku imperialistów przeciw 0 szcze bardziej sytuację tych g-a tęzi 
ie Biuro Polityczne Komunistycznej cji w ciężkich walkach, prowadzo- pokojo,,·i". jlrzemysłu. )iie ulega "ątpliwości, że 
Partii Franc( ogłosiło następującą nych na ziemi francuskiej w tragi- Biuro Polityczne potęJ>ia k~oki Stany Zjednoczone nie będą kupować 
rezolucję: cz.nym okres:e okupacji h itlerow- podjęte przez rząd francuski Jako produktów przemyslu francu„kiego. 

MOSKWA (PAP) Agencja TASS ci, jako najwyh zego wymiaru kary, 
ogło~iła następujący komunikat : wobec zdrajców Ojczyzny, szpiegów 
Wskutek napływających z i·epublik i dywersantów - jako wyjątku od 
związkowych 01:az od związków za- poslanowień dekretu z 26 maja 1947 
wodowych, organizacji chłopskich i roku, znoSZ:!Cego karę śmierci. 
działaczy kultury '"ypowiedzi w spra 2) nadać dekretowi niniejszcniu 
wie konieczności zmiany dekretu moc obowią zującą z dniem jego og-ło· 
znoszącego karę śmierc:, w ten spo- szenia . 

„Biuro Polityczne Komunistyczne.i ski~i: Po.Jacy odwagą ~ nie~strasz.o-: „c~ężką obraz_ę w stosunku. do l_'ol· W konRek wencji więc decyzja Qua! 
Partii Francji energicznie protestuje n?scią ~ue ;1:1stępowal! naJbardzieJ ski, tradycyJncgo sprz~:mierzcnca d'Orsay pociągnie za sobą wzrost 
przeciwko haniebnym zarządzeniom mesk~zit~l6ym ??h~terom ~uchu o~ FrancJi" i jako „abso~~.'.tnie sprzecz· bezrobocia we Francji. 
policyjnym, wydanym prze'ł: rząd w poru l przyczy11:1.h się '':'aln.e do :vy nc z mteresem FrancJi · Stanowisko rzadu francuskiego 
stosunku do Polaków 1 ich demokra ~W:~lema Franc;i ~~~· Jarzma baiba w zakończeniu Biuro wzywa wobec Polski okre~lić można tylko 
tycznych organizacji kuJt.uralnych, I 7.) nstwa fa~zys~o ·' ··~iego. . wszvstkich patriotów. demokratów i jako szkodliwe i głupie. Zmuszeni je 
które dzięki swej wierności i inten- Po p~dkreslemu: ze . brutalne. 1 b r~łonków mchu oporu, aby przy- ~teśmy - ph~ ze „Ce Soir" - zapy-
1ywnej pracy za.służyły na wdzięcz- skand.al.iczne wy51edlenia Polakow 1;\czyli się do protestów w. obroi;iie lać jeszcze raz, czy polity~a f.rafl:cu­
ność l<'rancji. sprz!JaJą antydemokratycznym kno przyjaźni francusko - polskiej, nie- 1 ~k:>. w stosunku do Pol~k1 •. me Je.>t 

Biuro Pol-tyczne prv.ypomina WY· waniom f~s.zy.;;towsk.:c~ band Andcr zawisłośri i pokoju. rngerowana przez te zagramczne rzą 
sób, aby dekret nie dotyczył zdraj- Prze11 odniczący Prezydium Rady 

•••••••••••••„„•••••••••••••••••••••••••••••• sa \V chw1l1, gdy nun:ster Schuman 
\Vyjechał do Niemiec, aby porozu-

Finlandia uznała 
rząd Chin Ludowych 

LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi z Helsir.ek, że Fin 
land ia uznała centralny rząd Ch'.ń 
skiej Republiki LudoweJ. 

mieć się z reakc>·jnymi przywódca­
mi marionetkff\Yego rządu pragną~ 
cych odwetu Niem:ec Zacho<ln!ch, 
rezolucja stw'ierdrza: 

„Prowokacje policyjne wchod1.ą w 
ramy ukartowa.ncr;o planu saboto­
wani'.!. stosunków handlowych I dy­
plomatyc-rnyrh z Polską. T)•m ~a­
mym stanowią '"'e akty zbroclnirze 

Przed 26 rocznicą 
Włodzi111ierza 

, . . 
sm1erc1 

Le11i11a 
MOSKWA (PAP) - :\lasy pracu­

jące Związku Radzieckiego przygoto­
-..-u.ią się do obchodu 2Ci rocznicy zgo­
nu Włodzimierza Lenina. 

Blisko 26 lat temu imię wielkieg1 
twórcy Parii i bolszewickie.i i pali· 
etwa. radzi<'ckiogo nadano Piotrogro­
dcwi, obecnie Lcningrado\\'i. ~1iejsca 
związane z ;i;yciem i re1r11lucyjną 
działalnością Lenina są niezwykle 
troskliwie ochraniane przez miesz· 

kańców Leningradu. Ludność bohater 
skiego miagta. zwiedza masowo filie 
'.\Juzeum im. Lenina. 

W fabrykach i zakładach przcmy­
~łGwych 9dbywają się pogad11nki po­
~więcone życiu i dzialalno~ci Lenina. 
Do uroczystych obchodów poświęco­
nych 26 rocznicy śmierci LE'nin11 przy 
gotowują si~ masy pracuhce radiicc 
h1ej Łotwy. \Y :1.luzl.'um Rewolucji w 
Rydze otwa1:to wystawę poświ~con:) 
Leninowi, 

Katastrofa brytyjskiej łodzi podwodnej 
_ LONDYN "(PAP). - Agencja Reu I rem ad1niralicja brytyj.•ka ogłos iła 

t era don osi, ż~ brytyj$ka łódź pod- ~omun!k3;1 , st:wierdzający, U; nie mo 
wodna „Trurulant'' zatonęła w ka· zna juz hezye na uratowame i107;0· 
nale La l\Ianche przy ujściu Ta mi- stałych w lo?zi. ~oclwodn~j <·złonkow 
zy w skutek zderzenia ze statkiem :1..ałogl. Do cnw111 wydania tego ko­
szwedzkim .,Divina". W chwili zde mun'katu wewnątrz łodzi pozostało 
rzenia łódź podwodna plyn~ła na jes1:cze _.5.2 mary:iarzy. U~al~~rn1;~ ,łą 
powierzchni morza, tak że ka91tnna cz:i1e 2:J czlo.nlrow załogi oraz ,\)Io 
i kil1m mar:\'narzy, znajduj ;:1cych wiono zwlok1 9 marynarzy. 
się na pokladLie, zdołano natyd1· . W cza.sie akcji rat?n~o~·ej r07bił 
miast uratować. !Olę bolńb?wiee brytyJSkl, a-o.sobowa 
01,rętom bry ty jskim. które P1'7;~ załoga. _7g11!-ę~a. . . 

'tvlv na ratunek. udało ~ię odnalczc Admrrah<•Ja bn·~yjska. Mlm:i:ła ~-
miej.;;c·e zatoni~iu łodli . reszt na motorowiec nwed:tld, kto· 

.Londyn CP AP>. w pia tek wieczo- ry llJJOwodow<;ł kat1\strof~ 

ców Ojczyzny, szpiegów oraz dywcr- :-.·aj wyższej ZSRR - Szwl'rnik. 
santów, Prezydium Rady Xajw~·ższ~j I Sekretarz Prezydium Rady NaJ· 

K d We Włoszech trwa l:Z:SRR postanawia: • "Yższej ZSRR - Gorkin. ryzys rzq owy l 1) dopu4cić stosowanie kary śmier Moskwa, 12 stycznia l !l50 roku. 

Rozmowy prezydenta Einaudi I p , . . , .. 
RZ~M~:!~.~~t:ri:a~~;:•::_i t!~:!~i ,~~~:t~~!:~~hsiebie rzesladowama ~omun1stow w Jugpsławn 

jcciu. dym:s.ii z rąk dotychc-za~owego I całkowitą _od~owlecl7ialność za rlalsz~ I Rzym (PAP). „Un:la" zanueszcza l członkom n :clegalnc j Part~1 Komwu 
premiera de Gasper i'ego, pr?zydent 1>og?n;.,,en1e się syiuacji wewnętrzneJ J kores~ondencJę. właRną z Be!gra? u o stycznej w Jugosławii. 
Włoch Einaudi przeprowadził sze- kraJu. wzmozoneJ fah terroru p rzecrn·ko P r ,1 d . k . tó 
reg rozmów z p1vzed~tawicielami po- . ~es ~ owanie omu n15 w prmo; 
s1.czególnych partii. 7. ramien:a Wło- p~iCJQ ~l!O\vską odbyw a się w tym 

skicj Partii Komunistyczne; w roz- Imperialiscl amerykańscy sąilzą ~e pn:ecllużą źywot rza- .<a mrm czasie, k iedy n a mocy spe-
mow'.e z prezydentem w~ięli udz'al dn OT.ang Kal _ s7 eJ>a, zal1patru.iąc ostatnie jego oddlialy, cjalnej amnestii zwalnia się z w;ę-
se)u~a:z generalny Parti: - To- majdująre się na ł.ORi\IOZIE - w broń amcrykat'lską. zień 7 tysięcy hitlerowskich kolabo-
ghatl: i senator Scoccimarro. To- . . . . . 
gliatti zapowiedz'.al - po zakończe- <Z gazet) racJom stow, k torzy ma.1ą z powro-
niu rnzmowy z Einaudim - że Par tem otrzymać stanowiska, jak ie zaj· 
tia. Komunistyc:i:na wyda s11ec.ialny ~ m owali w czasie okupacji. 
ko~unikat na temat samego kr,·zysn · Nic.słychany terror 5zaleJ·e w C ar 
ga.bmetowcgo. 

1 
• • . • z 

Włoska Partia Socjalistyczna po- .... :~, ,) '] . nogorze. Pollcia Rankow1cza p rze-
wz:ęła uch\\·alę. w której 7..alel'a przy ._...,""S~ .. p rowadza n a wzór gestapo masowe 
wódcom part.ii zwrócenie pre?.yden· rewizje, ogłaszając w danej m icj o:co 
lowi Republiki uwagi na .konlccz- wości godzinv policyjne i po<zuku-
ność zaincjowania nowej pohtyld spo . · . · . . · . 
lecznej .w~wnętrznej i zagraniczneJ. .iąc po domach k:erow~!kow taJn ych 
Uchwala stwierdza, że jeśli nie na- organ:zacj~ komunistycznych. 
stą.pią radykalne zmiany w rządzie, 

Komunikat 
Łódzki Komitet P 7.. P. R. zi;win­

clamia. że w dniu 15 stycznia br. w 
Ośrodku Szkolenia Party jnego przy 
ul. Traugutta Nr. 1, odbędzie się 
kon!er'?ncjH teoretyczna na temat : 
.. Nauka marksizmu - lenini;:mu o 
państwie". 

Vvszyscy zaproszeni towarzysze 
obowią:~ani s:t do punktuainego 
przybycia \'.' \vvznaczonym lem:inir 

Komitet Łódzki 
Pol.;kiej Zjednoczonej Partii 

yobotniczej 

/ . , --~'5iiie.lll!'!l!i!Ut/ 

j/ -~~ir~-

ostatnia ,,dozo" na. wyspie Formoza I 

• 

Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy 

gazetek ściennych 
Dnia l7 c; t~ cznia br. tj. we wto­

rek, o godzinie 17 odbędzie się w 
lokalu Redakcji „Głosu Robotni­
czego'' przy ul. Piotrkowsldcj 811 
JII pi~tro. od pra 11a koresponden­
t ów f a hryc;.mych i rE'claktoró11· 
;ra 7ctck ściennych łódzkich zahłrl· 
dó"· prac) . Obecno~ć w"z) ~t}ieii 
oho" i;pl:ow a. 

Ticda kr.ia 
.Głcbu Hobctuiczcg!ł" 
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LENIN O DEMOKRACJI RADZIECKIEJ 
I dee leninowskie lllł nieśmiertelne. 

Z kddym rokiem zyskują one 
wraz to nowe miliony zwolenników, 
'Wy\vietają coraz 11ilniejszy wpływ 
li& bieg historii. Centralne miejsce w 
epuściźnle ideowej 'Lenina zajmuje 
tenialna nauka leninowska o dykta· 
turze proletariatu i władzy radziec· 
ldej jako formie państwowej trj dyk 
tatury. Wielki założyciel pierwszego 
w historii ludzkości socjalistycznego 
-prfust1\'a radzieckiego - Lenin dał 
w gwrch di1ielaeh "nikli wą analizt 
teoretyczną podstaw radzieckiego n· 
stroju pań~twowego. Wykazał on, że 
11·ładza radzil.'cka jest zupełnie no· 
•·:rm typem państwa, nowym, wyż. 
uym typem demokracji, r6żniącym 
aio w sposób radykalny od demokra· 
tji burżuazyjnej. 

Jak wiadomo, podżegacze do no· 
'11.·r.j woJny światowej rozpowszech· 
niają obecnie oszczerstwa o antyde, 
niokratycznym charakterze nst:-oju 
państwowego ZSRR i krajów demo~ 
kracji ludowej i ch~tnie przybierają 
11fekto'\\·ne pozy „obrońców„ dcmo­
lm1cji. Nic je5t to nic nowt'go -
riośt' przypomnieć, :i:o JlrZe<;zlo 30 lat 
tenlU organizatorzy bandyckiej, in· 
terwe.ncji przrciwko mlodej repnbli· 
te radzieckiej Churchill i jego 
pn:yjacielc, dla zamaskowania. htot· 
nego celu tej interwencji, starali się 
ją przedstawić jako krucjatę w O· 
bronie demokracji. A przy tym im­
J)trialistyczni zwolennicy agresji i 
'l'•tórujący im pomocnicy „rozsąclnie" 
rrz:emikzają, o jakiej wla~ciwic de· 
1uokracji jest mowa, jaki!'j demokra­
rji hronią. Przedsta\\"iają oni demo­
krację burżuazyjną, jako demokrację 
„"łlV oJ?:ólc", jako „czy~tą", rzekomo 
ti()nadklasową demokrację. 

Lenin zdemaskował obłudę 
„'Jtachodnich demokratów" 
· Lenin zdemaskował tę gadaninę o 
,,czystej" demokracji, wyknzując, ·iż 
jest to reakcyjna, antynaukow<t bre· 
dnia obliczona na wprowadzenie w 
llląl mas pracujących. „Jeżeli odr.zu· 
dć kpiny ze zdrowego rozsądku l z 
hist<>rii - pi~al Lenin - to jasne 
jł'st, że dopóki istnieją klasy, nie 
mo:ina. mówić o ,.czystej demokracji". 
1eez JnllŻna. n1ówić jedynie o demo­
krlldi klasowej_. „Czysta. clemokra· 
cj11." to kłamliwy frazes liberała, któ 
ry ogłupia robotników.•) l'ifl~ując 
bezlitośnie kl11mców· i olJludmkow, 
flJtranlczonych doktrynerów i ślepców 
politycznych, którzy „mydlą oczy lu· 
dowi' mówiąc o wolności, o równo· 
~ci ,; oitóle, o demokracji w ogóle. 
Lenfn~ J?.is11l: ,.'.\ló\\'imy robotniko~1\ i 
t'hłoporn: zn w aj cie mm; kę z obhcza 
t°Tch klańfrtiw, ot 1derajcie oczy tym 
~·lepcóm." Pytajcie: 

- Równość, ale jakiej płci z jaką 
11lcią? 

- Równość, ale jakiego narodu z 
jakim n11rodem? 

- Jakiej klasy z jaką klasa? 
- Wolno.~ć - od jakiego jarzma? 

r uh tef. od juzma jakiej k(a<;y? 
Wolność dla jakiej klasy?" 

Fałsz demokracji 
burżuazyjnej 

' W tych niewielu pytaniach, dema~ 
kujących cały fałsz clemokr:i.rji ln~r-
7.uazyjnej, wyraża się 11otęzna. s11:t 
J,leniuszu leninowskiego, .siła lenmow· 
skiej 'metody naukowej. DernokrH~ja 
hurżua7.yjna, pro.klamuj:ic na pn111e­
rre równość wszystkich ludzi, w rze· 
t't:ywistości dąży do zachowania nie­
równ<»ici hlas, dysl;ryminacji praw· 
nfj narodów i plci, albowiem bron\ 
ona pod~tawy tej nierówności - pn:: 
'Wa tnej wlasności śro<lków produkCJI 
i kapitalistycznego wyzys)rn.. . 

W swych dziełach Lenin i Stal~tt 
ti~·wiedli że nie istnieje i nie moze 
L~nieć 'prawdziwa 1·ó1~· ~0,'.;ć m~ędzy 
r·rzedsirhiorcą a rohotntl11em, m1ęd_z·~ 
tłls:r:arnikiem a chłopem, dopok1 
plet"l"si po!'iadają hogactwn i zn:icze· 

Re~k~yina 

nie p()lit1c.me -,,, społeezeń.stwie, dru· "'klztałeenla, do w1poc1:ynku, do 
dzy zaś pozbawieni Bil jednego i dru· r NAPISAL materialnego zabezpieczenia na !Jta.. 
giego; dopóki jedni wyzyskują, dru- rość, zarwaral\toll·ane jest przez od· 
dzy zaś Sil w:yzyskiwani •• ,Wolność H'e NIEUIROll'Sffl powiednie nrunki materialne w po-
i równość w burżuazyjnej republice Kandydat nauk blalorycznych stari !;Zkół, wyiszych uczelni, san11.-
parlarnentarnej istnieje jedynie dla tl'riów, domów wypoczynkowych, 
znikomej mniejszości wyzyskhVRczy''. Oto dlaczego wladz:a. radziecka. 0 • pnoduj,cych robotnik6,.., ehłop6w przez wypłato rent inwalidzkich itd. 
Lenin wskazuje w clal11zym ciągu na kazała. sio ti formą organizacyJnł inteligencji. Wolność słowa, prasy i zebrań zngw.\ 
fakt, że caly ustrój paili1twowy deo- władzy państwowej, która. zapewni· rantowana jest przez oddllnie do U· 
riokracji burżuazyjnej jest zbudow:i- IR likwidacj' klas "'YZY!!kującrch i Prawdziwa wolność żytku mas pracuj;icych i ich organ(· 
ny "" ten spo!'ób, nby - stwnrzaję:: 1• d . . 1. ZSRR pra_,d„1 • ..,8 -lad•a ludu T.Beji drukarń, odpowiednich zaso-
zludzenie prnw politycznych narodu zvu owanie l!OCJa izmu "" ' ' za· ..... „ H '"' ,.. bów papieru, irma<'hów public11nych 

Pewniht historyczne zwycięstwo Rll• „ • ó • 1 h · - "' rz1>czywi!!tości za:l'rodzić masom )!ówi~ o madaniaeh demokt'a.eJJ i innych !"rodk '" materia nyc , nie-. 
dostęp do kierowania państwem i za· rodu radzieckiego w Wielkiej Wojnie r.>dzieckieJ', Lenin podkreślał, że w zbędnych do urzeczywistnienia tych . ~arodowej, zapewniła rozkwit ra• · .1.k pewmć burżuazji niepodr.ielne pan o· państwie radzieckim środek cię„ o- pra ". . D dzieckiej goo;;podarki i kultury w O• 1 wame. emokracja burżuazyjna jest k • . ~ci przesuwa. sio od forma ne10 um&• Idee leninowskie zwyciężą 
z:nrsze - i silą rzecz:y przy kaplta· resie PO'l'l'OJennym. nia ''folności (eo występo"'·ało w bul'- na całym świecie 
liźmie musi być - demokracją o wą.- KonstytucJ" a StaliDOlV ska żuuyjnym ustroju parlamentarnym) 
skim zasięgu, okrojoną, fałszywą, _ wzo' r demokracJ'i do faktycznego umotliwienU.. masom Wielkość demokracji ra<li:ieckiej 
cbludną, rajem dla bogatych, a pn· pracującym korzystania z wolności. zralazła wyraz. w fakcie, że również 
łapką i o~ustwem dla biednych. W wyniku likwidacji klas wyz.ys- Np. od uznania wolności zebrań, do i '" dziedzinie stosun'kó1v międzyna· 
Krańcowym przeciwieństwem fał· ku,iących i zbudowania socjaliz:mu w przf'kaz:ania. najlepszych •Al i lokali rodowych nie ogranicz:yla 11ię on11 do 

szywej demokracji burżunzyjnej je~t ZSRR, radzie<"!-." demokra<"ja soela· do dyspo:i:yeji mu robotnie:i:ych. od proklamowania form:ilnego równo­
demokracja radzieck11 . .Tak ucly Le· hstyczna podniosła ~ię na jes::•ze uznania wolności 11lowa - do prze· t•prawnienia narodów, ale poloży!.1 
nin, istota demokracji radzieckiej '' yż'izY 11r.czehel. 8łala l!lię je~zcze kazania najlepl'zych drukarni robot- rari'lk na likwidację ich faktycznej 
polega. na tym, aby - dema~kując 11elniej ·za, przeksztalciła 1'ię w de· nikom itcl. nierówności pod względf'm i:rospodar· 
fahz i obłudę demokratyzmu burżua· mokrację dl:i. calego narodu. w de- Ta !!pecy:ficzna. cechl\ demokracji c7.ym i kulturalnym. W wyniku reali­
zyjnego, likwidując wla„no~ć prp„at mokneję dla w~zystkich obywateli radzieckiej znalazla ~71·az w J<on· zacji leninowsko • l!!ta!inowskiej poli· 
ną ziemi i fabryk, ze~rodkować cał11 zsrm. 'fen nowy etap rozwoju de- stytucji Stalinow~l·.-iej, która. nie o- tyki narodowej - dawniej zacofane 
władzę państwową w rękach ma!!! pra mokracji rndzieckiej pozostaje w nie granicza si~ do formalnego prokla· - odlegle od centrum kraju - tere· 
cuj;icych i wyzyo:;ldwanych. rozerwalnym związku z imit'niem mowania demokratycznych praw oby· ny Rosji carskiej, przek1n:tałcily się 
Prawdziwą władzę ludu wielkieito kontynuatora dzieła J.eni- 11 atelskich, lecz przynosi realne gwa w kwitnące republiki radzieckie, któ-

1• I na. - imieniem Stalina, tw6rcy Sta- ranc1·e kh urzeczywistnienia. Kon· re zdolne Sł korr.ystać w całej pełni 2rea 1zowa l' k' j K · · k. inows 1e onstytncJi zwyc1ę~ 1ego stytucja Stalinowska. jest jedynł w z" swych praw i wnieść 11wój udział 
Związek Radziecki socjalizmu. świecie konstytucj~. która ,;lo-:i pra· do budowy gospodarki i kultury S()-

Likwidując wla!'1nn8ć prywatną Konstytucja. Stalinowska j<.'st ży. wo wszystkich ob3·wateli do pracy i cjnlistycznej. 

11two aoejalizmu Partia. zespoliła Jod 
swym sztandarem cały Jtaród radliee 
ki. ścisła, nifrozerwalna. 'Witi partii 
bol~zewiekiej z najszersi:yml masami 
ludowymi, :r.nalazla. najbardziej dobit 
ny wyraz w fakcie utworz:enia trwn.• 
lego, stalinowskiego bloku wyhorcice­
go komunistów i beT.partyjnych. 
Potężnym przeja,..em n'iezach'"'-• 

nrJ jedności moralno-politrczn.eJ li.A• 
rndu .radzieckiego i jego wiern6'ei 
dla testamentu ideowego Leni~. by• 
ła atmosfera. niebywałego entuzju ... 
mu patriotycznego, w której cały 
naród radr.iecki obchodził 70 rocm\. 
co urodzin swego wodta, 'l'rielkie10 
kontynuatora dzieła Lenina - To'!I'&• 
rzysza. Stalina. 
Cały bieir historii państwa. radzlee 

kiego potwierdz11. 1łu11zność idei le!ti· 
now!!kieh, świadczy o sile i żyw-ot,. 
noi;ci demokracji radzieekiej. 

?';wiązek Radziecki wyzwolił hiat 
od jarzma faszyf<!tOW!>kieiro i ohecnllll 
z całą llłuunością zajmuje za11zezrt­
ne miejl!ce na czele ~"·it1towego o~· 
zu demokratyczttego, obozu, tocZIJCl'­
go walkf o pokój, demokrację i IO· 
cjalizm. Radziecka. demokra<"ja socJa• 
listyczna jest wzorem i drogowaka· 
zem dla. narodów, które zrzucl.ły 
jnrzmo imperializmu i buduj, nowe, 
wolne życie. Sukcesy budownict'lf& 
!!Ocjalistycznego w krajach demokra· 
cji ludowej f<!IJ nowym dowodem flł1t9,; 
n ości nauki Lenin1t-Stalina. Idee 
leninowskie zwycirilł n1t c>tłym $wie• 
cie, podohnit>; jak zwycięirły oni 
w ZSRR. 

~rodków J>rodukcji i przekazując je wym udel<'śni~niem idei Lenina. W zdiezpiecr.a to prawo przez usunir· ~ilą kiero1vniczą i ori:11nlzal"yjn1 
w ręce ludu, Wit'lka Październikowa t' m doniosłym dokumt'ncie zn11lazl)' cie moili1''0Śd kryzysó'" gospocjar- demokracji udziec!dej jest Komuni· 
He" olncja Socjali'.\lyczna zniosła najpełniejszy wyru wszystkie zasnd (;rych oraz zlik1vidow'llnie hczrobDr styczna. Partia. Bolszewików, part.ie 
t~ m samyr.1 "yzysk ka11itafo1tyczn:r nicze cechy demokracji radzieckiej. da w kroju r:idlicckim. Prawo do L~nina-Stnlina. 'V walce o zwrci<,>• 
i pn raz J>ierwszy w Ili torii stworzy. W myśl artyku!tt trzeciego Konsty- ~--_,.--------------•' ---------------------·-----------

~:, PtJ~~~~;P~~~t~~::e,\~t>~~~;;~Y~:: ~~ic~~R~l~~~:fy~l~i~jlud'~ea;~aenJ!~!;: w o· Ina akc1·a robotni· ko' w wlosk·1ch ła wladza należy do ludu nie na pa·· miast i wsi w o~obie Rad Delt>gatów sp 
p:eTręze,1>rla~~zdzi~,:-ąrz,~c1az~,z~:st1ousd· cui,- praw. Ludu Pracującego". ·wszystkie orga. 

1 " •. " u " „ 1;y władzy państwowej w Związku 
dziwą, a nie formalną demokrację, Radzieckim, poczynając od Ęady Naj b • · I ' ' d k •' ' k • 
zrealizowała właśnie Hepublika. Rad. wyższej ZSRR, aż do rad miejskich w o ron1e WO nosc1, emo rac11 I po 01u 

Nieśmiertelną zasługą Lenina by- i wiej:>kich - są oritanami z w·yboru, 
Io odkrycie władzy radzieckiej, jako przy czym prawo wyhorcze w ZSRR Fala protestów i manifestac1'i przeciw krwawym wyczynom poliCJ'i de Gasp0ri'eqo 
państwowej formy dyktatury prole· jtst prawem powszechnym i równym. w 

tariatu. Jak wskazywał Lenin, sam W wy,horach bierze udział cala doro- RZYM (PAP) - W wielu mia-1 egzekutywę \l\'loskiej Konf<"deracji nicnia narodo"'l i;poko.Ju. Program 
bieg historycznego rozwoju powołał &ta ludność kraju bez jakichkolwiek siach odbywają się w dalszym cią·· Pracy. . ten musi i;tworr.yć moT.llwoścl roz· 
do życia Racly, które ukształtowały ograniczeń w po<1taci cenzusu mająt· . . . Rrzoluc.ja przedstawia obszerne wiazywania W$1elkich konfliktów 
i:iię „nie 7. czyjejkolwiek inicjatywy, kowcgo czy cenzusu osiadłości, któ- gu wiece protestacyme przeciw ma dzieje walk, jakie robotnicy musieli !:J>Ołecznych ll'.%Odnle z konstytnrJa. 
llcz woli mas ludowych, oddolnie". re to ograniczenia istnieją w krajach sakrze w Modenie. Rada miej~ka stoczyć w o~tatn!ch lat::ich, oraz po ora11 wyklucn·ć jakąkolwiek 11ezpra 
Lenin doszedł do wniosku, ie Hady, burżuazyjnych. W Związku Radziee- w Mediolanie, składająca się z wię wszeclme nlezad9wolenie i:poleczeń wn<\ intcrwtncję P<'licJI I krwawe! 
które powstały jako ori:-an rewoln- kim wybory odbywają się w atm~ l<szoścl sara1tatowców i chrześcija1'1 stwa z powodu antydemokratycz- represje rządowe". 
cyjnej walki mas przeciwko carato- ferze entuzjazmu politycznego i od· skich demokratów, przerwała - na nej polityki dotychczasowego rządu, 
wi i burżuazji, po zwycięstwie rewo· znaczają się niebywałą aktywnościł wniosek opozycji - na 5 minut po Na podjęte ;przez Koofcdera<:ję Pra­
lucji proletariackiej mogą i powinny wyborcÓ\I', która jest nie do pomyś- i.iedzenie dla uczcze:'l.ia pamięci tra cy liczne próby pokojowego rozwią 
przekształcić się w organy władzy 11.'nia w krajach burżuazyjn:r~h. Rpe· gicznie poległych. zania konfliktów związkowych, rząd 

' DEPESZA SWIATOWEJ FEDERĄ• 
(,,Jl ZW. ZAWODOWYCH DO RO· 

BOTNIKOW WŁOSKICH. 
rewolucyjnej zwyci~o:;kiego ludu. Le· ryficzną cechą systemu radzieckiego Do lirznych mani!cstacji doszło odpowiedział wzrastającymi repres RZYM (PAP) _ ~ekretan Swia-
rin wykazał, że Rady są spo~obem jest fakt, że udział narodu w rzą- l'Ównic:i: w wielu miastach na polu jami, gwaltami i masakrami . d' • t • I d . . t . . . • IT r l 'i p towe3· Federac3'i Związków Zawado sprawowania rzą ow w pans wie Jez zcnm pans wem nie ogramcza ~1ę dniu kraju, szczególnie imponujf\CY „Egzeku.ywa. .,..on ce eracJ racy 
b ,rżuazji i PRiECIWKO 'buriu:rzji. do wybo1·61\'. J(ażd)' 'dt>pi1to"'any j<"-;t. ,~lrnrakter przybrały one w Bari. proponuje p:irtlom I ugrupowaniom wych Saillant pn:e~łał na ręc~ gen! 
Di:mokracja społeczeństwa Gdpowiedzinlny przed.. s.wnni \\Jbor.· ·lkzel't}lic5"'. pot<;:łnł'j,•.manife.•tacji Jµ demokratye7.n~·m ora~ wliz;\·o;!ki~n 1 ,·a1nego sekretarza Włoskiej Kot'lf" 

soc1"alistycznego c:1111i i ohO\dązany je t zda" a~ im ilowei ueł1walill trc>f.{- I>i ma <lo pre: ohywatelom włoskim 1>01lJ<;c1c deracji Prncy di Yittorlo teli:-iJ.·a1n 
sprawę ze swl.'j 1>racy; jeżeli za~ nic' zydcnta republiki, domagając się je W<>pólne,i i zde.l.'ydowanej akcji ee- ' 

Główn~ "·yższość ustroju raclzicc- !'~praw iedli11 i i«h zaufania. może hyć !tO intcrwrnrji w obronie konstytu !<'m nieclnpuszczenia <lo tel{o, aby następującej treści: 
k!c!l'o, irlówną jeiro silę upatrywał przez nich w każdej chwili odwola· ej!, wolności związkowych, wycla· kraj został znowu zbroczony krwią „Sekretarz SFZZ składa naJ1lęb· 
Lenin w fakcie, że 11stró1' t!'n zapew· \" tk. d · k. · • 1· f h I] I l h fl '­ny .. , 'lzys ie i-n z1t.>1· ·1e orirnny pnn nia za kar.u użycia l•rllni przeciw o· hezbronnych •robohukow. \.Oil ede- i:;:i;y o c pam ęc nowye o ar rea ... 
nia bez"oŚredni udzial cale.,.o narodu t · ·· · d · I 1 • · ,.. " ' wowe rnzw11a1ą swą zia a nosc b~'\\'ałt>lom oraz usunięcia mlni~tra racja Pracy wypowiada się za opra eyjnych l kaplłalistycz:n:rch repre~ w rządzeniu państwem i w budowa- pod stalą kontroli~ rna<i, w 11arun-
r.l.11 noii·ego Qpoleczeństwa soci'ali· spraw wewnętrznych Scclhy. oowaniem wspólnero programu ak sji, p1Jle,,.łyrh niewinnie w Modenie. ~ k::ch roz11 inięlej krytyki i snmokr.r· • 
stycznego. tyki. Rady wcią)!'ają do pracy szero- RZYM (PAP) _ „Unita" n~losiła ej! dla. obrony wolnośl.'i tlemokraty W imieniu robotników całero świa 

Te specyficzn11 cechę podkreśla ki akt.yw, rekrutujący się spośró.ł tekst rezolucji, UC'h·.valonej przez cii:nych 1 związkowych oraii: zapcw- ta - Swiatowa Ft>d<!'racja Zwi!ł:Z:· 
Towarzysz Stalin, który rozwinął----------------• i wzbogacił leninowską naukę -----------------------------...;._ __ ków Zawodowych prote"ltuJe zdec„ 
o dyktatmze proletariatu i włn· D • • k I p t t • dowanie pn:cclwko nłe1ndzklm re-pre 
clzy radzieckiej, jako pnń-;twowej z1enn1 arze po scy ro es UJą sjom w i:;t(ISUJlkU clo robotników. 
formie 1ej dyktatury. rowladamlamy generalny sekrefa. 

„Hadv lllÓwi Towarzysz • ] kł I t • 
Stalin :_są bezpośrednimi orga· przeCJ W )CZ przy - U( llClll U crrorOWl riat ONZ o pogwakcniu. pn;ei n~d 
nizacjnrni samych ma1', tj. naj· , • • i wlache publiczne we Wtonzech Y,t>iJ 

bardziej demokraty<'Znymi, a za- rzadu Bidal1lt 'vohec l)olakÓ\V '"e F l'UllCJI ~lawow~·ch :r.a<;acl Karty Narodów 
tem najbardziej autorytatywnymi ._ Zjerlnoczonyrh. Z:tJlCWnlamy rob~t 
organizacjami mn<11, mak1'yn13Jni.i k · i 1 l •- k' ulat" i:ijącyn1i int udział w org:1· Warnawa (PAP). Zarząd Główny I Cf>lem anty-polskich po.unl~ć ?7.li!- ska dM onaleo odrózn a io ta...,rs I nll1ów włoskirh o J'łl'!łn<'J i;olidarn11 
nizowaniu no11 ego J>ań•twa i w ~w. Zaw. J?zienn:ka~y R. P. przy~ du Bidault i Mocha, które urąga.i ą Iucl ~r:in:dt, T.wfą7..a11y nlerc~Tn·alną śd i l'lympl\tli śwlato\'l'f'go rurbu ro 
rządzeniu nim oraz mak<1ymalnle Jął na~tępuJącą uchwałę: n'" tYlko pnviafoi narodów Francji prz;\'Ja;r,m~ z Polską o<l marshł'llow· 

botniczego". · I • D · 'k t 
1 

k' 1• 'p' ol.•k· ale 'n' oi·nialn"m 11.to~·mkom skiego :rządu pp. Bidault I Mor ha.". wyzw:ilającymi energ-1ę rewo UCYJ „ z1cn111 ·ars wo po s :e wobec . " „ . :' • ·' . _ 
ną, inicjatywę, zdolno!ci twórczl'! bezprzykładnego terroru, jaki rząd 1:rnę?z~ dwoma CY\\?llzowanym1 kra 1--------------------------------
ma<;."°*) pp. Bidault i Mocha 7.ostosował wo- Jam1. JC5t. oderwame 400 1.ys.„masy Kom1·s1·e se1·mowe przy pracy bee organizac.H i działaczy wychodź tak i;asluzonego :wobec Fran~J1 wy-

*) Lenin, Dzicla w:.'hrl.lne w 2 to- Sl\Ya polskiego Vv'C! Francji - zgh- chodz•.[~·a. po1'k1cgo od or::;.yzn?'• 
mach. Wyd. Literatury w J~:>.:yk11cl1 ~za najostrzcji'Z;\' protc~t przec:wko pozba\\1e~1ie go s:rk~ły :J??LSklcJ, 7.1:11-
0bl'ych, l\loskwa 10~8, !'tr. 4.22. tym metodom gwałtu, przemocy i ~zc~en:e .icgo .organizac11 - a . \\"!~C 

••) por. Zagadnienia le!liniz1m1, bezprawia, ż~'\\·ccm ~kopiO\l"anym sw1adoma pohty~a W;\,1arod<?w1e111a. 
lr:rd. ,K~iążka", 194!1, llltr. 37-38. ze wzorów hitlermv<:lci'Ch. W po;:tępow;m1u rzadu Bidault i 

polityka zagraniczna 
Mocha wid?.imy ponadw przemyśla­
ną chęć 7a~ianfa f'.ztucznei WTOitości 
międz:y Francją ~Polską, tak potrze 
bnej tr.aatlantyckim pod.żegaczom 
·wojennym. 

"'AH.SZ.\WA (PAP) - Dnia 11 
ztycznia rb. odbyło się po~iedzenie 
~ljlllOW<'.i komi~ji Phrnu Go~podnr­
czego i Budżetu pod prtE'wnrlnictwem 
i;oi1ła Popiela (PZPR), na której TOZ 
patn·"·ane były budżety na rok 1950: 
Prezydenta RP i Rady Pań-hi a, Sej· 
mu l;'i;t.awodawcr.ci:o ornr. , ·njwy.i;. 
~1f'j Izby Kontroli. 

rzqdu Izraela 
Rząd Ben - Gurlnna niejednokrn I 

tnie zapewniRł w uroczy~tych dekla 
rscjach, że wszystkimi silami po117a 
gał b~dti(' w walce •0 utrwalenie l•cl glosowania, gdy na pori:ąc1ku 
1,okoju f:wiatowce;o .. Także prz.cds~a dziennym 5taly wnioski ratlzleckie 
~·ia siei fa ~prawa w rzeczj:wisfog„ zmierzające do utrwalenia pokoju. 
el? . nazcm 7. całym bloki<.'m imJ')erlalis· 

Podobnie ,jak przy wnioskach 111• 

sprawie utrwalenia. poko,1u llllCho· 
w:.U się delegaci Izriiela w ONZ, 
również, gdy chodziło o poparcie 
wniosku Związk\l lladzl.-ckł«go l 
Pol<ikl w spr::nvie niepocllcglo~d Li 

Protestu,iac 1Pr7..€ciwko iej hl'.'CY an 
t:vpol~kie.i. ha6.biącej jej inicjato­
rów i realizatoców - protestując 
przeciwko beT.priiwnemu :r.aareszto­
•wan.ju red. Miea~·sława Bibrowskie 
~o - ucz:c;;tnika ruchu oporu, akre­
dytowanego w Pary.tu przed~tawi­
dcla PAP, oraz literatki Matii .Ja-

W po!=:iedzeniu wzi~li Hdzinl 111. In.i 
~r.ef Kancelarii C~'wilnej Prer.ydenta 
min. ::'ltijal, wicemin. Skarbu dr. Ku· 
rcw!<ki, szei Jhrncelarii SC",imn dr Bis. 
kupski, clyr. Biura Wykonawrzeg- J 

Komisji Specjalnej rlr Walawski. 

rz~·ł, iż !!zenza d~·.:ku~j~ Md budte­
km Prezrdenta RP i Racly Państ'ws 
odbędzie się pr~y ' om:iwianiu budże­
tu .Mini~terst.wa Administracji P11-
hlicznej i l'amorząclu Zarówno ref!?­
rr>nt Ludzik, poseł Wa~ik (ZSL), j&k 
i koreferent cl~·r. Biskupski stwier­
dzili, iż budźst Sejmu na l'Dk 1950 
cl:arakteryzuje f;i~ poważnym zmniej 
~;;eniem wydatków rzeczowo-admini­
$traryjnFh - o 9,!J prqc. Struktu­
ra budżetu wykazuje powainy "1"• 
sHek i troskę w kierunku sto5owania 
d~·sr-ypliny finaMowcj, celowości wy 
•!atków i o:;zczędnego dysponow:itnia 
kred~· tam i. 

.Nil Mtalnid i;e<.ii Z.!:(1·nmadz<'rna ty<'znym pn:edstawi<'iel rzadu hli, Somali i Erytrei. ro~how,kie.i. redaktora „Gazety Pol 
Nal<'ialn spodzirwllć llię, :7e pr7.<'d ~k!<'.i" w Paryżu - Zan:ąd Glówny Gi-nrralnego ONZ. 7.wią1c-k Rauzirc Ben • Guriona. glo'!owal przeciwko 

\cl wystąpił :i; wnictskicm 0 zakaz!c wnioskowi z~ 1ązku Radzirckicgo 
l'rcmi lłlomowej i o 11apic:t11owanm w sprawie zakazu broni atomowej. 
llr:z:ygotowaf1 wo.il.'1111ych anglosas- Przedstawiciel Izr.lela glosował 
Jdch imperialistów. również przeciwko drud<'mu wnios 

sfawiciele kraju, który do nlcda­
wua znajclowal ~ię pod .1arzmem 
bn•tyjskim, b~clą glosować T.a. wnios. 

Nale7.alol1Y s11ocll.fcwać' si(', :ie kowi Związku Radzier.kicgo w spra kami, z111ierz.a.l~c:vml clo pnymania 
pn;edstawicie!O" Iz1·aela w ONZ hę- wie napiętnowania przygotowań nieirncllci.rloścl uciskanym pric:z: im 
d~ wśród pierwszych, kt6r1y ocilla woje1111yd1 anglosaskich im11cria-
dzl\ swe glosy za 110tcojoW)'ml 1>ro· listów. periallstów narociom k<1lnnl:llnym. 

110zyC'jami r1ul!:ieckiml. Rl.'prezct~ tn· To niesJyrhane 1>oslępowanie dy 
;fą oni przecież kraj, lttórc>g-n nnesz plomatów ir.raelskich ' na.ilepiej 
k;i.tic;v poclcza" drugie.i wojny świa- świaclrzy o tym, że obccn:v rząd I ­
towe,f ~tracili wsr.~·stkirh swoich zracln pMtanowil i .~ć na p.tsk11 an­
najbliźn:vrh. Wii:cr.i ni:i: trzr.ri:l glosaskich nocl7.eitaczy wo,jennnh, 
t'Z«;ŚĆ 11ar111lu :iyclo\\ sldcgo Zl!iłl<:la przygoto\'l.11,jąc,vch bazy " ·o.iemie '" 
w okrutn:rl'h mr,czarniach w komtJ krajach arahskkh l imierzitj.\<'Y<"h 

Przcdi;triwicirle I.i:ral'la w~trzy­

mali się od g!Dąowania, pr:r.yczynla 
jąc siei w ten <iJJOSoh rlo ob;1l«ni11 
;;)lr<iwkdliwyrh propozyr,jl Zwląrku 

R:iclzieckirgo I Pohki. 
Or~an Kom11ni~tvrzncj l'artii I· 

rach garowych i !1rem'ltoriach O· do wykorzystama 17.ral'la .iako wo-
1 · k' zraela, - ,Tol - Haam" pi~te na 'wlęclmia, l\ta,irlanka . i Treblink . .ienncj bar.y wyi>aclowe l na Bh~ nu . . 

;Nowa rzeź świntow!ł grozi 1a· \Vschoclzie przeciw ZSRR. margines!<' hezr:z:elnych w~·~tąpleń 
meJ egr.~·stencji 1,aństwa Izr:irl. Nadaremnie usiłują l<oła oflc.jal · rządu B<'n Guriona: 
Ni~ jest bowiem clła nikogo tajem- ne Izraela usprawiedliwia~ .~.ię rr.e I „.Je!!Ii kfokoh\il.'k oru•mla pań· 
ttki\ żr inlJlerialiś!'i angłosa<C'Y zao \komą polityką „ncutr1lnosct . Do· 1 1 1 . 1 . . 1 1 1 u;i.tr~,il\ s.vstematsczni<' w broi\ i br7c znana .jest warto~ć tC'j , neu- ~ -~ 0 zr11.e 1 P ~mi ,1"go m ę w 0 1> 
amunic.ię reakn•jnl.' d<'incnty <uab tralno'd". Poci ,jej pła&zcz~ kicm 1111 pok/'>j mlł11.1ący<'h narodów -
"'kir i docla.ią im bodź<'::i. do „llru· rzafl nen G11riona l1liltwia sto- 10 rnhi to JW7P<łl' wi;:zyst](Jlll rr.ącl 
l'le,i iury" wo.jny 11rzt>ri'I\ ko Jl:lll · 1111inwe oranowiinit> prr!':( 'Vasz;ynir fi<'lt • Gurion:i, upraąia.ia<:y impe -
11twu Izrael. 1on i~·da go:>p<nlnrnel!'IJ Izraela I 

Frzed<ta,~ic1ele hr:Jela x • ONZ t-:ze1s tol'.'zcme go w ~olonlę ame· rlall!łynmą i antymm:idową polity-
·uwahl.i za możllwe "'stn;rmać się r:rkarnka. kę". 

Związ'\cn Zaw()(loweiro Dziennikarz.V 
R. P. fl'Odkrcśla, ie dziennikarstwo 
rohkie 1>odobnie jak c-ała. opinlll J>Oł 

Bestialstwa 
Anglik6w 

na Malajach 
Londyn (PAP). Komit~t Wykonaw 

cz~· Komunistycr„ne.i Part'i AnglL o­
głosił d('kla.rację. w któn.1 naw?łu· 
.ie do zapn:esfania wojny na Mała· 
jach i domau się oowołania tolnie· 
ny brytyjskich. Jtomltet Wykllna.w 
<'7.3' okre61& tę wojnę fako „ckrutną,, 
agres:n'Vną. wo.Jm: przeciwko narodo 
wl ma.Jaj,kiem11, walNą.cemu o ~wl" 
prawa d~mokrat~·c7J1e I wolność na· 
roclową". 

Ocklarad~ mówl n nisz<'rcn.iu wsi 
mala .J~kich, o mordowaniu ko\li~t I 
dz!!-d. o ~·tr~aniu do "i~eń 1 • 
alęcy ludzi~ 

Oma"•iając hucl7..Pty Prezydent~, 
rP i Rad)• Pań, b;;1 po!<d Król 
(ZSL) Et1'ierdził, że wydatki hudżc· 
tcme w porówn:miu do roku 1 U i() U· 
leir(y 1.0rniej~ze11iu, co świadczy o 
ie h stabilizacji i tendencji clo da l$ze­
go oszczęrJ,;ania. Rudżet J"omisji Spe 
cj11lnej nie wykazuje zwiQ\;~zrnia 
sum budżctov;•ych. W d~·sknsji pod· 
kreiilono, że omawiane budże>t.y mq· 
irą b~·ć wzorem dla innrch. Udziela· 
jąr "T.iaśnien minister Mijał r.azna-

Referent hudżetu X11.J1\'J-żo.zi>.i li:by 
Kontroli, po.:.eł Czecho"·i<'Z (SD) 110d 
kre~lil powainfl mprawnienia. w kon 
troli Rpoleczne.i przy Radach X:iro. 
dow:;ch. Od11ośnie koutroli resorto-­
wej Kaj,,~·żna Izba Kontroll, bior:i,e 
pod uwagę dotyc.hcza~owe doświad· 
cze11i11, ustaliła .iednolit~'t obowi4zu­
.i:!c:v· plan kont.roli dla. wszystkich 
biur kontroli w ministerstwach i pod 
ll'glego im aparatu kontrolnego. 

Poszukiwacze baz wojen ~ych 
mysz.kują po morzu ~ródz:emnym 

MOSKWA (PAP). Organ iradz:iec· I lem tych „wlzyt' jest takż! oim110· 

kiei marynarki wojennej „Krasnyj wanie b<>sat~·rh w ropę naft.o-lvl\ kra. 
Flot" omawiając liczne manewry i Jów IllWd~~o Ws<;hotl.u prreJ! Im· 
,:wizyty" tloty USA na morzu Sr6d perłalistów USA. 
ziemnym ~tv.-.erdla, że glćJ\\11ym ce· „I111per:ali.ścJ iim„rykRńscy - pi· 
Jem ohacno~ci o:crętów amen·ka1'i· ~z~ .. Krasn~·j Flot" - buduja bazy 
~kich n::1 wodarh śródzicmnomor· wojenna 11;i morrn Sród:.:~11111 ·m i, 
~kich je$l poparcie 1=1olit~·J~·i monopo· forsują i;;n()!1towani~ paktu ~ród· 
listo\\' amen·kafakic11, d<!żąc~·ch do zi~mnomorsk1egi:>. m::ij::icego być uru­
całkowitego ujarzmien:a ikrajow Eu- pełnieniem agresywneg".l p~kt1J aUa11 
ropy zachoon!ej l poh1dniow1"j. Ce· t:i.-ckiego.'' 



Nr 'fi 

Dob re s·p r a w o Zdanie liZ'Y.„~~~!~i~::: pracy 
warunkiem właściwego przebiegu zebrania wyborczego 

Należy lepiej zaopiekować się wiejskimi organizacjami pa„t,jnymi 
Przebieg wyborów do władz par­

t~·jnych w powiecie łódzkim przed­
stawia się rozmaicie. Nie mcina się 
te.mu dziw;ć. Stanowił on wierne od­
b icie organizacji partyjnych. odzwier 
ciedlających ;przecież gospodarkę te­
renową, na którą się składają za­
równo wieś jak !i osady, miasta i 
m:astcczka, chłopskie gospodarki in­
dywidualne i spółdzielnie produk­
cyjne. Jednakże przy tej c<0~j róż­
norodności można pokusić się o pró­
bę oceny ·wyborów, prriynajmnicj w 
kilku dziedzinach. 

błąd popełnili zreS"Ztą san1'i, instrukto 
rzy, którzy n.ie złożyli egzekutywie 
Komitetu Powiatowego pisemnych 
sprawozdań. W ten sposób Komitet 
Powiatowy fakty=:e nie posiada 
dostatecznej dokumentacj~ e tak Po­
ważnej akcji. 

Następnym błędem, popełnionym 
zresztą w pierwszej farz.;'.e wyb9rczej 
i w łódzkich organizacjach partyj­
nych, był brak uchwał czy wnios­
ków pisemnych. Mimo słabego przy­
gotowania zebrań, niedosta1ecznych 
sprawozdań !:. niepełnej dyskusji, to­

N a ogólną liczbę istn:ejących 81 warzysze na zebraniach wyborczych 
organ:Zacji podstawowych i 19 od- wysuwali w dyskusji wiele cennych 
dzlalow}rch wybory odbyły' się już w uwag oraz wniosków, jakże donio-
70 P?<Istawo\';ych i. we. wszystkich słych dla obecnego okresu. Na czo.?o 
~-dz;1~ł~:wych org:inlZ.aCJaCh. Błę~em zagadnień wysunęła się sprawa wa.1-
w_„zy„tkich. zebran wyborczych łodz-

1 
ki klasowej na. wsi, zagadnięnie szko 

kiego pow;atu - . a J?.rz~e. w.~yst- leni.a partyjnego, kolportażu prasy 
kim zebran orgamzac)l vneJsk1ch - p:irtyjncj oraz walka z analfabetyz­
są słabo przygotowan~ sprawo~a- mem. Sekretarze nie składali wpraw 
n1a.. Egzekut~wa. Komitetu Pow1?to dzie długich pisemnych sprawoz­
we~o, pr:z:ydz1cl.aJąC do .wszystkich dań, ale operowali faktami. Nad ty­
grr~m pr~leger:tow, czy. tak zwany~h mi faktami towarzysze wiejscy dy­
op1ekunow: n:e docem~a znaczem.a skutowa1i w sposób "oracy i żywv. 
sprawozdan dla przebiegu zebran. b • • 

Prelegenci lub opiekunowie pomaga- JasJa:~~'m przykładem właściwej 

pra·wfano nad założeńiem kółek sa­
mokształceniowych, nad wzmoże­
niem v.-alki z analfabetyzmem i 
popularyzowaniem prasy partyjnej; 
o analfabetyżmie mów.ono także w 
Gospoda= i na wielu innych zebra 
niach wyborczych. Wyczerpuiąco 
oma\\.iano kandydatury. w:ele z n'.ch 
odrzucając. Uwag i wn:'.osków było 
\Viele. I w.:clka szkoda, że nie zosta­
ły ujęte w formie uchwal na piśmie. 
Wn:oski i postanowienia podjęte w 
fonn.ie uchwał, poz"Tolily by K-:>mite 
towi Powiatowemu na szybką ;eh re 
alizację, ułatwiły by wykonanie pun 
ktu o kontroli, tak mocno podkreślo 
nego w przemóv..ieruiu Tow. Bieruta. 

* • * 

cyzja natychm:astowego przystąpie­
nia do gminnych zebrań wyborczych 
jest raczej przedwcresną - wszak 
wymagają one bardziej trosk!lwego 
przygoto·wania aniżeli eebran1a ~­
działowych i podstawo'.Ąrych orgam­
zacji. 

Egzekutywa słuszn:e postano'\viła 
zwołać nowowybranych sekretarzy 
na dwudniowe seminarium. na któ­
rym będą przerabiane Uchwały ill 
Plenum KC PZPR. 

Obecnie w związku z wyborami do 
kom.itetów gminnych postanowiono 
także przydzielić każdemu c.złonko­
w1 eg~ekutywy dw:e gminy, za któ­
re będzie on odrpowicdzialny w okre 
sie wyborczym. Przebieg wyborów 
do gminnych władz partyjnych w po 

Na oStatnli.m posiedzenrl.u egtleku- wiecie łódzkim będzie na pe·wno 1e­
tywy Komitetu Powiatowego prz.e- pszy. Członkowie egzekuty\\;Y będą 
dyskutowano wyniki "')·borów do na pe\\'110 pamiętać, że wyn:ki zale­
władz partyjnych w organ1zacjach żą od dobrego przygot.owania. do wy 
podstawowych i oddz..ialowych. borów członków całej organi7acji o­
Sti.V:erdzono, że przebieg dotych- raz od jakości referatu sprawozdaw­
czasowych wyborów nie jest za- czego, wygłoszonego przez sekreta-
dowalający. Powodem słabego rza Komitetu Gmirmego. 
przebiegu zebrań 'vyborczych w Dobrze przygotować zebran.ie wy­
gromadach - jak stwierd:z.il se- borcze, to znaczy: zorganizować ze­
kretarz Komitetu tow. Pomyka- branie przedwyborcze, na którym o­
ła - jest wciąż jeszcze niedosta- mawia się na.i•vażrr.cjsze punkty u­
tec:zny ~ wykarz.ał wciąż jeszcze niski chwał III Plenum. to znaczy pomoc 
poziom wyrobienia organizacyjnego w opracowamu sp.rawozdania przez 
sekretarzy podstawowych organiza- egzekutywę i sekretarza, to znac-q 
cji na ·wsi. Instruktorzy v.-i.ele poma wreszcie pisemne zawiadomienie 
gali przy organizowaniu wyborów, członków 0 zebraniu na kilka dn: 
ale n:e byli w stanie całkowi- przed term:nem. 
cie· '\Ą,'Yr6wnać wielomies:ecznego za- · d · 
niedbania. Zresztą ich praca także Tak przygotowane rzebrame aJe 

, " b .1 b ..... rękojmię właściwego jego przebiegu, 
n.e zav.~e Y a ez zarzti.u prowa- a w wyn~ku wybrania takiego l~e-
driona rownictwa partyjnego, które potraf:. 

Wobec niedostatecznego przygoto- erealizować wyly=e Partii i po;>ro I 
wania wyborów do organizacji pod-1 wadzić w;.eś drogą do socjal~zmu. 
stawowych wydaje nam się, że de- n. n. 

zaproszone przez górników 
Dla podkreślenia solidarności robotniczej mi~zy przodo~­

nikami pracy Związek Górników zaprosił 3 łódzkie przcdowni· 
ce na 2 tygodniowy wypoczynek do Szczawnicy. 

Zaproszone zostały: tow. Ra musowa z PZPB rim. Stalina, 
tow. Serwatka z PZPB 2 i tow. Sznycer z PZPB 3. 

Wszystkie 3 przodownice pracy będą odpoczywały w pre­
wentorlum im. Pstro·wsk iego w Szczawnicy, aby nabrać no· 
wych sił do pracy. życzymy im przyjemnego wypoczynk'll. 

' 

Tow. Janina Serwatka przy pracy 
„„„ ... „„ ....................................... „.„ •••• „~ ····~·······„ ................. „ ... 

Trzykrotnie dokol o kuli ziemskiej bez remontu„. 

li miejscowym organizacjom przy dyskUSJl Jest sprawa, porusz.ana 
przeprowadzaniu wyborów uważa- przez tow. Edwarda l\'lakowsluego 
jąc, że należy je w ten sposób ująć, na :z.e~1-a·niu gromadzkim w ~Z&owie. 
aby wyborv przeszły wiernie w PracuJąc w charakterze wozmcy u 
myśl uchwał ru Plenum. Gwoli spra · gosp~arza Bednarskiego miał z nim 
·wicdl::.rwości należy dodać, ż.e nie by- usta\'ll.czne utarczki. Wyjmując pew­
fa to lekka praca. Na wsi wszyscy nego razu z kieszeni kartkę, na któ­
Erię znają i trudno przekonać towa- rej notował sob:e wyjazdy, wylec:a­
rzysza, że kandydat do władz par- la mu z kieszeni leg;tyn1acja partyj­
tyjnych - niekiedy sąsiad rz. dru!!iej na, którą w lot chwycił gospodarz i 
chaty, którego zna się już od lat 20 z .pasją. ~;rzucił d? ogn:ia, dodając cz: 
- :powinien właśnie dz.is:aj opowie- mer;aw1sc:ią: •:P?. J~ą cholerę ty to 
dzieć szczegółowo i rzetelnie o całym nosi~ to C'l Jesc me da. Czy c: to 
swym życiu. Jednakże te trudności kupi buty lub ubranie? Płacisz 
udało się aktywowi mruei lub wię- składki. a nic rz. tego nie masz". Tow. 
ccj pomyśln:e przev.vycię'żyć. Nato- Makowski legitymację e ognia ura­
miast bardzo słabo, można powie- towal,. lecz na tym n:e koniec. Z o­
dz.ieć, że wprost źle zostały prztgo- brzydliwego postępku kułaka vry­
towa.ne sprawozdania. sekrct-arzy par ciągnął słuszne ,,,..nioski: boga~ nfo­
tyjnych • organizacji gromadzkich. nawidzi PZPR li. naszego Rządu Lu­
l'Ta-\,"ie >vszystkie sprawozdania by- d?wcgo. Sprawę tę stawia na zebra­
ly wygłoszone ustnie, a jeśli składa- :im ~vyb?rcrz:Yl'.1;. mocno podkreśla­
no je na piśm:c, to rzadko kiedy b:1·- Jąc, ze menaw1sc bogatych gospoda­
ly one wyczier,pujące. Rzecz oczywi- rzy do naszej Parti '\vinna nas uczyć 
~ że takie sprawozdania często nic czujności d pobudzić do '\\-"'.iększej ak­
<>bejmowały całokształtu życia wiej- tywności w działalności partyjnej. 
skich organizacji partyjnych, nie da- . Wokół tej. sprawy rozwin~ła /się 
wały obrazu walki klasowej na wsi zywa dyskusJa w wyn:ku ktorej po­
n:e demaskowały po<:zynań bogacz~ stano:viono pociągnąć bogacz.a Bed­
wiejskiego, jego nowych do.stosowa- narsk1ego do karnej odpowiedzialnoś 
nych do zmienionych warunków me ci. 

T · · nieśmiertelności · · · , k · a Jem n 1 ca ... „„„,„„„„„„„ ... „„.„„„„„ ............ :.w .... „......... pewne J c 1 ę z ar o w 1 
Szofer browaru ,,Łódzki Zdrój11 mistrzem oszczędz~nia 

J.od działan:a. Nie pokazywały osiąg- Nie pOdjętc uchwal w v."ie'1u in·· 
n1~ na terenie spółdzielczym. szko- nych organizacjach - a poruszano 
lenia partyjnego, które, jak nam wia prze<:ież w:'.ele zagadnień. A więc na 
domo objęło już w.:elu towarzyszy zebraniach wyborczych podstawo­
na wsi. wych organizacji partyjnych Żeromi 

Przyglądam Się z jednej l drugiej stroa.y, zaglądam do szoferki, Włił 
ię pod samochód. Nie, naprawdę trudrio uwierzyć, że ten tak eleganc 
ko wyglądają.cy, lśnią.cy m:~ st.9.4cią samochód olętWowy jest 
weteranem ·wśród ciężarówek łódzkioh. W3"S~ powiedzieć, że 
wóz ten, prowamony przez sz~fera Browa1u „Łódzki Zdrój" ob. Sta­
nisława Mozera, przejechał już bez jakiegokolwiek remontu 120.000 
km. 120.000 km - to :znaczy odległość, równającą się 3-krotnej długo­
ści kuli ziemskiej wzdłui równika! Przychodzi 1111 właśnie na myśl to 

I kl -, na żadnym nie uzyskałem ta· 1 trudnego. Trzeba tylko trzym~ć stale 
kich rekordów oszczędnoścL jednakowe ciśnienie w gumacn, zmie­

Otóż to - to jest cała tajemnica niać je, żeby ścierały się równomier­
długotrwałości samochodu ob. Moze· nie po obu stronach. No, a przede 
ra' - oszczędna gospodarka. stosowa- wszystkim, podczas jazdy trzeba 
na w każdej dziedzinie, w zużyciu pa „trzymać cezy w rękach'\ !Sie śmiej­
Jiwa, opon, oraz troskliwa konserwa· cie się. \\Tlaśnie tak - trzymać oczy, 
cja wozu. Szczupła twarz szofe1a na· żeby bez· przerwy skiera.wane były 
biera wyrazu ~kupienia. Przysiadamy na drogę i żeby można było w każ­
na schodkach. Ołówek, kartka pa- dej chwili zahamować, gdy zauważy 
pieru. Krótkie wyliczenia. A więc: się na drodze jakąś przeszkodę, mo-

Komitet Powiatowy nie docenił tej na. i Kruszowa towarzys1.e poruszyli 
ważnej strony wyborów i dlatego sprawę słabego szkolenia partyjne­
wysłani przez Komitet _ślktywiści o- go; w ProbOiSZC".Łewica.ch mó\•riono o 
raz instruktorzy nie walczyli o prrze- słabym docieran:u prasy partyjnej 
łaman:e tych trudności, tak chara- do mas; w Puczniewie o kursach dla 
kterystycznych na wsi. Ten sam aktywu gmi<nnego; w Bró,kach roz-

porównanie 1 z jeszcze większym podziwem palnę to na ciężarówkc:, 
to na szofera. Przejechać taką trasę bez najmniejszego remontu ma· 
szyny - to brnnt wprost nieprawdopodobnie. 

A jednak tak jest. Stwierdziła to Nie było ~ d!lliia, aby w&/. 

Biblioteka techniczna HOT 
specjalna komisja, która badając w ob. Mozera stał bezczynnie w garażu 
listopadzie dokładn!ie samochód ob. lub „cierpiał!' na jakieś uszkodzenia. 
Moczera, orzekła, ż.e nawet nie trzeba Codzienl'..!e wozi to worki z jęczmie· 
zmieniać w nim cylindrów i świec, niem, to beczki z piwem, to butelki 

• będących w wpełnie dobrym stanie. Cudów nic ma. Oczywiście, nie jest 
To orzec-.i:enie wywołało zaniepoko· to nitzym nadprzyrodzonym, że wla· 
jenie w \.Yarszawie. śnie ten samochód tak długo wytrzr· służyć będzie łódzkim racjonalizatorom 

Przy łódzkim oddziale Naczelnej 
Organizacji Technicznej jeszcze w 
bieżącym miesiącu powstanie bi­
blioteka t.echniczna, zawierająca 
książki, traktujące o najnowocze· 
śniejszych zdobyczach techniki, a 
przede wszystkim o zdobyczach 
nauki rad..iieckiej. 

mocą będzie biblioteka ta w pra­
cach klubów racjonalizatorów. 

Biblioteka techniczna przy łódz 
kim oddziale NOT jest jedną z 12 
tego rod2'.aju bib1iotek, organizo· 
wanych przez NOT na terenie ca­
łego kraju dzięki funduszom, u­
zyskanym 'z Prezydium Rady Mi-
nistró»v. 

- Czy chcecie, :!:eby kierowca po· muje bez żadnego remontu, że bije 
10st2ł na szosie z samą kiero"\\rnicą rekordy. Każdy zdaje sobie sprawę, 
w ręku i żeby cały wóz poszedł w że stanowi to wyłącznie zasługę szo· 
rozs:.".Pkę? pytano się<}elegacji załogi fera. 
browaru. - Ho, ho, długo jeszcze • • * 
nie będzie tak z moim wozem -
śmieje się ob. Mozer-niechaj wszys. 
cy potwierdzą, jaki on jest wytrzy­
mały, jakie dalekie podróże odbywa! 
Mało teg•J, ten wMeran potrafi zapę­
dzić w „kozi róg" inne, nowe samo· 
chody i pokazać im, ile ciężaru moż­
na przewieźć. 

Ob. Mozer pracuje ju:!: w swym za· 
wodzie od 1926 r. „Zęby zjadł" na 
szoferstwie. Trudno zliczyć, ile kilo­
metrów pt7ejechał w swym życiu, na 
ilu jeździł samochodach. 

- Do żadnego nie przywiązałem 
się tak, jak do tego - oświadcza, po 
klepując stalowe „cielsko" ciężarów· 

- Zmniejszając zużycie oliwy zao­
szczędzam miesięcznie ok. 3 i pół ty­
siąca złotych, a na benzynie ok. 
2.000 zł. 

- A teraz oszczędności na ogu­
mieniu - ob. Mozer pokazuje mi po· 
tężne koła samochodowe. Jest ich 10, 
plns jedno zapasowe. Marka opon 
„Stomil". Wartość 26.000 zł każda. 
Otóż nasz szofer jeździ już na tych 
oponach przeszło rok, przekraczając 
rnacznie ustaloną normę. Od 4 mie­
sięcy, odkąd minął termin normy, ob. 
Mozer pobiera premię za oszczędne 
używanie opon. Premia ta wynosi aż 
to.ooo zł miesięcznie. 

- Warto oszczędza~. co? - śmie· 
ją się stojący obok towarzysze. 

- Pewno, że warto. Zysk mam ja. 
nasz zaktad i państwo. A przecież 
·każdy może tak postępować. To nic Prawo korzystania z biblioteki tej 

będą mieli nie tylko członkowie 
zrzeszeń technicznych, ale wszyscy 
interesujący się wiedzą technicz· 
n7'. W ten sposób biblioteka ta 
odegra poważną rolę na odcinku 
postęptt teehnicznego w łódzkich 

zakładach pracy. Szczególną po·. 

-ł ____ N. __ a_s_i_k_o_r_e_s_p_o_n_d_e_n_c_i_l_a_b_':_ą_c_z_n_•_ ... _·p_i_s_z_ą_: ___ ł,~ 
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Rozpoczęcie 
siewów wiosennych 

w ZSRR 
MQ.:;KW A. - W chwili kiedy pół­

nocne obszary Związku Radzieckiego 
pokryte są głębokim całunem śnież­
nym, a mrozy dochodzą do kilkudzi~ 
sięciu stopni, południowe rejony wiel 
kiego kraju radzi~kiego przystąpiły 
jui do siewów wiosennych. Między 

innymi kołchozy '{urkmenii i Uzbeki­
stanu zasiały już pierwsze setki hek­
tarów jęczmienia i jarej pszenicy. 

Kołchoźniry Azji środkowej i kra­
ju zakaukaskiego rozpoczęli już pra­
cę na plantacjach herbaty. W inny~~ 
obwodach trwają końcowe prace przy 
goto~awcze do siewów wiosennych. 
SprzQt mechaniczny w stacjach ma­
i;zynowo-traktorowych został całko­
wicie wyremontowany i dopełniony 
nowymi agregatami - tTaktorami, 
kombajnami itd , które wkrótce W!'· 

ri1sn jlli w pole. 

Utrźymujemy lącznośt ze wsią Referat współzawodnictwa 
W ciągu ub::.egłego roku utrzymywa 
li.śmy łączność ze wsią Barczew, w 
powiecie sieradzkim, oraz z sąsie­
dnią wsią Zapole, gdzie m1eści się 
ośrodek maszynowy. Nie tylkO', 
przyjeżdżaliśmy tam, aby naprawić 
maszyny, ale również urządzaliśmy 
pogadanki i dyskusje. Nasz zespół 
świetlicowy przybywał z występa­
mi. ZMP-owcom, organizującym 
tam swe koło, pomogliśmy odno­
wić lokal, wyremontowaliśmy rów­
nież szkolę i urządziliśmy boisko 
sportowe. 

gadanki na aktualne tema~y. orga­
nizować występy naszego zespołu 
świetlicowego. Będziemy jeździć re 
gulamie dwa razy w miesiącu, sta 
rając się coraz bardziej zbliżać do 
wsi i umacniać w ten sposób so­
jusz robotniczo - chłopsld. 

utrudnia współzawodnictwo 

Chłopi ze wsi Barczew, jesienią 
odwiedzili nas, aby zobaczyć, jak 
pracuJemy w naszych zakładach. 
Po raz ostatni byliśmy we wsi Bar 
C7CW w ubie~łym miesiącu. Obec­
nie ekipa z innej fabryki nawiąże 
kontakt z tą wsią, a my będziemy 
utrzymywać łączność z innymi 
wsiami -; w powiecie rawskim. 

Są to w.;ie: Marianów, Stefanów, 

Musimy podkreślić, że wszędzie 
podejmowano nas serdecznie i szcze 
rze. Tylko we wsi Zofiów musieliś 
my - jak to się mówi - łamać 
pierwsze lody nieufności chłopskiej. 
Doszliśmy jednak i tutaj do poro-
zumienia. 

Tadeun Lisiecki 
I Zygmunt Kubisiak 

korespondenci „Głosu" 
z Zakł. M~~. Im. StłzeJczyka 

Podobnie jak w całym kraju 
również i w Łódzkich Zakładach 

Wyrobów Pa.plrrowych prowadzo 
ne jest współzawodnictwo pracy. 
Tak więc nasza fabryka Tektury 
Falistej współzawodniczy z Fabry­
ką Papierów kolorowych. Nasi pra 
cownicy z wielkim Zppałem ucze­
stniczą w tym współzawodnictwie. 
Na ścianach lokalu fabrycznego 

I rozwieszono hasła, nawołujące do 

I 
współzawO<lnictwa i wzmożenia wy 
siłkó\v w pracy. Uczestnicy współ­
zaw·odnictwa starają się pracowa<: 

Ruszył nowy piec 
w Gazowni Lódzkiej 

Marirmówek, Zofiów ~ Franopol. Po Wszyscy zdajemy sobie sprawę 1 Dzięki instalacji nowego pieca 
rar. pierwszy odwiedziliśmy te wsie jakim dobrodziejstwem dla każde- wydajność gazowni znacznie " 'zro-
ubieglej niedzieli, i nawiązaliśmy 
kontakt z ich mieszkańcami. Są to go w domu jest posiadanie gazu. śnie, i będzie ona w stanie zaspo-
przeważnie chłopi małorolni na gos W tych dniach wiceprezydent koić potrzeby w tej dziedzinie sze­
podarstwach 3,5 - 5 he! Ofrode~ miasta tow. Bugajski w obecności rokich rzesz mieszkańców na!lZego 
maszynowy znaj~uje się w oc}lcg~o~ I przcdstawic;.ieli Partii Dvrekcji i · mia„ta. 
ci 3 km - będziemy tam rowmez ' · I · 
jeldzif ab•• pomagać przy napra- 1 Rady Zak?ado"'-ej dokonał na tere-! H. Cackowska 
wie m~szy~. nie Gazowni Miejskiej otwarcia Korespondent „Głosu" z Gam'IJmi 

W najbliższej przyszłości PTagnie j no\~·owybudowanej komory a.azo- j Miejskiej 
my urządzac wsoólne dyskusje, po we3. 

jak najwydatniej, nie szczędząc sta 
ral'l. i wysiłków. 
Zupełnie inaczej jednak wyglą­

da ta sprawa w samym referacie 
współzawodnictwa, który z niewia­
domych przyczyn od przeszło 
dwóch miesięcy właściwie zlikwi­
dował swoją działalność. Jasne, że 
nie wp!ywa to dodatnio na l'Ozwój 
tego ruchu . Nie wystarczy przecież 
wywieszenie afiszów, hasła i sloga­
nów. Praca referatu wińna być bez 
pośrednio związana z szerckimi r ze 
8zami pracowników przy pomocy 
zebrań, drogą omawiania doświad­
czeń i osiągnięć. Tymczasem refc:­
rat nasz nie trudzi się nawet zesta 
wianiem sukcesów i osią~ięć, i 
tym właśnie może zniechęcić nawet 
najbardziej przepojonych entuzjaz­
mem pracov„'11ik0w. 
Uważam, że tego rodzaju ,,rlzia­

iaJnością" naszego referatu współza 

wodnictwa winny niezwłocznie zain 
teresować się bliżej Org,mizacja 
Partyjna oraz Rada Zakładowa. 

Jest to sprawa poważna i nic wol 
no jej lekceważyć. 

.T erzy Mytkowski 
korespondent fabryczny z Fabryki 

Papieru 1 TekturY 

gącą spowodować pęknięcie gumy i 
opony. 

Ob. Mozer jeździ tak uważnie, 7.a 
nawet wówczas, gdy opony jego ule· 
gają starciu, to nadają się jeszae cln­
regeneracji, ponieważ nie • są wcale 
popękane. 

I co składa się jeszcze na oszczęd· 
ną gospodarkę samochodem? 

- Ano, oczywiście konserwacja 
wozu - powiada mój rozmówca. 
znów przystępując do lekcji poglą· 
dowej. - Co 500 km smaruję tłusz­
czem wszystkie części trące. 
Zaglądamy do motoru, włazimy 

pod samochód. Rzeczywiście, niektó· 
re części są już porządnie wytarte, 
ale wszystkie nie zmienione od lute„ 
go 1946 r., odkąd to ob. Mozer za­
~iadł po. raz pierwszy przy kierow• 
nicy, swego wocz;u. 

Za dobrą konserwację wozu otrzy­
muje Il91SZ szofer około 12.000 'zł pre~ 
mii na miesiąc. Ile więc zyskuje dzię­
ki oszczędnemu używaniu samocho· 
du? ' 

· Ogółem przynosi to około 25.000 zł 
miesi~cznie premii, prócz normalnej 
pensji swferskicj. Oto najlepszy dn­
w()d, jak bardzo oplaca się być mi­
strzem oszczędności. Opłaca sic: -
wszys tkim. 

Tajemnica długotnvałości dc:ź.arów 
ki z browaru „Łódzki Zdrój" zostałll 
wyjaśniona. Jeździ ona tak długo i 
7.n11jdu je ,;ię w tak dobrym stanie ty~ 
ko dzięki temu, że prowadzi ją ob. 
Slanisł.iw i\lozer -- szofer, który ai­
~1dy nie z:isiada nictrzeźv,ry przy kic· 
rowni cy. Nigdy nie miał żadnej 
„kraksy". Szofer, który kocha swą 
maszynę, jak kogoś bliskiego i dlate­
go umie j ą Wyczuć oraz zrozumieć. 
Umie sie z nia obchodzić - po lu~-
ku. H. Sam. 
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Gral tytułową rolę w ;,Skąpcu" M oliera, króla w „Don Carlosie'' 
S chillera, l atkt; w „Do.:yll'ociu" Fredry, sławną niemą rolę Wiarusa 
u• „ W ars=iuuiance" Wyspiarlslcicgo, gospodarza 11,1 „ W eselu", Dyndal-
15kiego i Papkina w „Zemście", Ciaputk iewicza u.•. „Grubych rybach' 
Bałuckiego, Chudogt;bę w „Wieczorze Trzech Króli" S zekspira, Sędzic­
po w „Wiele hałasu o nic", w sztukach Sło.wackiego i Heijermansa, R.y­
dla i Simonowa„. 

Nic zliczyć zresztą cl1!fba wszystkich jego sławnych kreacji aktor­
łkich, niepodobna wymienić wszystkich s::tLtk, w których występował na 
scenie. 

Zas/u;ony tt•ctcran pol:skiego tcatrn, wielki artysta - Lttdwik S olski 
obchodzi ~5. I. b. r. - 95 rocznicę urod.:in (urodził się 15. I . 1855 r.). 

(Na zdjęciu niżej - Ludwik Solski ~ jako M ickiewici w „ Le­
~ionie" ,Wyspia1iskieao), 

Henryk Garbaci . 

Zaczęło się od „kawałka b I ochy" 
Cz):tam)_' <'Zt:s~o o różnych udoskonaknia<'h i nowatorskich pomy­

lłach. ra<'JonaJ1zatorow - robotników, Rzeet; Ja~na, ie raf'Jonalin.torstwo 
ule Jest bynajm11lej wyłączną, jak to sit: mówi, „domcmą" Judn 
z fabryk. 

Henryk Garbaez np. - rolnik 7. Chwałowa (w okolky Swidnicy), 
Jl"st . a u torem wyn~lazku, który w skali 0gólnokrajowej moie przy­
nicśc pona<l 2 miliardy zł. oszc7.c:dn ości. 

Cóż to takie&'o wynalazł uta ltntowany osadnik rolny °' Chwahl· 
wa? A.no, maszynfl do uprawy buraków, taka. ma112y11ę, która w «'l~rt1 
4, fOOZln " f'ltOnuJe )>racę, jaką poje dyńrzy Młowiek „ręC'..:nie" m115ialhy 
wykonywac około.„ 14 dni. 

. G_arba<'z - Jak to czytamy w pltJknf'j Juią.żl'l'?',('.C Rihliot~ki Prr.o­
down1kow Prary - dał pomysł ow e-j mauyny: u1praW11ili j~ robotnic-y 
z cukrowni świdni<'kieJ. · 

A oto opowiadanie samego wynalazcJ•: 

.Jako. małorolny plantator bura- czy - buraki nalf"ża ly j u.i; do bo· 
kow cukrowych, mimo że pracowa- gaC7'a. 
łem w r az z żoną i matką od świtu Kiedy zmu,wny byłflm przyjąć 1ę 
do nocy, i na pewno n ic należa łem propozycję, krv.ywdzącą m nfo i m<1-
do ludz: l eniwych - zawsze bylem ją rodzinę. zro:rnm ial t>m o.c:tatec;rnic, 
wyprzedzany przez bogaC'Zy. Bogacz że drnga do ;prawiedliwo~ci i:.po­
szybciej uprawiał pole, szybciej lecznej. do socjal:zmu - prowad1i 
zb!erał plony, ~zybciej od~tawiat je p17.cz w alkc: klasową, przez po-kona­
do cukrowni i brał znacznie WYŻ5ze nię wroga klasowego - wyzy~ki-
prerriie. · wa cza. 

Czy ta prze\\'aga bogama by!a wy Wl:i~n:c 'J. t0j w:ilkL któr<>j poświę 
n:kiem jego •. zczególnych zdolnofoi cam swe życ'e. zrodziła 11ię pierw­
: szczególnej praco\\'itości? Nic! Za sza myśl skon.•truo\\·ania nowej ma 
ni~go pracował wypchany portfel - szyn~'. Ta1dej ma~zyny, która ro,;­
m1ał on przewagę ekonomiczna. On prostuje przygięte karki b:ed!1ych 
wynajmo\rnł parobków i zbierał ch łopów, uniezależni ich od p t--zewa­
zysk, osiągany drogą wyzysku lu- gi bogaczy, powięk.•zv plony b urn­
~t·i biedny~~ · ~ ten s·posób bogacq ków, zwięk,zając &iłę gospodare7.ą 
·~ coraz " JQCCJ... . naszego kra,iu. a tym samym ~;IQ 
• .;-ede1.1 z_ boga?zy zaproi;>onowal :i11

1 
b:ed n:vch i średniorolnych ehlopów„. 

Pierwotyp maszyny Henryka Garbaczu 

"~ kup1en.c moich bu~akow. n a pmu,, Stan~lo przede mną zagadn:en:c- - było to „narzęd1Je", które w o­
tzn._ JC~ZC7.c przed zb1oram!. Ponl'e-: I wybudowania maszyny, która by kr~ślonym i - jak s:ę później oka­
waz n.1~ mogłem własnymi s-iłam1 mechanicznie przerywała bu:·.iki. zało - we właśc!w~·m k'.erunku n11-
upra\"~1~c c~leq~ pola - musiałem s~ę czyli wykonywała pracę. należącą ~tiwilo m()jc r ozumowanie. 

sob<1 w śc:slnn związku 1·ó?'11&e 
cześnie ro-tały pne7. na!! rozwlll• 
zan~. 

Przystąpilii'my do prób w l'l'JhJ. 

Przed • 

rzgodz.1c. _:Naza1utrz po dokonaniu I do najcię7.5zych w rolnictwie. Źacząlem. tym kawałkiem blachy 
tr:i-nsa~c1: bo~acz prz_yslat paro~- Pe\\·n~go dnia, gdy rozmyśJalem o przecinać bura'.~i. Już była W.docma 
kow, ~totzy rozp?cz~lt prr.~rywam+- j man~'11 1~. pnz:yn.cdl mi pomysł do pewna on.czędno~ć ruchów. Wbija­

ł burakow. Ku meJ bezsilne.] rozpa- głowy. Prostokątny kawałek b lach y ! jąc poziomo blachę obok buraka, 
• prze3uwalem jq z le.kklm nachyle-

f • 1 c • Zł b" niem tuż pod z·em'ą. Odc:nek. pp.ez 

Słońce tego dnia grzało 11iln:ej, nit 
zwykle. a może 1'ozgrzewało nas J?o­
rączkowe oczekiwanie na wynik. 
Cała moja rodzina, cała rodzitia 
Skupnia oraz. grupa i;ą~iadów -
p1--zyglądała si~ przygotowa1i:om. 
Koń był jui zaprzęgnięty do b::ir­
dzo skromnie wyglądającej „m115r,y­
ny". Sprawdziliśmy 11o7.<.". obejtZlf"~ 
liśmy piecoofowicie każdą <."l.~tć. 
Spojrzałem na matkę i żonę. 

pren11erą I nlu Zarcl e który prze;;unałem blachę. byl wol-

'' 

ny od bura!rnw. Znalazły s'ę jednak 
i ~trony ujemne tego ~po,.-obu. Na 

lV niedługim ju7. c>iasie uka!ie się n& ekrana(\lt łódzkich 8 z kolei 
b>o ,..za.kiu:anych piosenkuh", ,.Sta Jowyoh sercach", „J'R'!llyeh ła.na.c-h", 
„Ostatnhn eta.pie", „Skubie", „Za w ami póJdl\ Inn i" i „ Ulfoy Granin­
llef') · flbn polski p, t . „Curd żleb". 

Nim ten film obejrzymy, posł ucha.jmy, co o jego tr~cl I l'htrak­
tierrie oraz p racach p r.eygotol'l·aw l"ZY eh mówi autor scenariu sza, rdyser 
t ,tednoezetlnie odtwórca r oll „Wllcz yńsldego" w „Cza.rt'im żlebie" -
'l'adf'!Dft Kański. 

,_ Intł'.llcja 1 ambicją moją było 
~kazać w tym filmie, jak wiele dy 
~ Epołecz.ncj tkwi w ludziach 
~i~u f ór.rltlego. Bohaterem !ilmu 
jest, młody góral, żołnierz WOP-u, 
w:ychowany ł<połecznie prze?: Odr<>­
rlzon• Woj~ko Ludowe - gotów 
walCP.TĆ do 05tatlta ze s:i:k<>dnikami, 
poioSta,~.lll;{. na. ....usługach propaga 
torów nmvej wojny. Akcja filmu 
ra:igi-ywa iię na dziwnej granicy, 
kt.óra. litezy e nie dzieli. Ta granica 
JIOlck<l - czechosłowacka, strzeżona 
~e.!t "11.'SIJÓlni~ pr:reeiw wspólnemu 
,..,,.ogo'Wi - klasowemu. Staraliśmy 
llę uwypuklić ten moment po:rnzu­
j• o rolę obu straży granrcznych, Po­
dobnie wychcnvanych i podobnie 

~ ących. 
- Slysr.el!śmy, ii w f ilmie duły 

11.aoi* położono na Autentyzm i 
ł'Mliml w przedstawieniu środawi­
aka góralskiego, Pros.ilibyśmy o nie 

szczegółów. 
_. P.iuąc scenariusz - mówi rC'ż. 
X~i - miałem już na względzie 
tJ.dr.lal w fi.lmie autentycznych gó­
:raH, :iołnierzy a narciarzy. Oczyv-i­
łcie, nle -wykluczyło to udziału za­
wodowych aktorów, co - jak po­
twierdziła praktyka w żadne.i mie­
ł'r.I' nie „odrealniło" filmu. Oka2alo 
~ię, że :zdolny d. d!Ilteligcntny aktor w 
n llC'l.ym nie wyróżnia się z :-.uten­
~eznego otoczenia, o ile wla~ciwie 
pojmie swe izad11nie. Moim zdaniem, 
gt6wnl nai;i aktorzy - Tadeusz 
Scll.midt i Alina Janow;:ka - przy­
stosowali się doskonale ck> otacn­
Jl\~O dch. środowiska. 

Jeś.lii już mowa o aktorach, chciał 
bym wi:pomnieć o ich zdyscyplino­
" '-.ciU i ofiarności w pracy. Grali w 
u~iilwyeh zimowych warunkach 
~-ysok(llftórskich, eo wymagało nie­
n:a 'duilego wysiłku fizycznego. iDo­
r&wnyv.rall w wytrzymałości góra­
lmn., pomimo iż warunki pracy były 
cUa nich. nowością. 

Swietnym materiałem aktOT3kim, 
pracuj, cym ze :r..rO<l.umieniem i za­
Plbim oka7,a1l si~ górale. Mieliśmy 
t~n lłc-me dowody zarówno w gó­
...-.ch. jak i w atelier w Łodzi,. gdile 
lllfll!J>6ł złożony z ok. 70 górali v."I az 

przez w·;:.,,ystkie trudnok„ wynikłe 
z ciężkich 'l':arunków t~renowych, 
zawdzięczać należy ogólnemu rz:a­
palowiJ li ofiarności n aszych łódzkich 
„ceprów", z których większość 'byla 
Q;Upeł'nie nieobyta z górami. W pra­
cy narażen:. byli niera11.: n~ niebe7.­
pieczeństwo grożące zdrowiu , a na­
wet życiu. Cały eparat or~anizacyj­
ny i produkcyjny . !unkcjrynował 
spr awn'.e dzięki niebywałej sol:dar­
ności :i koleżeńskości całego zespo­
łu. Najtrud n:ejsze zadanie m:e:l do 
pokonania operatorzy, d111 których 
praca w górach, a zwla~zcza foto­
grafia. na śniegu były nowością. 
Adol! Forbert oraz jego asystenci 
Chodlll'3 i Lambach asek•.lrowan ii 
na linach, obuci w „raki", d/')kony­
wall niejednokrotnie w klłlt'k·Jlom­
nych pozycjach u.djęć w m:ejs.cach o 
kilkusetmetrowej ekspozycji. Praco­
waliśiny nieraz na trzy aparaty, 
dzieląc się na odrębne grupy ope:-a­
cyjnc, filmując równoC?-eśnie w roż­
nych partiach gór. Byl to pO\Vażny 
zysk na czasie w warunkach ka­
pryśnej zimy górskiej. Wiele porny­
słowośc: w organiwwaniu zdjęć wy­
kazała obsługa i pomoc technicv.Jia, 
zmuszona do ciągłej walki z tere­
nem i żywiołem. Transport apara­
tów i pomocniczego sprzętu w odle­
gle miejsca zdjęć wymagał ogromne 
go wysiłku a dUŻ('j spra\\'llOŚCi. Wy­
ciągn:ęcie na szczyt Kaspro-wego 
elę:iikiego śmigła wiatrowego lub też 
transport ciężkich stukilowych lamp 
w czasie zawiei wydawał się po­
czątkowo zadaniem n:e do wykona­
nia. Szef elektryków ZwierzyMki 
wraz ze swymi ludźmi, stolarze Wej 
man i Hamrik spisa1i się dzielnie, 
przec-:ągając w górach. czę~to na 
dużej przestrzeni, wśród kilkumetro 
wych śniegów kable czy tobogany 
z ładunkiem. Grupa dź\\·iękowców 
z operatorem Urbaniakiem na czele 
dokonywała utrwalania potrzebnych 
efektów na taśmie dźwięko­
"W"ej podczas najostrzejszych mro­
zów. 

Kiero•vnictwo produkcji (A. Pę­
kalsk:, T. Karwańsk~ i J. Lopusz;­
nik), od którego sprężystości zale-

tuzjazmem wyró7.n:li si<: nasi szofe- wlka Ziemblica, znakomitego nM­
rzy, bez w~·siłku których nie po- c i;irza i taternika. który opiekował 
szłaby rob~ta '':" :v~runX:ach ogrom- ;;i~ stroną tatt-micką n:< r..ej prao::y 
nych opadow s111ez1_iych. Tabor0m Ponadto bardzo pomoi?li nam kon­
samochod°'"'.Ym złozonym z 6 ma- , sul~anci wojskowi w. O. P„ ofi· 
S7.)'.n do\~·o.z1h oni "p1--zęt i ludzi ~a I cerow:e i żolniel"ZE>. Im dziekU.Jf!­
nn;trudmeJsze i wydawał~by s1.ę i:i1e m.v filmf'm, ~dyż mówi $ł~ę właśn:f' 
dostępne dla auta PD7.YCJe zdJęc10- o ich bohAterstv>ie i po~v•ięceniu w 
we. ochronie f(ran!c kraju, budujące~o 
. Dla ~łm·~o <??razu ~ałośc: trzeba spra,dedH\\'y łacl społe<:Zny - koli.­
JE!!'zcze w:r1rnen:c nazwisko ob. Lud- czy reż. Ka1'i ~ki. 

odcinri:u, gdzie przesunąłem bla<'h~. 
nie było wpri!wdzic buraków. ak 
pow,:;tało wydrążenie w ziemi. 
które mogłoby pr:r.enkoclz'ć w rm­
ra~tan:u pm:o~law:o.nych buraków. 
Spo~trzeM>niami $\\'oimi podr.ieli­

!tim i::ię z są~iadem, ~I·edniorolnym 
<:~1łopem.. Andnejt'm Skuprliem. 
Od te.i chwil: u1.stana.w:al0ihny sit: 
w p6Jni• n ad mo:illiwoiÓciami wyko­
nania tc~o zadania. 
Wciąż ponawiane próby ręcznego 

'l\':.·cinania buraków kawałkiem bla­
chy lu b nożem doprowadr..ły w ko11-
cu do pewnych pozytyv."11ych rezul­
tatów. 

Rado.5ć. jaka odbiła ~ię po chwi]JI 
w :eh J)odejrz.anle l'niacych ocuci,. 
byla nagrodą, którą głęht>k" r'teho-. 
wałem w 1l~rcu. , 

Ma.-.zyna 1'7.ła gł::idko. Co 25 em. 
pozo!!tawała kę.pka buraków 
reszta b ·ła wycięta. Przejechalitmy 
przez dwa rzędy. Masz~'lla ł!Mle'­
wała bez zarzutu. 

Z gn1pki przyglądających łlę 

Otóż oka.111.lo ~:1:, 7.e nóz wygiąty 

pólO:crąglo i lekko F~ręcony, po­
dobnie jak ~migło !'amolotowf", rno­
i-e 'l\·ydnać buraki. nie pozostawia­
jąc wydrąż<>niia w ·z!rmi pod wa­
runkiem jednak, te 11óż będz:e wpra 
wiony ,,. ruch w porycji ukośnej. 

w ten ~Oi'ób, aby d\\·11 przeciwle­
gle krańce nie pracowały równo­
C'7~ie. 

chłopów wy~rT.edł małorolny ~ą~a<i 
Józef Michalak. Długo mełt w 

zębach coś na ksztlilt podeięk„wa„ 
n:a. ale <:'ZY fo 'l.V!l',ruSZE"nie, czy ni~­
umicj~~ość f(ład~tiego ~,.-~ł,.,.,V:~ ' 
się - coś prze ua.dzało mu mówić. 
T~·]ko uścbik spracowanej, <'hroi">" 
watcj dłoni oowiedział wszystk(). 

A później chłopów ogarnął e.ntu• 
zja.7.m. Oglądali maszyn~. d~kuto­
wali o każdej jej czę.foi, obl:cDi.lł 
ko1·7.y.roi, jakie p!'7.yniesie. 

Fragment z filmu „Czarci 7,Jeb" 

Do obmyślenia pm.oll11n\·ały je­
~ dwa :r.agadnienla: 1'.Tl1Pchani:m­
wanle prncy noży i doprow11dze-nie 
do te1!o, by pra(!Ujaca manyna po­
zo~taw:ala w odlE-gło~ci 20-25 cm. 
bura~l niewycięte. 

Oba te zagadnienia po1.0~tające ?J? 

Moi. sasi.edzi - malo i Aredniorl'll• 
ni chłopL - or.ełltov;;iU ~iP,, ;.+' ~i"'9 
ki tej rnai:zynie nie bęrlą Już zmu· 
szeni cał:nni dniami %gil)ać l'!i~ nad 
burakami. W'edz:eH. że maS?:Yna t.lł 
jest narzę<l~iem walki kla!owej -
walki, która '"''J"T.Woli ich od pn~· 
wa;zi bogaczy w upra,<·ianiu bu­
raków„. 

Z tej walki narodziła się niemiecka demokracja 
Dn. 15 bm. mija 31 ro~znka śminci czołowych przyw{1dców r f'._ denburg dostarczył ~iedem zbrnJ- jący żad:ąli uznania Rad Dele,!:'3• 
wołucy~nl'1ro1 skrzycl~a nitmlerkl e1to r~!;~u . robotniczego - ROZY nych dywizji.. Natarcie na. wiE'rną 1riw . Ttohotniczych i lolnierckieh. 
LUKSE MBURG ~ KAROLA LIEJlK!l; .c.( JlfA.. ludowi dyw1zJ<: M:irynar!n Ll'do- ro7.wtązanin KorpJm Ochotnic:zel!o 

Dn .. 15 s trczma 19In roku - :r:a„ po!lns·tczemem „krwaweio psa" w~i. ~~łamoło się jednak w wieczór i usunięcia reakcyjnych oficeróv. 
Repubh~l " eimarskiej „socja11 !>1y Noskego - 11rca j a rukcyj- w1g1h1ny 1913 r . Rzt1d pru~ki ogłor,ił stan oblężeni;ii. 
n ych of1eer~w nlemlcckleh dokonała s1t~;vtobójczego mordu na '4. st»czni11, 191!'1 r. rząd znown rw I To, co teraz na$1.ąpiło, można pt'~ 
oboji;u w ybitnych organizatorach r ewoluCJI listopadowej w Niem - cil ludowi reka\\icę: berlió;:ki pre- r•)w11ać tylko z mnrder~lwar.1i toł­

czecl~. (1918 ~.) . . . . . z~·dent policji Eichhnrn, lewicowy daków hillerow~kkh. W7.iętych dn 
P on.1zc.f zam.1es1,.l'zamy frag-ment k~1~:r.k1 W<1polrll!l'~l1CllO lew1rowl'!N Focjalista, został LL!'lmięly ze swegl' nie\voli żołnierzy dywizji Marynar~ 
pubhcys.~y ~te1!~'.cckieg·a All>rrta Nor_dena pt. „Czego nas .1czą st.anowi ska. Robotr.icy zc>żądali or'! ki Lndowcj roz;;h zclano z kara bi· 
rlziej c Niemiec . . trairment, ktń ry mo~·1 ,jak lnlrnłE-k 7.drad:i:icC' niego, b~· po~oi.tal na swym ~t'lno- nr\w m:>~zynowvrh. No~kc \\'\'dnł 
klej zmowy kapita,Jist?w, ~unkrów i pr:i.wico\"~rh . „socjalistów" - \\'isku. W lej syh;.:wji w ~<1bin~cic rozka;: zabijania· kaidegn, u kló~e~n 
dosdo d!1 o~veg? hcsh alsk1ego . l"lOrflU I zdł<tw1en1a rewolueyjnei:-o r:bcrta zebrał się rząd i w.vsocy ofi- maleziono broń P1·zcd domanii · 
rn<'hll menneck1ch ma, robf)tmczych w 1!)18 191!1 roku. c€rowi: C<;5r>rscy. Z~enr>rwowa1~iC' I d~ielnk robn1nic7:. eh od kul >'l\dÓw 

* • * t-~·lo w1elk1e. Noske z:izad::ił pnw1.1c;- doraznych p:id~!y ;-ctk.i niewinn; eh. 
• cia energicme.i decyzji. Ktoś zawo- Tak oto został pr1.;\\'rócon.v w 

D nia 15 lis lopada 1918 roku mię· 
dzy wielkimi przemysłowca­

mi i przywódcami Niemieckiego Po 
wszechnego Związku Związków Za­
wodowych zawarty został „Central 
1w układ o wspólnocie pracy". 
Układ ten miał na celu skończy(; z 
„zamieszkami rewolucyjnymi'' w za 
mian za co Hugo Stinncs. rzecznik 
przedsiębiorców, uznał skorumpowa 
ne, socjal-demokratyczne związki za 
wodowe za, partnerów w umowach. 
Aby sobie uświadom'.ć, co to oznaeza­
ło, należy przypomnieć, że Krupp, 
Stinnes, Thyssen i Kidrorf jako ' '.'i 
nowajcy wojenni byli otocieni pow 
szechną wzgardą, oraz że wołanie o 
pozbawienie władzy wielkich tru­
~tów i koncernów i uspołecznienie 

obsadzili Syndykat Węglowy w E~- lRI: ,.Wii;:c wd ~ię t)• rlo roboty!''. :;tolicy flzpszy „~:iokój 1 porząd·!'K" 
~en i zabrali &ię d .'.l przekształceni;. 1':oske odpO'wiedział - i od9owied/; wiclkle~o lrnpilatu . 
1ego narzędzia wrogich ludowi pod- jrgo winna figurować jako motto Z krwawa monotonią powtarz~ła 
ŻC'gaczy wojennych - w narzędzie te.~o rt>zd7iału historii Republiki ~ii: ta rzeż \ve wszystkich częściach 
ludu . We~marskiej. - „Niech I tak bc:ch:i<'. nzei:zy. od str:\~·ZlJ\vrch scen l)rz:; 
Wmieszał się w to rz:id, w któr~·m kłos pnecieii mu~i zostać }(rwawym obaleniu Bawar$kie.i Republiki fl.ad 

zasiadali „socjaliści", · Ebert, Schei- psem!" w .mG.iU 1q19 r. dn okropności przy 
demann, Noske i inni i zorganizo- Noske ! Ebert odd11li komenclan- stłumieniu powstania rohotniko•v 
wane pnez nich j!!dnostki wojsko- tarę Berlina w re<:e gener:i.ła '" Ll.it J 'i0micc frodkow,·ch. zachodnich i 
we pncciw robotnikom Ruhry, któ witza przywódcy kliki !C'ud'll110- wybrzeża. Dla ·rc~zlc>k ccsar~kiOJ 
i'7Y odpowiedzieli na to stra3kiem monarchistycznej. Liitwi\7: rozkaz.al armii i Korpu~u Oc.:hotniC7.ego była 
powszechn.vm. Ruwnocześnie rząd „Poczdam~ldf'mu Pułkowi", pod do- to wy7:<7.a ,;zkn'a mnrdów rna.'·~­
~woich zwoleników z partii socjalde wńclzhve-m k~i~cia HohC'nzollC'rna, wych. a ci. którzr .i<! uko•1cz:vli. r.rn 
mokratycznej skłonił hasłami i obf:?l wkroczyć do Berlina i sfrzelać do lrźli się w S7Cl'<?C:~ch dozwolnnł!j 
nicami w rodzaju „uspołecznienie "1-•erlińgidch r-.1botników 7. ~1.iał i przez trakt<'t w•~r'i;>hki Reich~w~hrJ 
postępuje n a przlld", „uspołecznienie moździen.v. Tnne oddział\· mia!Y na ;>!bo awansowali pć,;;,1icj na do1,·1~d­
przemyi;łu wc:glowego stało sic: już dcj~ć póź1~iej. • · c·ów SS i SA <•raz ria hitlerowskich 
nsta~Vl\", • clo opuszczenia fron tu Gd)' opór robotników 70o;tał zła- gauleiterów„." 

1 
ich mienia rozbrzmiewało wśród kla 
sy robotniczej. Jednak w szE'ść dni 
po wybuchu rewolucji, z kandyda­
tów na lawę os1rnrżonych przed Try 
cunałem Ludowyl'n ~tali się oni ~za 
r.ownrmi i swnowan~·mi part.i: em· 
mi pertraktacji i umów. 

str::l)kowego. m an y, uwi~ziono i w bestlah ki i1po- · ., '* 
W Der linie reakcja, kt1irej wszy- sób zamordowano w iernych pn~· - l!dalo się 7.grai kapitali5tciw, 11111 • 

"<lko uszł ·, bt>zkarnie, również na- w ódców l ewicy niemicckicgo rurhn ltrów i prawicnwyrh „socjnlistów'' 
brala oddC'ch u. Republika hczyla do rnhotnic7.e ,o: Karola Licbknl"rhla :tellawi<' trrrorcm niemi<'C·ki rurh 1·„ 
piero cztery t~'C:odnie, gdy panowie i Rń:i:c: L uksem burf:'. W cztcr.'· dni wolucy,jny l!HS roku. udało ~il': 
·.·on Stu mm i von T!hf'in'ndcn lpicr I r:óżni~.i zo!'toł now;.· ~t«n rz•~<'IY krwa\l·l"j ma fil h it!crowi.kir.l 110 -
wszy ze znanej saarskiej rodziny pra1Ą·niE' u.ankcjon0\\'<111''. :{r:i,h·e w 11irwoli ni<'micekic> J1HSY 

\\"ielkich przemyslow0ów. obaJ póz- „Poi;tano\vienie·' r z:1du pozb,1w1lo l raf'u iąec, lecz nitu~ic:ta walka Ró­
niej~i dygnitarze Ministerstwa~ wpł~·wq pow~tale podc7.n5' rc\\'n•~1cji 7.:v Lu k:;em1J11rg i J(a1·0Ja Lirhl\neril 
Spraw Zagranicznych\ zorganizowali' Rady Delegatów żołnierskich. któ- t.-. Franl'iszl•a Mehri.J11;;~ i K lar ;v 
6 grudnia 1918 r. pucz, \ V wyniku re wkrótce zo~ti'lły roz\\'iM:anc. Ce-\ ZEo tkin, Ern e~la Thalmanna I wiciu 
którego minia być in·e~itow:ma her- ~ars('v ;::rneralo\';ie otrzvmali zno- innych nicmil'C'k!rh hojownikó" 11 

1i.J1ska Rada iDelega'·:lw nobotnic7.ych \\·u p~lnię wlarizy. którą wyl\orzy- wnlnoś<i i s11rawiedliwość spolerzna, 
i Zolnien'tich, a „:-:0rjali5ta" E:v~rt stali dla zorganimw:mia z elPmcn- nic llO~zla na m:i ··nc. 

Ręż. Kański i operator Forbert omawiaJą trudne „ujęcia" 
w ysokogórskie 

1 kapel111 pracował pr:zez sześć ty­
godni. 

- J:ak więc przedstav:iala się w 
t;l'Ch "'a.runkach praca nad reaEza­
ej111 f1lmu? 

- Cały m-ewie film był k.rqoony 
vr Wysokich Ta·trach zimą. Fakt, ż.<? 
udało eie szcześliwie pn~b!nąć 

:ialy losy i terminy Jmprez, zdało 
egz:amin, gdyż udało się nam nakrę­
cić plenery w ciągu jednej zimy. 
Asystenci reżyserów J. Kawalero­
wicz i K. Sumersk:, prowadzący czę 
st11 1amodrie>lne i;(rupy uij~ciowP. 
przyczynili ie bard;i;<'l dl) skróceni::i 
czasu realizacji. Ofia.mościa i en· 

Robotnicy Naóren!i i Wt>stfalii 
nie chcieli się, naturalnie, z tym po 
godzić. Aresztowali oni Thy~sena i 
innych przedstawicieli ciężkiego 
przemv~łu. Z pr7. woclców partii 
działajqcych w-\ród klasy robotni­
czej. part:i socjaldemokratycznej, ko 
munistycznc.i i „niezależn~·ch sol'jal 
demokratilw", (po trzech 7. każdej) 
pn\\'$fała Komis.iół Dziewieciu. ;"'\:·,j~ 

ca na c€'lu Ul'poł~::mir-nie k0pal11 
węgla. Prz€'clstR\\"ic1ele rohntników 

nbwolany d.vktatorem. Spii~k. v któ tów reakc~·jnych Korpusu Ochotni- Dzirki tej wałrr 111oc-;la sic 11arl'­
l'.)'ffi Ebert jakoby nic nie wiedział, crcł!o. którego finan~owanie \\'Zi<Jł d~.lć Nirmiccka R<'publika Dl';nokra­
nil' uda! ~ie .. Konsz:łchl.'· n :adu ;~ re n:i ~khip :·ząct i wielki ł;<1pit<il. tvczna. na czclc lctt'lr<'.i ~fan<:Ji 11t:i­

•ikc.ią ni~ pcizo:<:tatv \11.i~mnic'!. rl la Pn rl11•1)r·t. mi.e,;ar;•<'ll ,1·,·htwi1! w rn·. \\ YpróhPwr•ni 11lcmie1·e~· clYi;i. l:i­
rnbotnikr•\\' F.bPrl 7.<i 7.1rlal od K\\ ;.i ~"rlinil" 11n\\':· ;; rri.1k "'"' ·9••r·h11\ C7.!' rewoh1r)'.i11i, Wilhrlm l'ic-ck I 
terv Głó·„.·J'l~i nrzv~l<'lnia armii. Hin- m'TflC'i.•! hi::ill"m11 h>rrnrn\\·i; ;tn11ku- jri:'l tnwan~·o;zr. 
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Z poezji Chin Ludowych 

~:·: l'.,:, I fo ('z i 17 c 7. i I ·::·:. 

Mikołaj Marr 

1''zajemne podobieństwo nil!któ­
~·ch języków europej5kich rzuca się 
w oczy na wet człowiekowi nieobez­
nanemu z językoznai·stwem. 'Np. ję­
zyki.: polski, rosyjski, ukraiński, bia­
łvrm;ki, buli<arski, ~erbski i czeski 
- z mniejszą. luh większą trudno­
icią mogą być zrozumiane przez każ 
tly z tych narodów, w każdym razi~ 
p;rozumiale !<ą chociażby po3Z<'Zej?ó\­
!I!\ słown i ogóln:; ~en' ror.mowy. 
W'llzyfttkie te języki należą. do jcd­
acj rodziny języków 11łowiań~kich. 

·większe lu.b mn~ejs7:e. p_odobie_1~­
•two obserwuJemy ro'l\"me.z ~ pom1. ~ 
dlllY takimi ·współczernyn11 . Języ~an~1 
jak :francuski, włoski, . luszp~ns~o, 
J!Ortugalski. Są to języki l'.oi:rnnsk1?. 
""re5zcie znajdu,iemy podobtcnstwo Ję 
u·ków niemieckiego austro-niemie­
/kie!Z'o, holenderskie~o, sz~·edz~ieg-o 
itp., które należą do rodziny Języ­
ków Jl,'Cm1ańskich. 

z tPg"O podohień~twn j~zyków wi:­
lll ueton)·ch da'l\-niej '1\-YCll!&'"ło -.vn.10 
ald, 7.s irupy trch podo~n)·c_h <lo ~H'. 
bi~ języków, jak 11ynome 1 '\'\"nuk1 
~1.lu.,.eh rorlr.ir6w biorą. 'Początek or! 
• u.u,, ' . k. " t. l 
tt.itwiadomych „praJę'!;)' ·ow , J •. <~' 
ł•rrków - praroch:iców (pra~lowian­
iid~~o, pra~ermai1skiego itp.). 

Fakty nio potwierdzaj:_i h~·nflj­
mniei tych wniosków. Kp. J~Z)'k an-. 
sielski je~t zupclnie sam?dz1e_l_nym 1 

Jłl'lll'i!\tnym wytwor<"m h1storn. ~po 
ti?6d 20.000 zebranych sl6w, _znllJ<~u­
j my ć.000 pochodzących. z Ję~yk?"' 
rermańskich, około 10.000 roman~~1cl1 
ł łacińskich i okolo 2.500 greck1r11, 
kt6re pn•miknęly wraz z rom~ński­
'ft'!i J łacińskimi, pozostało zal'! sło­
,.:8 ~lł pocbodzt>ni11. . rói:norodnego, 
w11chndnicio i uchodn.1ego •. To sarno 
motna zaobeerwować 1 w Języku. ru 
n'l'Ull~ a s:właszcza w mołdawsJ<:in1, 
,., kt6rrm około 50 procent 1116\'I' Je!t 
~~hodzenia 11łowlańskiego. 

W poszukiwaniu 
11projęzyków" 

~ie liczte się z tym, nit>którzy 
~u~ni n:a. podataw:ie poszczególnych 
w11pólnych pier"·iastków i !orm gra. 
snatyezny<'h w niemieckim, łaciń;:;kim, 
•tarogr-e<:kim, staroperskim i staroin 
Gyjskim języku (~an~krycie), doszli 
d(') wniosku o istnieniu jeszcze star­
n,ych prajęzyków. Ws-pólnym przocl­
i.;em tych wszystkich, jak rówui(!ż 
tło~iańr;kicl1, romańskich i innych 
<Uropejskich językó"''• był jakoby pra 
jęiyk indoeuropejski. 

Lec7A fantazja badaczy tego kicrun 
ku (nuwali się oni przedstawicielami 
•. lingwistyki porówna\\·czej") nie za­
trzymała ~ię na. indo<!uropcjskim pra 
ięn-ku. Znaleili !'ię uczeni, którzy 
do~t:li do tfDll,'O, że ten przypn!'-r.czalny 
i!"<lotul'opej!'-l:i prajęzyk (który nie­
miecry urzeni nazwali indogcrmań­
ikim), jest „!!;pokrcwniony" z języka 
J\li calko"·icic do niego niepodobny· 
mi. 

Porównując Język arabski i etiop-
11.:i (w Ahi~ynii) z kzykami mar­
twymi - hebra.j'lkim, asyryj~lrn-ba­
't:IC'lń!ki?n, fenickim itd. wywniosko­
'l"Tali, ifl w~zy·tkie to semickie, jak 
je z'?;ali, języki poC'hodzą od jed­
Jlf'gn pr-afrz:rka - prasemickiego. I'o 
rliwnując z115 takie języki jak staro­
•fiP~~i, .berberyjski~, . ku<1zyckic i 
r.i„ktore mne, zaczęli Je wyprowa­
diiać od pri:chamickieio. Z podobiC'ń­
!ltwa j~r.yków semickich i chamickich 
'l{ycią.irn~li wnfo!ek o , pochodzeniu 
(lbydwu t~·ch „pr11jęr,ykow" od „pra­
J~eyk11." chamicko - !lemirki<!J!O, któr~· 
\l.l'liłowali ~pokrewnić z indoeuropej. 
1kim. 

Językowa ,, wieża 
Babel" 

Minela niecawno 85 rocznica u;·odzin znakomite~o uczonego radzie­
('kicgo, twórcy teorii j1'zyko1.na1,~l1Ya, zbudowanej na za<;adach materia­
lizmu dialektycznego i hi~toryn:nego - Mikołaja Marra (186:> - 1931). 

~kim: his7pm1ski z hte.lo1'tskim, pn1-
tugal5ki , retoromański, włoski z la· w tł • i 
cińskim oraz rumu1'iski z mołdaw- • ! ·iosenn11J Wlćl r 
skhn. ~. 1. Y l i 

Jedną z fundamentalnych za'<łu:c tego W) bitne!?'o badacza-łingwini~ty 
je'lt obalenie mitu o istnieniu tzw. prn.jrzyka, tj. jakie.e:oś legendameiro 
1.rzodka wszystkich irzyków świata. H.ozwój - stwierdził ;\Jarr - pro­
wadzi nie o'l jedności językowej do mno:;o~ci j{'zyków, lecz odwrotnie -
od rozdrobnienia do jeclnolittJ:;ci, od , , ie lu il'zykó11 do jednei:-o j{'zyka. 

Dla zapoznania nas?,ych Czytelnil1ów z materiali~tyczną tezą o po­
chodzeniu kuka - zamie•zcz:!mY poniżej odnotin)' fn1gment pracy pr1>­
fe.;;orów: ·w. Nikol•kiego i X .. Jako" lewa, U<'zonych radzieckich. którzy 
w S\Hj dzia;aJności naukowej kroczą dro~ą, wytkniętą przez znakomitego 
:\likolaja :\1arnr. 

Tak się odbywa proces koncenlra· • , . , 

cji języków. : ! WioscnnY wiatr wu•.ie w styczniu„. I i 
Jednocześnie 1111 Lyth samych leH~· :.:: !I Hej, doboszu. bębnij g!ośniej! j :. 

na('h odbywa· się proces mieszania ję • , 
zyków na podstawie mieszania się • 1 Niechaj młodzkż na wzgórznch z:atanczy. I : 

•i~ fanta~ei, którzy w ~mych rozumu 
waniach starali się dowieść, że "!'IZY 
~tkie jakoby if:i:yki na ś11ieCic pocho 
cizą o:i jednego wspólnego prajrz)ka. 

D:i:i.enie <lo znalezienia j~kiegoś 
.itdyJH'l?O, o:;ólneg-o, „zaląż!;oweg-o" 
j :;z~·lrn było z dawien dawna właści­
we ludziom. W starożytnej leg-endzie 
u1blijnej o wieży Dabel jcgt mowa o 
pochoduniu wszystkich jrri:yków 
narzeczy. 

„A zicmin hyła .ic'<lne;:-o .kz~·ka i 
t<-jże mowy.„ I rzekli: ró,idźcie, zb.i­
clujemy sobie miasto i wieżę, którc.i 
by wierzch 'ięi?nł nieba... I rzeki 
Pan: pomieszajmy tam język ich, aby 
nie ~lyszał żaden głogt1 bliźniego 
~wego"„. 

Nauka, która p:iwstala i rozwin~la 
~ig w walce z przesądami, nie moirla, 
ncc:i. ocz~";,·iFta, zadowolić i;i~ teoria 
rr.i niewiele różni:}rymi !'li~ od le­
J?end. Innego ohjaśnienia w~·mnga­
lo i~tniejące mi~dzy j\'zykarni podo· 
bief1~two. 

piemion i narodów. Jak już widzie- ! ! \Viosc1my wiatr wieje w 5tyczniu j i 
liśmy, iA's:Jółczl'!snt> narody (Wlo~i. :. !. na brzegach !.Zcroldcj .fang·Tsc. ! E. 
:Prancuzi. Rumuni) s<l rc:rnltate111 zm1e • , , • 
szania sic; wielu ncirodowości, a· wiqr : ! Hej, hej! z dala ocl żółtych Jang~Tse wód ' ! 
i muodowc romańskie języki w ylwo- ! i wielka się bil wa zaczyna ;• 
nyły się drogą zmieszania i skrzyżo- ·:· i; boJ1nle1·.~k1· na1·o'cl 1·a<lz1',.,c]<'1 :' 
wania różnych ję1.yków i · narzeczy. .• „ • 
\Vreszdc te same roma1'tskie i·ęzyki : l cl~1·s1·"1· clo sztur·n1•1 c1'c zry\••a • : 

1:am rzucić .ia!<krawe ;ll'ia,tło na okre~ • • ,, · "· · • " · ' · • · • 
są także rezultatem rozwoju „gol0· • ' 1::r · I ·., C · dl t t ' : 

zal<>żkow~.•ch J'ęr.,vków picrwotii.vch nie :. !! "Je], lCJ. zy nic a l'~O w s :rcinm 1 • 
" ,. wego matl'riału" - narodowego jf?· • 

n:ion. Lecz mamy możność zbadania, zyk;i str.rożylnego Rzymu i j~go ! i 'Vioscnny wiatr o świcie wieje? • ! 
.i<.:k się rozwijały języki w sto~unko c,~iE'lcllei'tców 1111 zicmiilch iawojo- • ' • 
'"° niedalekiej prze~złości. ,,·::rnrch (tak z1Vanej „wulgarn~.i łaci i l Niechaj młodzież tańczy do zmroku! r i 
Według Marksa i Engelsn języki ny"). L;1c!na ta r.ie hyl;\ w:=itpliw·yrn : ! Tlej. doboszu, hęlm!.i głoś11icj! ! ; 

narodowe rozwin~ly się i udoskonali prajqzvkiem, le('Z neczywistym tn:„ i i Flagi rzcrwicnil'ją ja!\ kvdaty I = 
ły cr.ę;:~iowo dzięki hi~torycznemu nem, wokoło ); tórc><JO orlhyw~ł sir; = .. l. tam, gdzie przechodzi Armia z,,..,ycie)_Pikil. I i. 
1ozwojowi języka z materiału już go. proces ilościowl'qo ubywania, boga· , 
tcwej!O, j:ik jęz)·ki romańskie i ger- ccnia się i zbliż<lniu języków. : [ Wi<;c g?ośnil'j brzmij pieśni na~za! I : 
in1ńskie. cząściowo dzi~ki skr:z:yżow;~ Wszystkio k tr1y slrory je<lne90 : l I i 
niu i polączeniu się narodów, jak .i<' i Leno ~<1mcgo zjdwiska !-lannwiły je- ! i lfoj. hej! Dzisiaj długą drogę przebyło, j ; 
uk ano-ielski, cr.ęgciowo zaś <lzię'.d dyllą dro~f<" 1 oz woju romdńi;kich jt:;· : ! jutro dwakroć dłuższą przejdzie ! ; 

skupieni~t wokół jednego o~rodka dia zyków. W ten sposób rnzwij11ły <.ię ~ l Armia, co mars7. ukończy j i 
l<'któw (narzeczy), z których · pow- również jc;zyki romm'i~kie, ugrofi11- : ! w dniu, grly Zwycięstwo rodnvitnie! 1 i 
stał jeden jęz~'k narodowy iia pocl!'ta skic, i wicie innych. ::• l!. Hc.-i, hcJ'! Wśród oszronionych }lOhl"'cll kwi„tów l, :: 
wie zespolenia. ekonomicznego i poi' ·' " „ 
tycznego. Ten różnorodny proces od Tak tłumaczy rOZWOJ : i będziemy tańczyć nż clo zmroku! 1 ! 
bnvał się, rzecz ocz~'wista, ror.mai- : : ! : 

cie w różnych \\'arunkach . języków naukowa ~ j Chwnła odważnej Annii Praq! \ ~ 
, Ka przykładzie _kzyków romnń- • Hej, clohoszu, bQlmij głośniej! i ~ 
skich można dokładnie zaob!'(.Crwo· • teoria Marra : Szczyci się ziemia jej zwycięstwem·, I i· 
\':ać, J'ak się odb~·w:i. poh!C'7.C11i~ du- • I d · · · 1 " · l ł I • 

b I I Prz)·1mu1·ąc i· a.ko punkt wyJŚCld te =:. ;I u lllC na prozno c zis s1ę ze Ha I ::: 7.ej iloki oderwan~·ch i dro nrc 1 p r 
miennych .ięzykÓ\\' i nanecz~', nnlr. dostatecznie zhadane µrFkłady, mo· w st;rcznio·wy dziei'l o siwym świcie. 

I · · żerny uważc1ć, ie podobną drogą od· ; i • 
iących do zupełnie oc !menn:\'c!1 bvwał ~ię w znaczn'ie harrlziej odle· : I ,Hej, hC'j! Radzicckh:h braci pozdra,'l'iiltn"·! ' t 
... 1 UIJ jęzrkowyrh w wacr.me mmc.i- 1· h h k 1 łt · : i f:.• .; 1 : "' I 1 bi' g yc czasac proces ·~z a. owanu : 1, ciwiat odważnic3°:sz'. ·eh ludzi nie zna. i. 
s;-.a ilość bardzie.i jednoror nyc 1 i 1 ~ię na.ipierw języków plemiennych z : 1 

!\kich Mbie .i~zyków romańskich. Hi- języków pierwotnych, nastc:pnie mię- : i Będziemy z nimi długie Jata I i Marr 
tom 

przeciw fantas­
lingwistyczny m storia np. stwicrclziia, że na ca le· c!zyplemiennych i na rodowych z ple- • ' święcić zw:rci<;stwa dzicf1 pro~1i~1111:>'! 1 

l ł przestrzeni terytorialne.i, która po•llc mirnnych. ~ l Hej. hej! Z dalekich miast i siół f i 
Silny cios tym teoriom za< a zna- i::ała nn~tępnie Rtarożytnc>mu Tizynrn. h. •, !. I ; 

komitv radziecki lil·~wista ;.r. :.\[111T, b · · t I I · 'v\f każr!C'j giupic pokicwnyc jęly ZC'hrały się tu nas t.vsiącc! I 
który wystąpił przeciw „wieży B.a- r.aror!y romań~kil', i$tnialy rlr.ir,iatl~i 1 

, ''· ', a. o ecme .Je!' za Ul mona -prze7 ków istniał zwykle jedl'n .1c:zyk hę· ·.:. l 1 ·l~ 
bel" J·n ... yko'1". Z•pocz"tkowame.. k I I dący lizonem, wokoło k tórPqo sku- :'• ! \\"io~<'lll1'.' wintr wie.ie n• sh. 'C'11iu ••• 

ft•z1·0". t i' clals~y rozwóJ. ludzkkJ' mo- · I ' · 1 · ' · pia 'I się mnczna 1 osc roznom nyc Ile.J', dołloszu, brh111'.1' głos'n1'eJ''· I ,,, " -~ " nie1Yielkich plemion, ·tó1•1'1 n.i ei:a Y · I · ·1 · • · · ct h ·' ·' " f 
~y :\fan· W,Y;~żał w 11ostaci pirami- eo nnjmniE>.1 c-0 osm1u rozJ::"a ęz11>111 po- języków. Jl"dynie w 1Pn sposób mo- • ' S b ' . „ I 
" • . d rozumiewałv !'ię za pnmocą rliie~iąt- ąły pow„tać ję7 yki pnkrewne, twane ! I re ro śmezne na szu:vtach lśni 1 po!aeb I j 
dy stojl}rt>j na swej podl!tnwie. G Y· ldm• pJ,mi~nn~·t'h jtr.rków i nan;„. rodzinami ję7.rknwrmi. Dzisiej~za na i, j lecz ciepły wiatr wieje o świcie 
b.\" r.AŚ pr:r,:...·pu1'cić ist.nienie w .pn.e.- ~·:·. 1. · t · l 'ć łą stan!Jw 

,_ ~· u,;<l mm:C!. s wierr r.1 „ ca · .:. l na brze!!. ach szcrokieJ· Jang·Tse? 
~.zlo~ci jedne11:0 pra.ięzyka, W tal'ilm er.ości<!, 7:e możliwość rozqałę"Zieni11 " 
razie piramida mu iałaby ~Ulć na p k „ ' · 1· k - ł • • roces OncentracJ, "11l 1er 11 "!l0 pr<1Ję7.y ' I\ 

11
" ('il ą grup„ :,: I Hej, hc.'1! Oni o kra]' ródzlnn".' ,-.,·03'nę t• 

wierzchołku. JflTyków pokrewnych, bez w~półu- ·' } 
Gily Mar•· odwrócił .Piramidę i p_o· j'ozyków r!Tinl11 1;i~ieclnich Jt;7yków i narZP<"Z}« nazwali \Vojnit Ojr7.yźnianą. 

tltA'l'.·ił j:} na pod~t11w1<',. oknn~o ~1~, 'ot je~l ab~olntnfo nieprawdopodobna. i j To \-\'ielki Stnłin wraz r. narodem , i 
że od „szerokie~o istotnie pr11Język<J Ohecnh n11 tej ~amej prze trzenl w G11ły wic:c przebieg rozwoju mowy i.·; 1· pułki stalowej Armii wiedzie! i 
we~o stanu pod postacią lirzn~·ch E.t;rnpie r..i.potyJ.;amy zaledwie Heść Jud1.~iej rlmrnd1i, 7.e pow>'hlłil nn11 z Hej, hej! Czy nit- cllatrgo w styczniu • 
mięcr.akopoclobnych, znczątkowych .ii: p0 clobnvc:h da siebie języków rom&ii· mnństw11 rlrohny<h, irnlow .. an)'rh, nie, .:. ,!. w:lo~enny wiatr 0 ~wicio wir]·<>.? .• i 
zyków rnowa ludzk;-i r.rlążn„. ku i:zer.y skirh ri'raz •ześć JP~zr:z do nich 1hli odn~anych. pit>rWnłny"li Jr.z 'kó'"' i -
tfJwl". Xie posiadamy, or7.ywiś.ciP, icn ·r-h i~zykńw-n.u f'.'Z.Y· <:;;i, to· pr1tl~7.ł„kil11 ~ie: '" \1oqat1>, ro1.wl· ~. i..-.„„.„ .• „„„„„„„„.-„„.„ .. - .•• „.„.„„„„.„ •.•. _„,.-w····• .„ •• „..,..., ___ „...:_ ________ ; j 
t~o8ć pe"--n:rch źród('ł. które nio~ł·yhX, frant"uski ~ prov.ran~a ~fm "'~1011· nf~t„ j~zyk.L pot 1..ny or~l koltlJry. •• ..,.„ •••••••• „„.„ .... „„„ ....•.. „„ ...• „„ •.•. ,„.„uu•uu•••••••u•~••nn••.•ue•• 
~--=:........;~~~__;.~~~~~~;...;..~~~~..;.,...~~----:--~~~~~~~~~--~,..._--~~...-~~~~~~~~~~~~~~-

Bark Twain 

Jak kandydowałem na gubernatora Stanu New-York? 
Mark Twain (pseudonim Samuela Lallghome'a Olemett!l'lo 

183!S - 1910) - to wielki postępowy pisarz amerykańskł, m11kmnfty H• 
tyryk, zdzil"rający mistrzowsko maskę z „dobrodusmt'go" obli«a buT· 
7.uaeyjnej demokracji amenkańslde.J. 

.Mimo, ie Twain tworzył w u hirrlrm stułl'<'{u. flrlf'ła .Jttgo w pne­
~„tnc.I swl'j lkibi~ i dziii nic na. nktualnrnki r;;wP,J nłe stradly, Po­
:ró„·najde tylko: <'7.Y zamicszczony poniże.l opl-; kampanii w~bnr<'-zeJ. na 
stanowisko guberna.tora. Stanu New York nie jest źywcem winęty 
z obeenych stosunków w U. S. A? 

1 ... źć w łó.7..ku f.mlję. W .parę dnl pó- na1.ywał mnie odtąd „Twaln profa· Odt:id domagan., .M~ ode m.nlt od 
7.nle.1 2lnalazłem znów takii oto 8l'ty- nator :rwłok"). powiedzd. 7.e wnystkich mon l i ta 
kulik: Na!'lępn:ci wzmianka, któr::i przy- ką natarczywośc:ą, że nie ty1.)(o r~ 
Kłamstwo -pr:i:ygwożdżone kuła moj~ uwag•:, brrmiala na!tę· daktor?.:y, ale równie.i i prryv;Odcy 

pu)lłco: me,qo stronnktwa or,;ekli, ii d1lsz\'! 
„7.Aoione pod pn::nsli:tą zeman.ie milc7.enie 7. mej ~tl"Ony ~tanie ~lę 

pp. Michała O'Fla11agana, esq. z Fi- l.adny kandydat! moją 7.gUb<i polityczną. N;i dom'.ar 
Ye roints oraz Saub RaffMty i Cat- „:\fark Twain, który miał W<'7.c.>raJ złego nazajutrz ukazał de w je111yn1 
ty l\fulligana z Water Street jedno wy(lo~ić mowę na. wiecu niezalc7.- .,, dzienn:ków nasfępujacy ;,rtylruł : 
"'lofinie dowo<lz" iż fałszywe <>:;wiad I i b ł l · L 
• ..,.. ny<' 1• n c przy Y wca c na wiec. e Prz",· rzv1· cie mu Sl0 "' dobr•et 

• czl'nie p . . l\Iarka Twaina Dl\ temat karz jego doniósł telegrafirznle, 7.e ' "' "' 
Przed kilkoma miesiącami wysu- rodziny, dla której pole to hyf() .le· dziadka naszego kandydata. pozba- p. Twain ma nogę złamaną w clwóch ,.J(andyd:it ninalein~·clt wd~ł. ,i4ł• 

nięto moją kandydaturę na g'Jberna 1lynym środkiem ut?zyma.nla. Nie wione Jest wszelkiego 1rnkrycia w miejsca<"h. Padent cierpi okropnie SZC'ZD milczy. Robi to cUatero, te nie 
tora stanu New Ydrk z listy nic7.a- wą,tpimy, ie p, Tw11in w interesie rzeczywistości. P. Twain .o~m!elil i t. d. 1 t. d. i cale mnóstn'o 11odob- ma dość odwagi, aby iabrar jlo11. 
leżnych. Moimi kontrkandydatami :zarówno swoim Ja.k i ludu, o które- się mianowicie !!twierdzić, iż zmar· nych bredni. Niezależni wzięli to 'la Wszystkie oskarżenia. przeciwko nie 
byli pp. John T. Smith oraz Blank go głos zabieg-a, zechce spn„'ę tę ly dziadek powsze<'hnie sz11mrwanc- dobrł monetę, teraz zaś udają, że mu są w pełni umotywqwa~1l'. 73Ś 
J. Blank. Wied!Z:ałem, że posiadam wyjaśnić jak nojryrhlcj. Czy jednak go p. Blanka J. Blanka powi~zony nic wiedzą, nic 0 prawclziwei J>rzy- swym mikzeniem potwierdza on Je­
niewątpliwą przewagą nad tymi pa- to uczyni?" został 'l!a. rabunl'k ulicmy, ('O jest o- rzynle nieobec•ności i<'go indywi· szrze stokrotnie ich 1łu5mośr. Nlez11. 
nami w postaci dobrej reputacji. Myślałem. że pęknę z.~ zdumienia. hJ•dn~'ln I ordynam~·m llt'antwem. duum. które w swym nśłcnicnin l1>żnl. pr7yjrzyjcie iię ~woJemu kan 
Wystarczyło .spojrzeć na gazety, a- Cóż za okrutne, $tranliwe o~karże- Jest necr.ą o<lraż.Jąe~ lt dla doraź wybrali na kandydata, A przN·icż d~·datowi! Spójncie na ol1~dne~o 
by dowiedzieć się,· że jeśli panowie nic. We widiialem nigdy na oczy widziano wrwraJ wieczorem, jak ja- krz~·wDprz:v~ię:r.cę, dodzie.Js ?; Mnnta. 
ci c:eszyli się kiedyś dobrą opinią. Koch:nch:ny! N:e słyszałem o :iad- kiś 11i.iany osobnik zmiuzat clo mil'- ny, 1>rofanatora r.włok! rodziwlajdl!I 
to cza~y te minęły już bezpowrol- nvm Wakawaku! Nie potrafiłbym od s:r:kania p. T\rnina "' :;tanie 711pflnc trgo drłiryka. hrncln«-Jo łP.pownika. 
nic. Nic ulegało ·wątpEwoki, że mie rÓżn:ć pola bananowego od kangu- KO '7.amroczeni:l. ,Jrst obowią.ikirm ;iodleifO H~ntażystt;! !-a~h1nó,~·dtt ~1-' 
li oni w ostatnich latach do .:zynic- ra! Nic wicdoziałem, co począć. By- nlerależn:\'<'h do•tarczyr nam dowo- 1 pow1eclzcH', <'7.Y m?7.e<"ie i:lnnć 'Pl'll-
nia z najbardziej podejrzanym~ i Jem oszołomiony i bc3.radny. Dz;eń dów, iż ~scbnik ten nie był Jl. l\lar- sz.- glosy na c7łow1eka ~brl~.ioneA'-? 
brudnymi sprawkami. Kiedy jednak minął. a ja nic nie nob:lem w tej kil'm Twaint-m. Narrszeic mamy lrh 

1 

tak .wstr~tnymi 7b~?dnlam1._który ni. 
cies:zyłem się w cichości ducha z spra\v!e. Nazajutrz ta sama gazeta w ręku! \V tej sprawie nic ma miej pos:acl:i nawet do~c 1tdwag1, :t.b:v pl• 
mojej przewagi mora.lnej, to z rado- zamieściła króciutką notatkę: sca. na iaclnc krurzki i wybiegi! Lud snąr słówko w swo,jej c:ibronle!'' 
ścią tą mieszało się uezuc:e zaż_eno- Charakterystyczne 7.adajc im 7. cahl mo<·ą i nadskkm ! Ni_e. dłużc.1 nie mo.i:łem mikzef,. 
wania, że moje nazwisko wym1en~a „Godzi się za'!lważyć, iż p. Twain pytanie: „Kim był ten 11ijak?". ! Z~n11;1, .icdnak prz.ycrotow_al~1~1 .. ódpc 
ne będzie jednyi'.1 tch~m. z nazwi- zachowuje 711amlenno milczenie w Ryło to !ant<1styc·rnc, całkiem !an 1 ":1t'd/.'_ na tę pot:yon:a _ ilo:ic urzu-
skami teA'O typu mclywi<lunw. Dlug-o sprawie krzywoprzysięstwa w Ko- tastycz.ne. że właśnie moje nazwi- ! tow._ Jeden_ z d1.:cnn•ko:v . :iar'.-llclł 
Z\\·Jekalcm z przyjęciem kandydatu- chinchinie". ~ko i~'lmieszanc h~·lo w podobną I m:, ze spallł~m dom wanato:v 1 ~ tyl 
rv aż wrenc:e postanowiłem napi (N. B. p 17,ez cały czas walki wy- I i;prawę. Przeszło trzy lata m:nęly od ko d'.atego. z_e przesłan:ał. m! '"'·:dok 
i:aĆ w tej sprawie do rno.lcj babki. borczcj dziennik ten nie nazywał chwili kicdv m:alcm w mtach o- 1 z mo.1cgo okna. To \"praw;lo nr11e w 
Odpowiedź jej była zarówno szybka mnie inaczei. jak „Twain, ohydny nych ~dó\V v.olitycznych nie daje się, .t:itni~ krop.lę alkoholu. 1.iakiś nic~:imo1·:ity lf'c . Zaraz Jin t~·1n 
jak i dobitna: . . J;rz~·woprzyslęzca."). spokoJu lud71<im nawi:t w grobac~. i :.Tuż od na.slępne!:(o numeru dz:cn r przecz~·tałem r-arzut. 1l otrułem _n~~-

Nic popełniłeś w swym zyciu nl Następnie wpadła do mych rąk obrzu<'_~Jąc blot-t'm. ~z<.>1godne .naz~\•t- I ni:c Ó\\1 n"zywal mn'.c ~lak: „Pan I go wu'.a<zk:l. pragmic z::iwladnac .JP... 
rz~go takieł'O. co mnfloby i1nynirść „Gazettc", w której przczytalcm co ska. Kiedy pom3·.shmy o t~ m •. Jak, DC!J:.rium Tremens .Twain"). I ,!!n m<1iątk'c111 - 7.0l"Wt połączony 1. 

cl ujmę. Spójrz tylko na. gazety, a na~tępuje: \~ielC'c ~ole~ musz:" l~?<lob.ne ~nic~:a \ W tvm sam _111 czasie zacz 1 cto 1.~.1d~nir>:11 f'l«humarji ;i;wł~''· Omal 
:r.ro:mmiesz, jakimi osobnikilmi są g1 rodzinę 1 prz~·3ac1ol meodzało\\ a 1 • ' 1 . ~ „ „_. .. 1G r. 1• 111e zi\·ar:o\\'ałem! Na5t~pn·~ r•;kar-Prosimy o odpowiedi · b k · · rt'1 , mnie nap V\\ac w \\„e„,re1 1 o,c1 1 . . . , 
11anowie Smith i Blank. Zastan w , nego. n~c osT.c~y a, nie m~ze Y o-! slv anoninviwe. Treść 'eh. bvła za- :r.ano 111111:?. 7:e będąc dyrc,~t~~e1.11 
się .dobrze, czy chcesz poniżyć sill „l\Ioże by nowy kand:v<lat na sta- przec Siil chęci z~apl"lowama. d?. sza: w~zc n'C'm<i'I jednakowa. - prz~·t u !ku uz.vwalem dn n1'Jc:ęz-
<lo tego stopnia., aby rywalizować z uowisko gubernatora zerhdał wyjaś now~ych ~vybo-rcow, aby udz1ellc 11a : :.:Jak· to 'byio z' t:ł k~bictą, którą st.YCh robót znied_ołężn'ałych i bez­
ludźmi 1ego pokroju". nić nam pewną, sprawę. Idz1e o jC"go u~złu zdzl<'za~emu OS7,czercy. Ale: pan poliil, kiedy prosiła. 

0 
jałmuż- zęb_nych _starn~~k.ow. Zac_ząle;11 pa-

Tak samo właśnie i ja myślałem! współlokabrów w J\Iontanie, którym me! Pozostawimy go ra<'zr.l na pas-• ? p 1 P " waz111e się wahac czv nIE' WYccfać 
w nocy nie moglem z.mrużyć oka. od cza.su do czasu gfoęły różne drob ~'~ę wyrzutów. s~t~ieni:i-. (chodaż je 1

1 
n\lb;: ry · 5•q z 'ei calej aw~ntury. Na koni_l"c 

M:mo wszystko J'ednak nic w:dzia- nc choć wartośriowe drobiazgi. Dzi shby 11zlarhrtme.1s1 SJlOHOd <'zytelni- P 1 .1 ł . 1 t jccln<t'< j;iko u'rnronowanie \\'~7ćJ-
t f d ''l a · a 1 . d . k 1 . „ . 1 ' „ ope m pan sz('r<'11: aJ< ac w. o ! . „ · • • -

łcm ~pol'obu wycofania swej kandy wnym ra em a na.„ yw no Je z w· .:ow za ah ·łamcY o Jrazenla c·1e es' . . .1 t • . n k eh oszc,c~~tw rz1tcanvch na mn·"' 
dalur, •. Był~- m J'uz', waanr;iaz· O\'"ny 1· sz~ u p, Twaina. \'l/spóllokatorzy by ne nie ule o-a. \Y:itpihvości że nic 7na i rz~·m 111" ';·ie m' · iirorz n~nrr. a· pi-_z·.--_, p::2·;c·.-,,,.1·1;1. 0·· \V ·po"t '"7.!l ' 'CI' 

,- ~ ~ „ ~ 0 ~ ' • • " • ' • • d7.lłbnn wiec 11anu prze~łat· mi 1.cl- 1 ., · '" · '' ' · "y · ·' •· 
musiałem stanąć do walki. I'rzc~lą li zmuszeni udzielić mu dla jego ladby się .~ąd, ktory po-tęp1łhy ich: w~ot~ic kill~a dCliarów ~11~-7. inar7<'i . na-ląpiło 7.Wolan:e C'Rłej ;chmary 
daJ·ąc pr-.y !on1·adan1·u d7.iennikt' na- własnel?'n dobra pn:yJarit>lskiego na- za ten w1niosl~· m•7vnPk") I . • · · ' · I cl•iec'~l-ów rożne 1· w'e"~o~c1· 1· ·1na„c·; 

·" - · l · · · . · , 7:rob1ę z 1rgo użylclc w i;'a1.darh. ~ "'' · . ' · 0 ~ 
trafiłem na taką oto wzm:ankę. któ pomnienia, po C'!:ym dali mu mez ą M:~terne o taltre zdarne tci:o ;:ir-, n .,, r l ,„ i naknz.an e :m. b -, wołałv w r:za-

łk · na k„ · poradr.1'li ~b·· p~ostaw1·1 !'·kuł •\·'~ ario t k' s' t k · na·' anuy ani~ · · ó · · · · !zareg hmych lingwinistów zrohil ra wytrąciła mnie ca ·iem :t row- uci .., 1 • • n " v., • u ' '.v a I - r::u c , ze „ .I• • s·e mc;::o pr"<l'l11 WJ nia na Wiecu: 
~"l"t'JO rodia.iu bigos z języków, lą- nowagi: na stałe pTóż.nlę w mie,V<c11, w któ- szlachetniej~i spofród ~Z?telnikó_w". j T.o ch~:?a '~·y~lar.c~:·· Mog}~~ ·m rr- .. Tatu~. tatuś!". 
C.!:ł(I w .iedno rlrzewo genealogiczn~ • rym :zwykł był przebJ·wać w obozk. opanow_a~1: srJachetnym ob~rzcmem I t°',; ać '~ H;c~.1. gd~ b~ m eh. ał zmę- Dałem za \\ygr::ina. Uległem. 'Nie 
jti-rki u~o:fińi;kie (np. estoń&ki, mor Krzywoprzys1ęstwo ytł Czekamy na wyjaśnienie p. Twaina wyt'7.uCJlt mme w noc:v z mo.icgo wła cz. ć cz~ lelrnka. I dorosłem widać do wv,okitgo Ha-
dowski, maryj~ld, uclmurtski i inne „Może by pan Mark Twain w. u w tej sp1·awie". . . snego mieszkania. łamiąc meble i o ·wkrótce po t~·m cenirałn~· or1?:in nowiska gubernatora ' 5 t;rnu New 
_nar. z fiń;ikim i wę:?ierskim), j~- maczył nam dzisiaJb·, gn?'t !taaje Jako I Czy mo~na ~:vlo ::dobyć si.ę. ~a w:ę kna o~az unosz~c ze_ s;>.bą wsz:vstk~. republikai'l~ki zarrnc:ł m,t µrzek;ip-1 Yo:·'.c Wycofałem moją kand:vdatu­
r.~ki ~amojedzkie, ałtajskie (turko· kandydat n

1 
a gjukcrt w ?ę stalp0rz~~ kszą ztoślJ\\'OŚc? ~lgdy w Z) c1u me 1 co ?Yli w stan:e u~·nesc. A .iedna." I slwo na wielką Fkali;. za.-; centralny rę. przy C'Yl11 lak podp:sałein s:ę na 

ł"ta. k' 1 k' · t swym naroc em, a o st , „ byłem w Montan:e. gotow byłem prn·siac na w;zystk1e organ demokratyczny przy~oczyl mrm Jiśc:e: z ~?acunk:em 
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ln~iomou f ar~u ~o~rawia warunti ~JIU 
Ligo Kobiet szkoli kobiety do zawodu 

.Terlnnn z g-lówn)·ch zadai1 Ligi I czej PZPW Nr 4 przy ul. Kąlnef 
Kobid ,jest szkolenie :r.a,vo1lowe ko Nr 38. Dyrekcja, rada zakładowa, 
biet. n• związku z tym .tbieramy 
grupy kobiet niewykwalifikowa- oraz kiero·wnik świetlicy ułatwlll 

_L•„·s_a_K_o_h_ie_t_n_a_to_r_a_c_h ·plan.ornej pracg 
braki w III etapie współza,vodnict,va Osiągnięcia • 

nyrh. które po 7.<ihlwicniu formal- nam zol'ganl:r.o\vani1 tego kursu­
ności w Ur:r..:;117.ic Zatrudnienia przez wypożyczenie jednej z sal w 
Poradni 7awoclowcj, :rr:laszają !'ię ' pi<:knym pałacyku pofabrykanckim. 
do na';, Liga li:obief organizu,je kur 
sy dla ko"Qi.!'t w rliżn~ rh za wo- Zakoi1czcnie kursu odbyło slę,.tdnł~ 
clach. Fundusze na tę altc.ię wydzie 17 sruclnia 1910 rokn w świetllc1 
fa Ministerstwo Prac~· i Opil'ki Spo Ligi Kóbict, A. Struga, I. Przy lHę"! 
łerznl'j. czaniu zaśwladezeń z ukończenia 

Sekretarz Za.rządu Głównego 
Ligi Kobiet, ob. ZAWADECKA, 
udzieliła wywiadu na temat wy 
ników III etapu współzawodnic 
twa mli:dzy wojewódzkimi orga 
nizacjami LK. 

Trzeci etap współzawodnictwa, 
który obejmował wszystkie dzicdzi 
ny pracy LK, trwat od 1 maja do 
ko1i.ca ub. roku - mówi ob. Zawa­
decka. Wzmocnił on Ligę liczebnie, 
organizacyjnie, wzbogacił prac~ o 
nowe formy i metocly. Nakreślenie 
:r.adań na oznaczony przeciąg cza-
1m oraz kontrola ich wykonania -
niezbedne warunki współzawodnic­
twa _:_ sprzyjały przejściu naszej or 
F:anizacji na tory praC'Y planowej i 
i>:.vstemabczncj. W toku wypelnia­
n ia powziętych zobowiązań ujawni­
ły się poważne niedoci:1gnięcia i 
braki nai;zej pracy, które łatwiej bę 
dzie w r. 1950 u sut~ąć, gdyż zdaj.:!­
my sobie sprawę z ich źródeł. 

W ciągu a miesięcy ub. roku Li­
ca Kobiet wzrosła o 439.000 no­
wych członkiń, Wyłoniono nowy ak 
tyw, przodownice 1=połeczne. li­
czący ok. 70 tys. kobiet. Przodow­
nice społeczne prowadzą pracę u­
świadamiającą wśród kobiet po­
przez 1ndywldualne roi.mowy. Pod 
niesienie poziomu politycznego, 
sprecyzowanie form pracy przodow 
nic społecznych, naież.i- te rozsta\<.ie­
nie i wykorzystanie tej olbrzymiej 
r.rmii jest jednym z poważnych za 
dań Ligi w roku bieżącym. 
Masową pracQ uświadamiając'! 

prowadziła LK pod kątem mobiliza 
c.ii szerokich rzesz kobiecych do wal 
ki o trwały pokój, wskazując im 
konkretne 1adania w tej walce W 
okresie sprawo:rdawcz.vm zor:;anizo 
wano, w zakładach pracy 14 508 no 
wych zespąłów współzawodn ictwa o 
wyższ'ł wydajność i jakość pracy, 
n1ś na wsi objęto współzawodnic­
twem niemal 110 tysięcy kobiet. Or­
ianizacje i,K w Ili etapie wspólza 
wodnictwa przepraco\V~1ly ponad 18 
m nionów godzin przy odgruzowaniu 
mia.>t, n·1prawie dr6g, remoncie 
mieszkań itd.· Wszystkie te poczy­
nania Liga Kobiet przeprowadzała 
wspólnie se związkami zawodowy­
mi. ZSCh, Zl\IP. 

Bardzo poważne wyniki uzy&ka­
no na odcinku pracy wśród kobiet 
wiejskich. Zorganizowano gminne 
rady kobiece, które zbllżyły klerow 
niczy aktyw do najszerszych mas 
kobiet wiejskich. Dużą pomocą w 
podnoszeniu na wyższy poziom pra 
cy na wsi byly ekipy łączności mia 
1ta ze wsią. W ciągu 8 miesięcy 
trwania III etapu współzawodnictwa 
odb.i-ło się 3896 wyjazdów t;vch ekip. 
Jednocześnie zapraszano na impri!zy 
w mieś::ie kobiety wiej skie, zapoz­
nając je z życiem i pracą robotnic. 

Obok masowej pracy polityczno­
wychowawczej prowndzona była o­
żywiona działalność kulturalno­
oświatowa . Aktywistki Ligi zareje­
c;trowały 122,3'.?(J auaHabetek„ Stwo 
r zono kilka tysięcy kursów i kół po 
l~zątkowego naucz3nia zbiorowego 
l indywidualnego. 

W 69 nowych świetlicach LK, zor 
~anizowanych w tym okresie, pro­
wadzi się na szeroką skalę pracę 
kuituralno - oświatową, tworząc ze 
społy czytebicze, amatorskie zespo­
ły artystyczne, gazetki ścienne, urzą 
dzając różne wycieczki. W roku ble 
żacym trzeba będzie zwrócić szcze­
gÓlną uwagę na usprawnienie, usy­
stematyzowanie i znaczne pogłębie 
nie pracy na tym polu. 
Duże osieignięci!l notuje LK na po 

lu pogl~bienia przyjaźni polsko · ra,­
chieckiej. 116.465 nowych członkiń 
zrzeszonyeh w TPPR zapozna je się 
r. · 7,yciem nar odów Związku Ra dziec 
kiego na pogad anltach politycznych 
oraz na \\·ieczornicach, które są u-

JAK 

Na trzech z:aląc.i:onych r;v~u1lkAch 
widzimy Eposób dowcipnego wyko" 
rzystania • resztek p~iadanej wel­
AJ' dla &porządzenia bluzek z tryko 

,._tu_ t materiału, :r aki system prze1·ó 

1 
rozmaicane występami zi~społów ar 
tystycznych, ilustrującymi osiągnię­
cia kulturalne bra~nich narodow. 

Kursy fachowe przygotowały ty­
siące kobiet miejskich i wiejskich 
do pracy zawodowej, otwierając im 
drogę do awan:;u społecznego. Zna 
c·znie podniósł si<: odEetck kobiet na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 

samorządach, w spółdzielniach itp. 
Jednak III etap współzawodnic­

twa wykazał również i poważne bra 
ki. LK nie otaczała często dostate 
czną opieką swych nowych czlon­
kil'I, jak również nie okazJwała 
pomocy kobietom, wysuniętym na 
odpowiedzialne stanowiska. 

Samokrytyczny stosunek naszych 

kadr do wykonywanej pracy, trzeź. 
wa analiza przvczyn niedociągnięć 
- kończy ob. Zawadecka - dają 
rękojmię, że w roku 1!?50 potrafi­
my poprawić styl n'lszej pracy i po 
prowadzić organizację we właści­
wym kierunku, w.tmagając wldad 
kobiet polskich do realizacji zadań 
pierwsT-ego roku Planu 6-lctnlego, 

\\' bi6ąc.1·m roku szkolnym prze 
prow;vbdli·śm~· 1nst-:pu,h:cc kursy: 
Cztcrt•mi">1<;rz11.v kur;> W)•cho~' aw­
n:yi1 pr:rrr!szko!i dla 25 kobiet. 
Trzymiesir.l':rn:V kurs pisania na ma dzielni Konfekcyjnej .,Slroj·• pn:y 
szynach <ll:l 31 k11hiet. Trzymic­
sii:czn~· kurs konf••kcyjn~· dla 29 
kobiet. .Jcdnomksi~czny lrnrs szy­
cia kołder clla 55 kobiet. Sześoio­
tygodniowy kurs sprzedawezy1i sltle 

kursu jeclnocze~nic o<lb:nnfo sio 
wręczanie slcierowa1i do pr'1ey. Wszy 
stkic kobiety są zatrudnione w Spół 

powych dla 35 kobiet. 

•.11. Południowej Nr ll. 

Jcclnomicsięczny k;irs wyrobu kol 
der zakończ~·ł się dnia 10.IZ.llHll r~ 

55 kobiet przeszltolonych otrzyma,. 

Kobiety z 
Kurs dla w:vchowawczy1i przed-

k • I • k szkoli odbywał się w pięknej świe le nią '1117 rę u tlicy Narodowego Banku Polskiego 
YY przy ul. Wierzbowt'j J'o;r 40, którą na 

Io skierowania do prat"y w Spóldziel 
ni „Koldra" przy ul. żerom.!kieco 
98. 

Wielkie możliwości Załrudn.leni·a b d . ł . ł 'd k• ten cel ch~tnie wypoi.yczyła nam dy w u own1c Wie o z 1m rekcja i racla zakładowa Ba>tku. w 
Sześciołygodnlowy kura dla sprze 

dawczyń sklepowych został zakoń1 

czony w dniu 17.11.1949 r. Wszy1t„ 
kie kursL„tkl. przeszły cgzaruin:r 
wst~pne z rachunków, następnie 3„ 
tygodniową, praktykę w sklepach 
PSS-u, potem 3-tygodniowy dodat· 
kowy kurs ł eg-zaminy końcowe. 

Wszystkie knrsMkl otrzyma.ły skle 

W chwili obecnej w budowni­
ctwie lódzk:m zatrudnionych jest 
kilkaset kobiet. Pracują or.e jako 
cieśle, szklarki, pomocnice mura­
rzy itp. Jednak c ągk jeszcze nie 
ujawrJa się masowy ud:z.:ał kobiet 
w pracy przy budowach. W roku 
ubiegłym wynikało to z n:esporzą 
dzenia szc.zegółowego wykazu za~ 
wodów. budowlanych dostępnych 
dla kobiet. 

wać następne - z innych dziedzin 
budownictwa. Wszystkie te kursy 
uruchomione zostaną w porozu­
m ieniu z Urzędem Zatrudnien:a. 

Należy podkreślić, że obok nau 
ki za•vodu, kobiety n!e umiejące 
czytać i pisać, mają r.a kursach 
możność'pozyskania tej umieJętno 
ści. 

Natomiast inne przedsiębior­
stwa budowlane w Łod~i n ie po­
starały się do tej pory o urucho­
mienie podobnych kursów dla ko~ 
biet. M1C'jsk:e Przedsięblorstwo 
Budowlane. Soołeczne Przedsię­
biorstwo Budowlar,e, Państwowe 

. . !loborze pc1·sonelu pedagogicznego 
Prz.eds:ęb1orstw-0 Budowlane nrzez wydatnie pomogło nam Kuratorium 
cały r..>k ubiegły narzekały na I Okręgu Szkolnego w Łoclzi. Bilan­
brak rąk do pracy. A przec:eż sem pracy były egzaminy koi1cowc. 
możnaby w 1·adyka1ny sposób temu Zakończenie kursu odbyło się dnia 
zaradzić, zatrudniając właśnie ko j 22 ~rudni.a 1949 r. w sali świeUico-
biety, które przecież na budo\vach WeJ NB~. . . . 
wa,rszawskich tak chlubnie zdały Trzym1es1ęczny kurs p1sama na 

maszynach odbywał się w lokalu egzamin. 
Wydaje się. że \\"łaśnie obecr.le, 

przed rozpoczęciem wiosennych 
robót budo"·lanych. przedsięb:or­
stwa te powinny uruchomić kur­
sy szkolenia kobiet ~ budowlarek. 
które wypełnią i uzupełnią kadry 
budowlane w naszym mieśc:e. 

(m. z.) 

Ligi Kobiet pr.zy ul. Dasn·ńskiego rowanie do pracy w sklepach PSS-u. 
Nr 4. Kursistki nczyly się 7 godzin j Dzięki prowadzonej przez LK w 
•l7_i<'t~ni_e (!ilJ.dzin~: ,lekc~·jnr.) przed- , Łodzi akcji szkoleniowej dziesi,tkl 
m1oto\\ .za\\ odo~q eh, nauki o ~ol- kobiet riewykwaliflkowanych u:ey11 sl'e wspolczesneJ, korcsponclencJ1 i 
zajęć praktycznych. Zakończenie kuje przygotowanie do zawodu ora.z 
kursu odllylo się dnia 30.12.1949 r. pral'ę zarobkową. 

Trzymiesięczny kurs konfekcyjny Korespondent Ligi Kobiet 
odbywał się w Swietlicy Robotni- N . N . 

W tych dniach Urząd Zatrud­
nienia opracował wykaz tych wla 
śr.:e zawodów. Po odpowiednich 
badaniach i rozmowach z kobieta­
mi stwierdzono, że kobieta nic 
ustępuje mężczyźnie w wielu za­
wodach budowlanych. Może wi~ 
równie dobrze, jak mężczyzna, a 
często nawet dokładniej - szklić 
okna, uruchamiać dźwigi, tynko­
wać mury, obsługiwać betodarki. 
pracować przy stolarce budowla~ 
nej oraz przy układaniu posadzek. 

Wiele uległo zmianie od czasu „fabrykanckich0 rządów 

Nowe warunki prac-,-,;IEl-Wytwórni Gumowej Nr 6 
Bywa także dobrym murarzem 

- czego dO\\'Ód stanowiły sukcesy 
trójkowych kobiecych zespołów 
murarskich w Warszawie. 
_ Wiele więc kobiet niewykwali~ 
f~kowanych mogłoby znaleźć zaję­
cie przy budowach, Z\„·łaszcza, że 
sezon budowlany trwa obecnie w 
c:ągu całego roku, że wiele się u 
nas buduje i będzie się budować 
coraz więc~j. Trzeba pamiętać, że 
umowa zbiorowa prze,vlduJe dla 
kobiet zatrudnionych \V budowni 
ctwie tę samą płacę, co dla męż­
czyzny, - w myśl zasady „za rów 
ną pracę - równa płaca". 

Dlaczego więc tak mało kobiet 
pracowało dotychczas w budowni 
ctwie łódzkim? 
Otóż brak było odpowiednio zor 

ganizowanych kursów szkolenia w 
dziedzinie budownictwa, mimo że 
wiele kob:et rejestrujących sie w 
Urzędzie wyrażało chęć pracy 
przy budowach. Były o r.e tam kie 
rowane, ale - uzyskiwały zaję­
cie ·wyłącznie jako siły pomocni­
cze, ucząc się tylko na podstawie 
praktyki - bez wiadomości teore 
tycznych. 

Powinno to ulec radykalnej 
zmianie. Niestety, łódzkie przed­
siębiorstwa budowlane, urządzają 
ce kursy, nie pamiętają o kur· 
sach dla kobiet, o tym, że kobie­
ta jest rówr.orzędnym pracowni­
k iem, umiejącym sprostać swym 
obowiązkom. 

Jak dotychczas tylko jedno 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Ło 
dzi zorganizowało kurs dla kobiet­
szklarek, liczący 70 osób, o czym 
już donosiliśmy. Kobiety, które 
ukończą ten kilkumiesięczny kurs, 
stworzą wzorową brygadę szkla­
rek na budowach PBP. Po tym 
k ursie PBP ma zam:c.r zorga;iizo-

~- „ 

Tow. Jówfa Dudzińska 

Gdy tylko nadejdzie !lobia jc~ień lub 
na-tqpią wio~enne roztopy, każdy wie, ie 
nnjlrpsze jr>t wÓw<'zas gun11>we obuwie. 
W wysokich botad1, zapinanych na hły~· 
l..awiciny zamek, moina chodzić bez oba 
\H zamoczenia nóg nawet w najwięk!ZQ 
„rhla;ianinę". 

Boty„. Bierze •ię je, jale knżd11 inną 
rz!'cz codziennego uiytku, nie za'1anawia 
jąc się wcale, w jaki spo~ób PO\\"~tały, 
kto nad nimi pra!'owal. Gdzieś u „Gen· 
tlemana" lnb „Schweikerta" kryje &ię ta• 
jemnica ich produkcji. A prn<'ują nad 
nimi zwinne kobiece ręce. Setki rąk.„ 

Taśma sunie naprzód 
Ruchy ich ą ohmyślone, oszczcdne, o­

hlir:wne co do jednej minut;. Po irodku 
stołu przesu\rn się bezuf'tannie taśma. 

Zlckka drźą na 11i!'j cięil.ie, żelune „ko 
(l) ta", na które nakłada się boty. Dosło­
wnic--uaklarla sir, po kawałku, po naj­
drobniejszym ~kładniku, sklejając je ści 
flc ze sol•ę. i\ujpi1'rw porhzewkę, pote1n 
1am~.k hl) ,kawirzny, czubki, napi~tki, oh 

• SIE UB RAC 
• 

!Jek jt>~t n iezwykle prakł yi~zny I n!e' też przody i plecy i:porządz:one z 
k osztowny. Laczyć mcżcmy sukien tt'vkotu uzupełnić rękawami i wy­
ne przody i plecy z. rękawami try- k~ńcz~nicm gładkiego m ateria.lu. 
kotowymi 1 1akimż kołnienykie:m. Przvklady tak wykon anej roboty 
;VIożemv w~tawić do wełnianej oiu - , 
zeczki 'trr_kotowy kar czek . Możemy w~dZ.:my na rysunkach. 

casr, podenwy, wicr7.cl1y - d wyjrh,ie 
gotow;, zgrabny bocik. Taśma mnie hMI 
<1ł'IMt11 !laprzótl, " •7.yhkiP ręre robotnic 
ztll"jmują z IJiej formy, kilkoma z11ill-
11ymi rnl'hnmi wykon n.ił 111 ł u~talon~ 
rzy1u1oi1\ kladł Ionuę, hiorf drngą i tak 
dalrj. H.ohota ta•mowa. 

Zd1m al<~hy •ir, że nie ma ri)iniry mię 
rln ta~mami co do ilo~ci i jako!Ól:i pro· 
rlukrji, że Wl!-Z)"•tkie pracuifł jcrlnakowo. 
Tak można Ly ~11diić jt.~rne wczoraj. 
Ale chi~.„ J)zie włamie przy kRidej ta;. 
111ie umiesz<'zono czerwone tabliczki w 
kn:tałcie proporczyków, na których "id 
niej11 wyniki w-spółzawodnirtwa u po-
117.cugólne dekady miesiąca. Ot na przy· 
kłarl, taśma majstro„·ej tow. Kaw·cryńs· 

]dej od l do 10 stycznia ma 124,5 pro· 
CPnt normy oru 92,6 procent primy. 
\"fyni\..i dohrf'. A to dlat„i;o, ł.e wnyat· 
kie cdonkinie tego ze"Jlołn prarują do­
brze, że tow. Kawci:yńaka przesuwa Ilię 
•tale wzdłuż stołu. Tu poprawi, tam po­
każe, apojny, ery równo aklrjone ele­
menty, o>krobie paprochy, które pr1y­
kleiły ~ię do gumy. 
Triumfowało ''lnpółzawodnictwo pod· 

czas Dni Stalinow!kirj Pracy. Okll.lalo 
•ię wtr-1ly, jaki„go rozpędu może nahrać 
taśma, do Czl'go roolne Sił kobiety, pra_ 
cnjące w Oddtiale Konfekcji Wytwól'tli 
Gumow1>j i\r 6. Talma tm1·. Godzifokirj 
wykonała w te dni o 40 par botów d7-ien 
nie więcej. Dużo wif"'ej nił ,.,.."'""}rwj. 

l\lialy ra co robotnice „Schweikf'rta" 
okuać wdzi~c:tność Towarzyszowi Stali­
nowi. Pamiętait dohne, jak tu h) ło za 
c1.asów rqdów fabrykanta, a jak jO!t 
obecnie. 

Wiele się .zmieniło 
Co to snaci:r, te nagle polr6d pracy 

1atrzymujt 1i~ taimy? Kohicty odrho­
clzą od 1tolu, opusziczają aalę. Szer<>ko 
Mwiera ~i~ okna, 

Co d\\ie ,;odziny IO-minutowa prr.er­
wa na wypoczynek I na o(Hwietenie po 
wi~trzn, przt'!'yconcgo upachem p:umy 
ornE benzyny. W kllntork11 •toi widki 
garnek gorącego mleka - każda s ko­
hirt otrzymuje dziennie pół litra. A jak 
było dawniej? 

- Ani na chwil~ nie W()lno hJło O· 

dtjłć od mu1.yny. A o mleku nawet 
•ię nie iłyazalo. 

Teraz zainstalowano na aali wmtylac.. 
ję \\')'Ciągowt i tlocZllrt powietrze. A fa. 
brykant dawniej oboktnie patrzył, jnk 
robo;nire wdychały o<lór i pyl gumowy, 
ho "ie<l1iał, it ża<lna nie h~<lzie 8ię na 
to 1karżyć z ohswy o utratr pracy. Da­
wnirj nikogo to nie ohchod:r.iło, pr1~ 
kim rohoh1icA pozostRwia swe niale 1l1ie 
ri. A clzi! iFtnieje iłobek oraz 11r1ed­
u:kole i zatro~zczonG 1i~ e to, aby matki 
mo~ły póinieJ 11rz;cho<hić do pritey. ' a 
konfekcji holliem 11t11·orzonn !!Jlf'Cjalną 
„ta~m~ matek", roT.pocz,·nającą praef do 
piero o godz:inie 7 rano. 

Dzii wny5tk.ie kobiety ()tr1ymują ro:. 
hocze ubrania, mają ~~mie, umywalnię 
1 Mnit. 

'lfożn11 by tak wylicu( długo - iJP 
robotni et jedne.i tylko V\~11q\mi "\r fi 
7.y~kaly <lzieki temu. ;f,.. w !Q.t ~ rnku 
Lódi "~ zwol(}na zoHała pne:z: :rw) dr: ks 
Anni~ Radzi~c4 

Tego nie było jeszcze 
"<ie hyło dawnir j przotlownic, nie ]1y_ 

Io rarjonalizatorów. Któżhy pomy>lal 
przed wojnt. że kobiety, proste robotni 
re mogą ohmy;lrć coś nowl'go, A dzi;iaj 
m}·ślą i zahie;iają, tak jak w ~woim do­
mu,. żehy ta prara w ich wqpólncj. 1•las.. 
nrj fahr]<'C h1la iinjkp•r.n, nai"-"l•fojniej· 
VAi. Za<tanawiały •ię narlągaczki: Ce­
cylia Pit!trzak i Jó7.cfa Duclzifoka, po 
co przy naklejaniu obca•ów pracujo ai 
dwie kobiety, kiedy to 831110 n10ie wy_ 
konać jedna, a drug11 zatrudnić moiarn 
przy itmej crynności. BrRkuj' przeclei 
ludM do pracy. 

- A to spróbujcie same - powie­
d2iala majstrowa. - Spróbowały. I ro­
hota ~zła, jak złoto. U!!prawnienie oka.. 
zalo Fi~ !łWlzne. Zastosowane w dwóch 
re,połach ror1rnie•ie zakłnilom ror„nie 
336 ty~ię<'.y złotych o!zczę<lno;ci. 

B)lo to "·Ja,<nie pru.d fo·iętami, gdy 
racjonali7.alorki otrzymały po 15 tysircy 
:dotych premii. 

Wicie zmieniło •it oo tamtych fahry· 
k1mckich czasów. Wicie zmieni się jesz­
cze w ki!'run1.u ułatwienia pracy i stalrj 
poprawy hytu ł"ohotników. W' tych dniach 
już ułatwiona zostanie praca 11aciąga­

rzek clzięki pomy;!owi modelarza tow. 
: c :ce: :: c 0%0 : CC cc:cc: 

A. S. /llakarenho 

Bugiem. Nad załon zakładów crnw1tJł 
rada ~akład0'\1R. organiz:ada putyjna i 
dyrekcja. 

- A w pl."1.y~ł~ki hrdzie u nas tak, 
jak jr~t obecnie w fahryka<'h rad:cif',c­
kich, o czym opowiadała w gaz1>ńe to,„, 
Borecka - mówił robotnice \r-~·twómi 

Gumowej Nr 6. H. Sam. 
:c:::o:laoocc:coc~o:c:oc~o:uoo oc::c=o a oooooca 

Wychowanie w 
Poufne dziedzinv 

rodzinie 
życia 

(Dalszy ciąg) 
Dziecko powinno os'woić się z my 

ślą, ż.e w życiu człowieka są dzie­
dziny pou!ne, o których nie należy 
ze 'vszystk:mi rozprawiać, których 
nie powinno s.:ę wystawiać wszyst­
kim na pokaz. Nie trzeba s,ię l~kać, 
że dziecko doW'ic się o sprawach se 
ks.ualnych od kolegów czy koleża­
nek i że będzie utrzymywać swe 
wiadomcśot w tajemnicy. Tajemn:­
ca w danym wyp adku n :e jest ni­
c.rem strasznym. I tylko wówczas 
k iedy w dziecku wytworzy ~ie; już 
właściwy st.ornnek do tych spraw 
intymnych, kiedy nauczy s '~ ono w 
poczuciu skromnośc: przemilczać n ie 
k tóre rzeczy, wtedy d opiero, a wic;c 
w jego już póiniie.1szym nieco wieki.1 
- można pomów:ć z dzieckiem o 
życiu p lcfo:wym. Rozmowy te po­
między ojcem a synem. matką a cór 
ką powinny być ot oczone tajemn:cą. 
Bę<ią one całkiem usprawiedliwio­
ne, ponieważ bę<ią odpowiadały :sto 
tnemu wzbud zen:u życ:a płciowego 
u mlodzie1ica lub też młodej dziew ­
czyn y. W tym okrei::e rozmowy t a­
k ie n!e mogą przyn'eść .:.z.kody, p o­
nieważ z.aró-..„·no rodz.:ce, jak i dz:o­
ci rozumieją już. że dotyczą one wa 
żnego zagadnien:a, że roz,yażan:e je 
go je>t potrze,bne i przynosi realny 
pożytek 

jeżeli pogadanki takie organi.zuj.e 
szkoła, jeżeli przeprowad~ je le­
karz. Międ'ly ' rodz.icaml ii dziećmi po 
winna ~tnieć atmosfera :zaufania o­
raz delikatności, atmosfera eozystośc! 
którą mogłyby zakłócić zbyt otwar­
te rozmowy na ten drażliwy temat. 

Zbyt wczesne rozważanie z dzieć­
mi zagadnienia płc~owego należy 
?,.walczać jeszcze z innych wzg~Gdów: 
prowadzi to w rezultacie do wyrob:e 
n!a wulgarnie - racjonalistyc.z.nego 
poglądu na sferę plc:ową. do wytwo­
rze!lia cynizmu, który pozwala nie­
raz dorosłym ludziom z 1aką łatwo­
ścią opow.iadać : nnym "·łru:ne naj­
in tymnie jsze przeż.ycia. Zagadnienie 
płcio>~ staje tuta.i przed dziecklem 
w postaci sprawy ściśle f ;zjologicz­
nej, n ie u szlachetnionej miłością, to 
jest subtelniejszym i społecm:e cen­
niejs.zyrn stosunkiem do kobiety. Jak 
bow:cm można wytłumaczyć małe­
mu d zieC°'ku, że stosunki płciowe u­
sura wicdl: wia miło~ć. skoro nie ma 
ono je5ZCZC' pojęcia o mUo:ici. 
Ro7.mawiając z synem ~Y córaą 

po k h podrośn:ęciu o życ-iu płcio-

"'"Ynl· możecie już łączyć t~ spraw' 
z miłością, możecie ukształtować u 
mlodzieilca lub młodej dzie\\·ci)'llY. 
obywatelski, estetyczny i ludziti sza 
cunek do tych wszystlcich zagadn.ień. 
Z miłośc.:.ą otwarcie zaznaja mia mło 

W roznnow."lch t ych trzeba omó-
wić sprawy hi~icn:,· płciowej . lecz dzież literatura, prz;eżyda otaczają-
przede wnystk'.r.1 moraL'1ości życia cych ludzi, tov:arzyska obserwacja., 
p!C:.owego. Na tych u zyskanych Już przez; mło-
Uznając konieeziność podol>nych dzież wiadomośc:ach i pojęc:acll 

rozn1Ó\V w okre~:e dojrzew an:a. nic powinni sili "'·~ opierać rodz.i:: 
tl'ZPba jed11akże przec0niać !eh zna-• c" 

n ~en.:a Właściwie jest o wiele leD-ieJ I "(D. c. n.), 
• 
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. ~ D1•ugi 1•ok prac DRN S 'd • ' • iA'A ,,, . . l'lllUlllllUm11u111u111n~1m11nmm11n11u111n1m11m11m11inoo111wm~111•11~1111~1•1U• - ro m I e .s. c I e 
. -P, Rok ub1e~ły._ Pl~l.'wszy rok pra kowy~h, bę~ziemy czuwać nad Placówki 'Zbiorowego ;b'Wienia 

cy Dzielnicow:rc~ Raił Na· organu:owa1uem kursów dla anal· równi~ż wejdą w zakres naszych 
1??c->w:ch w nas1x11_1 m1~śc!e, prz.'( fahetów, zajmiemy się sumiennie prac: zajmiemy się krmtrolą dŻia­
mosł ~g~te dosw:adc~ei;1a, kto spraw~ rl"montó\v domów robotnj lalności stołó,vek PSS i PD'I' w 
r~ poz1, ol.ły nam ulozyc oh:rizcr cz)1ch l poprawą i;tanu sanitarne- zakresie racjonalnego żywienia 

Uw1ga. Dzielnica. Part3 jna Sród· 
mieścil" - Frawa 

~odstawo"P Organiz;orja °fl'rcno· 
wa Kr. 1 

Dni~ 16 ~tycznia o godz.inie I i 
odbędziP. się zebranie wyborcze w 
~okalu Dz.ielnicy prŻy ul. Gdansk1ej 
15. 
Obecność wszystkkh towar1;vszy 

(i legitymacją party.inii) oho1\·iąko­
w11 port ru·orcm putyjnym. 

Komitet Dzielnicowy 
Śródm;ejskiej-Prawe.i 

11 .Y plai~ .~racy na .„ok .bi.eiący. Po go śródmieścia. Komisj;t Zdrowia bęrlzie 'równie± 
stanow;hsmy IJOW1ązac SC';ś}n P1·e p I ·1 · · · d ł · t · · · · · ·d' . ; . , . „ ,- . . rzys ąp• 1smy JUT. o w~·pe n1a s arac s1~ o roz.c:zerzen·e .S'.ec1 wo· 
Z). '.u'.J°l Dz1eln.co\\ C.J Rady Środ· 111a t:rch zadał\. Kom s3·;i Kom1"te- docią<rów i kanalizacJ"i w naszeJ· 
m•csc1a z pos "· 1 • · k · · · ' · ' · .... · · . . L k zcze,,_,o nJ m~ omisJa to.w Blokowych przygotowuje ma rlz1eln1C'y oraz wspolpracowac hę-
~;~·ch o ~low~ .. _Koi:i.tteto"'°': mo~o te~iały do akcji wyborczej . Nasza dz:e z Komisją Walki z Alkoholiz 
Ko t • r ;al~flkac~Jną, Kom .s.ią dz1eln1ca podzielona już została mem. Rozpoezęliśmy juz stara· 
Zd n r~ 1 . po ~czne3, Remontową. na bloki. W n1jbliższym cza nia o wprowadzenie dni bezalko· 

rowia. 1 .opieki Społecznej, Ko· sie zwołane będa walne zgroma· holowych. 

K 0111hj<l Lokalowlł postanowi misJ~ Osw1~ly._ Z każdą komisją dzenia obywateli, wchodzących w 
b~dz1e wspoldz1alal członek Prezy skład Komitetów Blokowych ' 0 

UWAGA! Człlmkowk Podstawowe.I drnm co poz i· R 1 · J • • • • 
O 

. .. p _r • G ł • wo .1 • ac .zie 0 JJąC ca mówione zostan" aktualne za!!ad 
rga.lllZll<',11 a1~Ó;;~".J a6U-1n1omi- ~ksz1alt za~adn;en na naszym od nienia. dol\·cząc; ludności za~ie· 

D 
. cinku pracy. k 1 · . · · d · 1 · · ' 

· ma l~ Et~·=1ia br. o godlinie · ~7. ·a e.i w 1rn~ze· .J 7.!€' nicy Praw-
13.30 rano, orlb~dzie l'ię 1Phr1:mie wy pj dopodobnie w c;;;,gu kilku tygodni 
oorcze, w sali K.D.· Piotrkow~k11 53. an prac na ro~ biciący wr~ani?ow;i.M i;o~taną Jfomitct~· 

CzłonkO\\·ie obnwiazani ~ą zflhrrić N a rok bieżący zakre~l1h- Blokowe, wówczas Komisja przy 

Nasi Czytelnicy 
. 

zwraca1ą uwagę ... 
Ja_k długQ czvnne są przedszkola miejskie 

Ob, L'rs:r.111a świd1>r~kn zam. przy ul. Piotrko1-1UieJ 
/ij ·r 31 pi,zr: „Po11i!'!wa.ź w instytucji, w której pratlłj{lf 

· •, nie inn 1>ned!zkols, etarałam li~ odnać dzieek.o do 
prtednkola miej~kiego. Trafila1n jednak na trudnoid 
nii: do prz~;wyci{'żenrn: pracuję bowiem od god.s. 8 do 
1.ó, a przrrlukote jt"~t ceynne w g!'{hinach 8 i 8.30 di» 
11 lub 1 'I. 'ie mam ilikogo, kto móglby odebrać dzie~ 
ko i prr.r1l•;kola i zaprowadzić je do domu. Znalito 
rłem iięi wi~ w ~)IUacji bez wyjicifl, ho rown.iei W: 
domu nie ma kto zaj,ć ei~ moim drieckiem.„". 

Z1rróci1Hmy ~ię w tPj .sprawie do Wydziału ·o;wia.tt. 
L<1rzqtln Miej~kieg" &d:sie poinformowano 11<u, ;e "' 

lmidrm miPJslrim pr:Ptl•zknfu po :akmic::eniu nomurlnych :sajęć ur11d1~ 
"J i:11jęcfo <u fptfirnu'" dln tych d:il'ci. 1.-ifirych matki dlui;ej prr,wuj,,. Zaii;ei4 
;rdrtlicowe trwl}I] rlri gfJrf;;. 1 i t11lr. i.t lmir1t1 mark11 ni„że w dogodnej dlrz siebie 
ror:P rl~ierl.-o orf Pbmć z prr1>d.~zko/tr. Prawdopodobnie wprowadzono Wa.t 
u· błąd, ud:1c/flf'!C /rd~:rwvrh infnrnvir1i. Prosimy uięc wob!.'c !l'go •o poil411ie 
nt."111 nrl1r<11 · prrrl<: lroftr. gdzie 1T"as w rrn .~poJub poinfonnommo. 

,· 

~ ~obą leg!tymacjc partyjne. my sobie szereg Zfldań, któ DRN zajmili' s:~ podziałem pracy 
ób.~cnośc wszystkich członkó~ l re. ~ostanowi!iśmy ''"Yl~onać w ca· I\' Komitetach, ułatwi im dziiilłal 

~bo\nązkowa pod rygorem partyJ- losci. Przeprowadzimy więc nk· nośc i wspóldzialan.ie z Radą. 
nym, cję wyborów do Komitetów Illo· 
~')~•~·"' 'f'Jf"f" ._f'JOOl)OOOCl••Mo')OQ()tJ00!)00~11r:.n· - ~ f') .......... )O)'W)O)()()()OOha - Remonty domów 

robotniczych 

ła w lutym rozpatrzyć 
1nzyslkie tl'lltogle i:pory 1oka1owe. 
Czyn j cm;:i również starania o 
u1<pnwmi<>nie prnr:'· orlrlrialu kwa 
tf'np·# -.we~o. W orrncowaniu znaj 
<luje ~i fornrn\arz dla kontrole· 
rów e>drl 1a1u. by pl'Zy przydziela· 
niu m ' C".Szkaó unikać ni edokładna· 
5ci. 

Za imiem:v ~ię ws1lystkimi odcin 
kami ż~·cia rrnspodar<'7.ego i spo· 
łc<":r.nego. będzif'I'ny kontrol9wać 
instytucie. unęclv i sklepy na te­
n:.nie dzielnicy śródmiejsk'e:j. hę­
rlziemv snrawdzać, ciy pracują 
one 1lla clohnt klasy robotniczej. 

Spóźnione pieczywo 
Tow. Jrinin11 M. ·pi.<ze: „Sklepy PSS ,,a ogół zaopatrywane Sł w pieczyw&~· 

w~,~~niP, w rlndli otwRrr.ia E.klf'pU o p.ndz. 7 r&no. Zdarza aiti jednak, że ·~ 
ni~kture >klt>py otrzymuilf pienrwo póinirj, po godi. 8 - ·wtedy, kiedy znaczna 

. Uroczystości w dniu Rocznicy 

lflqzlłlolenia Lodzi 

I 
W dniu Rocznicy Wyzwolenia I 

f_.odll - 19 stycznia radni mia· 
$,la złożą wie1l.ce pod pomnikiem 
poległych żołnierzy radzieckich 

1

1 polskich_, ~tórzy oddali życie w. 
boltater5k1e1 walce i hillerow 
sklnt najeźdźcą. 

Dnia tego odllędzie się rciwnicż 
uroczyste po~lcclzenie Miejskiej 

· Rady Narodowej, w czasie które· -

!IO Prezydent ł..odil, low. MaT\an 
Minor tłoiy sprawozdanie 7. S·clo 
letni<'j dzl11łalno~cl samnn:ądu 
łl;dr.kiego. 

Posirdzenle MRN uriądton11 r.o 
slt1nie w sali I'ilharmonii. Lód1-

kieJ l lJędzie mialo charakter 
akademii. Po czękl o!icjalnej na­
stąpi bogata' część artystycznr1. 

Od 6-ej rano do 22-ej 
cz-ynny będzie ~k.lep PSS Nr. 37 n~ Polesiu 
Mie~kańcy Osiedla im. Montwiłla­

M.ireckiego niewątpliwie z zariowole­
nl~m dov.iedr.ą się, 7-e w sklepie !ipół 

Xll Poranek dla świata prac~ 
w Filharmonii 

W ramach XII iporanku Państwo­
~j FJ.lharmonii dla św:ata pracy 
- w nie<lzielę 15 br. o godz. 12 
wykrmany zostani~ II koncert for-
1 epianowy Ludmiła Różyckiego. 
~olistą J;ied7..ie ·wl!oitl\~ µi,m1i~ta r>ol 
~ki ,TózeLSmld~-..1/lcz. W pl'ognmic 
J"Onadto: Corelliego - concerto 
,l!r'Osso g • mol oraz Smet11ny -
muzy):(R. baletowa z opery „Sprze­
cfana narzeczona". 

Dyryguje Włodzimierz Ormicki. 
NB poranek niedzielny ceny miej5c 
m!żone: 

Bilety ze zniżką 50 proc. dla człon 
ków zw. Zaw. do nabyci.a w ORZZ, 
Traugutta lll. .................... „ ....... „ ......... „ ..... . 

ROBOTNICY 
Elektr"owni "Łódzkiej 
podejmują wezwanie 

tow. Walaszczyka 
W dniu wczorajszym tow . • Jan 

N:tłl '\\Taz z brygada· konserwa­
cyjną kolejki napowietrznej :r.J!ło 
«il swó.i udział w a'kcji oszczQ<l· 
11o.ściaweJ wg metody tow. Wa­
luz~ka. Ks•iążeczki oszczE:dnoś 
ciov.--e do czasu ustalenia wzoru 
mprowad'l.ono we wlasnym z.a­
kresie. Oszczędności będą obli­
oane na rimżyc:u tawotu, oliwy 
turbinowej, maszynowe.i. czyści­
wie, nafty, oraz 1ych materia­
łów, które mogą. być uchwycone 
w obliczeniu. 
Po~dt<i brygada 'Zobowiązała 

id~ do skrócenia cza~u remontów 
głównych, av.~ryjności ora-z re­
mon1 ów krótkotrwałych. 

Brygada będtie c-zuwać aby 
w~7Je]kie ipotrzebne materiały by '1 ~ g6ry pn.ygotowane. Bryga- · 
da postanow..ła 1iwiększyc czuj­
ność w konserwacji:, aby nie do· 
puścić do poważniejszych u­
l!:tkod zeń. 

W cyfraeh mho>vią7.ania bry­
gady tow. Nity przedstawiają ~~ę 
nastQpująco: zmniejszenie zuży­
cia ~marów o ok. 15 procent. 
ikrocenie c:rnsu l'('montów głó·,v 
nych o 33 NOC„ or:i-z ~krócenie 
C?;i1Su innych napraw o 20 proc. 

Ponadto, majac na uwadze ko 
rrieczność współpracy bry.;ady 
elektrye!l.nej i obsh1gi kolejki, po 
stanowHa wez.wać je do w"pól­
zawo<lni<:twa w oszczędzaniu. co 
f;potka.ło ~ię z przychylnym przy 
jęciem u wyżej wym:enionych 
pracowników. 

Ob. Tadeusz Chmielewski z z;i 
rlowoJeniem przyjął wezwani<> i 
-po ro.roo:umkni11 się z~ swfl br ·­
gad' 1posianowił od dziś ro:tprl ­
a.ać akcję os-zczęd'!"lościo"'·a. 

Brygada elektryczna .zobo\\-,ą­
rr.ała ~ię zmniejszyć zużyci"' ma­
łt!<riałów o 15 11rocent. 

Wyloniona kom:·sja Q>; ramienia 
p0(1~1. org. part„ rad.v 7.akłado­
w.-j i n<lmini~tracji ()pracow11Je 
neczmve po<ls\;nvy rlo oblicze11 
(l.!,ZC?:Gdnościowych. w~·d<ijąc ,;lll 
(lbecrrit:! tymczasowe kslqieczki 
~ednotciovre. 

dzlPkzym pr7.y ul. Perla 5 przPdłu 
żone zo~toi.ną {foriziny handlu. Prn­
hle!11 zakupów po powrocie z rlrugiei 
zmiany w fabrykach, od dawna był 
zywo p_or~1szany przez tuteiszych 
m1e~zkancow. Jak informuje kierow­
nik sklepu PSS Nr 37, od dnia 16 bm. 
- sklep czynny będzie bez przerwy 
obiadowej w godzinach od łl rano do 
22. Per~onel sklepu pracować będzie 
na dwie zmiany, ' 

Kierownictwo skkpu 7.apewnJa 
klientom 'właściwe zadp11łnenie w 
artvkuły pierwszej potrz't>11y, a pie· 
c7:ywo•będ1ie do na\Jycia w ciągu ca­
łerio dnia. 

Naturalnie, dostateczne zaopatrze­
nie tej placówki uzależniono jest od 
terminowej dostawy z magazynów 
Centrali. Toteż mieszka11cy Osiedla 
d?ma9ają się zespolenia prucy pla­
cowk1 zaopatrzenia ze sklepem, aże· 
by wysiłki zespołu sklepowego, k:e­
rownictwa i Komitetu Członkowskie­
qo, nie były udaremnione przez opie· 
sz~łe załatwianie zamówień w wy· 
dziale handlowym PSS i aby nie po• 
~vlar7.ały się takie niedociągni<:cia, 
iak np. b1.ak w ciągu trzech tygodl'i 
kapusty kiszonej, której jt>st pod do· 
statkiem w magazynach. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WARSZA WSKO-ŁODZKIE ZAKLADY 

PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
Zaklad Nr 4, Łódi, Zgierska 69-71 

poszukują 

w1kwaUfikowanych TOICARZY 
drzewnych na automaty 

44-k .............................. „ ..... 
Rejestracja wojskowa 
Diiś, tj. 14 &t}rcznia !fawią ~il? do 

rejestr,cji mężczyźni r. terenu RKU 
I:.ńclż - ~1iasto I [Komisariaty MO. 
6. 7, Il, 9, IO, l.'i}: rocznik lqofi - ul. 
Op-rorlowa :>4 - na literę S, rocznik 
1909 - ul. Ciesielska 7-9 - - 1111 Jiterv 
R, S, rocznik 190R - ul. Ska~ow;i 28 
-- .na li!ery S, Sz; rocznik 1905 - ul. 
Wokzanskil 251 - ni\ litery R, S. 

Z terenu RKU Lód7. - Miasto TI 
[K01nisari11.ty MO: I, 2, ~. 4, 5, t 1, 1 'l 
13, 14) : rocznik 1909 - 111 Swięt.-. 
krzyska 15 - na litery R, S; roC7nik 
1911 - ul. Armii Ludowej - na li · 
terę S; rocznik 1905 - u.1. Lokator· 
fka IO - na literę S; rocznik 190fi -
ul. Pio1rkowska 104 a (II p.) - nA li• 
trrę S; rocznik 1912 - 111. Piotrkow· 
~ka 104 il (HI p.) - na lillm: s. 

Zebranie 
pracownic domowych 

Zarzad Oridzialu UJ w Łodid [Uży. 
tec-.mość Publiczna) Związku Zawn· 
dowego Prarownlków Samonądu Ta· 
rytorialn.-qo i Tn~tytucji Użyteczno­
ści Publicznej w Polsce urządza w 
dni,1 15 hm. r.chranie zwiąikowP. pri\• 
cownic domowych, na którym nmó· 
wione zn:;f;rn::i ~prawy zawnrlnwl'! i 
:;połe-cznc. 

Zebrani!'! odbędtlf' i;le n qodz. t.5 w 
i:ali widowi~kowej Sfov.:11rzy~z~mił 
„Ognisko" przy ul. Moniuszki 4. 

WARSZA WSI\0-i'.ODZKIE 7AKŁADY 
PllZE'vfYSt.U DRZEWNEGO 

7ilkłacl Nr 4, J,ód7., 7glPrska 6'.1·71 

zaKtipi'l 
P{,YTY CY 1KOWTi - ALUl\UNTOWF. 

'' wymiarach 2000 x 1000 x 2-3, 
Jak r{!wni!L o .wymiarach mnyrh 

.{S-k 

K t>m .sj"I remontowa ustala już 
kolejność remontów w na· 

szej clzielnicy na rok bież~cy. 
Sprawdzamy dom po do;nu, we­
dłu.~ pod.ań, jakie do nas napły­
w.a.ią, da.iąc \\' akcji remontowej 
JH~rwszeństwo najbardzie.i znisz~ 
cz?nym ~omoi:n robotniczym. Za.i 
n:1cmy się 1cz kontrolą wykona· 
n1a remontów. Ponieważ wiele 
podań: jakie wpłynęły do nas w 
spraw:e remontów, zaw'.era jedno 
czcśn·e zobowiązania lokatorów, 
pragnących wziąć udział w akcji 
remontów na terenie swych do­
mów. będziemy im pracę ułatwiać. 
Czynnik spolecmy, który tak 
1vielkie usługi oddał już przy wie 
lu q.kcjach poprnwy b~rtu klasy 
robotniczej w naszvm mieście 
nie zawiedzie 'ń".ięc i ''na. oclcinkt; 
remontów. 

Oświata i .kultura 
W dziedzinie oś,viaty J kultu· 

ry poza czynnym udziałem 
w organizowaniu kursów dla anal 
fabetów bQdzi~my na szeroką ska 
lę organizo\~ać wieczory świetli­
cowe, połączone z pogadankami i 
występami amatorskich zespołów 
świetlicowych. Na imprezy te za 
prosimy rpwnież ludność niezatru 
dnioną 'v zakładach pracy. np. do 
wrców, gospodynie domowe itp. 
Ró,•tnież w najbliższym czasie 
przystąpimy do organizowania po 
ranków filmowych po zniżonych 
cenach i wycieczek do muzeów 
łódzkich. Otoczymy. te-i opieką 
szkolne komitety r(ldzicielskic. 
Pierwsze zebranie z komitefami 
rodzicielskimi i. k'crownikami 
szkół na naszym terenie odbędzie 
się jeszcze w tym miesiącu. 

Zdrowie 
i Opieka Społeczna 

W dziedzinie zdrowia i opieki 
i;polecznej szczególną uwa· 

gę zwrócimy na szpitale i punkty 
lecznictwa otwartego: przychod­
nie .i ambulatoria. Skontrolujemy 
gabinety przyjęć lekarzy, Ubczpie 
czalni Społec;me.i, ośrodków zdro 
wia miejskich i , przemvsłowvch. 
Zajmiemy sią również działa1no· 
ści ą stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem jak również: szkołami, 
przedszkolami, i:łobkami miejski­

Poza sprawami, l~tf>re omówi­
łam powyżl!)j, tak j11k dotychczas. 
r.alatw:ać będziemy codziennie 
dziesiątki spraw hieiących, które 
n;.plywają do Dzidnicowei Hady 
- bezpośrednio od miestka11ców 
dzielnicy. 

Nie hądiiemy szczędzić wy· 
siłJrn, by Dzielnicowa Rada 
spełniała ~wą rol~: stanie i;;ię 
ona prawdziwą szkołą rządT.e· 
nia dla klasy robotniC'lej na· 
Heg-o miMta, żadna llowiem 
sprawn robotnicza nie je$t i nie 
będzie jej obca. T:vlko w t~n 
~posóh poprawhny warunki by 
tu klasy rohetnit'Z«"j na nnsr.ym 
terenie. 

r1.\ ;ć micnkal1ców J .ochi zarlyna .iuż '" e 7aję.da. Rezultat j'.!t taki, że nie­
ra~. trzPi1a 11rlar >ir do prary br;, tioiorlania. Tak „j~ <hiej8, na pn)klad, 
,, ;.b.lr11ic r;:;s nr ó~t przy 111. '\nnt1011irza, róg Kiliń~kiegi>. Yiero,rnictwo 
~l.lrp11 t"icrrł1,i, ie iatenHnimralo w tPi ~rra1de kilkakrotnie, ale l1ei ~kutku.„". 

l,url:ir rmr1· pon-inni rncir u· .<l..fr,.,,ch Tumdl11 uspołcc::nionego 1U1b,·1ooć 
pier:vrm 11·ó1rc:r1s, ~·ierT1· im jest potriebne. Ocrelwjemy w,}r1.<nień 

„. •• t • t tł• •t t •I f •t t t•t ••I „ ••• ł tltt ttl •• •ltt•t ttłt ł li I t t tł t•t tt•t•t ttłłll li I lllłttłjl łlł ł t•t ł .„ 
~ ~ r UWAGA korespondenci fabryczni :,Głosu„ I i 
: i redaktorzy gazetek ściennych • : . . : 

Jutro, w niedzielę, dn. 15. I. b.r. o godz. IO rano i 

Ili ~;:::·i;,,:: :a~:~;k~:::„ I 
. I ,„P §Zkin66 ~ 
J:ł I Po pokazie - dyskusja .,.t ··= ........... „ •••••• ·~. "''. ".„ •••••••••••••••• "„„ ••• •Ił ••••••••••••••••••••• , •• „„ •••••••••••••• 

Mieszkania dla 5 O s udentów 
Łódź wznosi najwspanialszy Dom Akademi~ki w Pols~e 

Pullktem honoru SPB i PPB _,.wykończenie aa ·czas gmącbu 
Kiedy zaraz po wojnie w n~eście I B tr ck· e· Jeszcv> 'W tym rroku PJ"ll"Sfa.Pi Bif! 

nn~zym pow.:tal' W)'ŻSZe UCL~lnie, bo przy U • YS zy I J tui obok dO !budowy fł Z kolt!>i do• 
da.i naj\\·ażniE'j~zym zagadnieniem, pań 7: „towarz~·stw<ł" ria fak mod- mu, 'równie duż go 1 nowoczećni~ 
obok rr,apewnienia dostatecznej lloś- nym wówcza~ polu charytatywnym, urządzonego. • . 
ci sił naukowych nowym uczelniom, aniżel.:. istotnej, realnej 11omocy. Tak ~any ~:ódmy dom akademie· 
była ~prawa budowy <tomów a.kade· Te czasy należą już jednak do prze ld. pov..':inien ~tać oddan..v do użyt. 
mickich, jako ie znaczna crięść ~złości. Polska. I,udowa otoczyła mlo ku w czerv•C'U aub lipcu. je t jednak 
kształcącej się młodzieży prz-ybywa dzież akadem:cką troskliwą opi<'ką. pewne „ale". !Praco instalacyjne 
z prow:nc}i. powstały nowe ośrodki uniwersylec (centralne ogrwwanie, woda, kana-

Zorganizowano specjalny Komitet kie, bogato wypo~ażone rzaklady na- lizacja) prwprowadza odd-ział 'PPB. 
Domów Akademicltlch, który w prze ukowe, bursy. To w~7.yslko st wo- Rozpoczął je już iprzed kilkoma. mie­
clągu 5 lat ulworz:vl ich w Łodzi 6 _ rzono w okresie najtrudniejszym, siącami, ale w końcu Jistopada. przer 
przy ul. 'I.Il.: Zamenhofa 13, Ogrodo- Podczas wytężonych !Prac nad od\Ju- wał roboty: dopiero onegdaj, po ;wie 
wej 28. Al. Kościuszki 17, Próchni· dową pr7.emyslu d rolnictwn. Ot\vo- lu interwencjach przedstawicieli 
ka 7, Ciesielskie.i 6 i Jaracza. 34, rzyły się bramy wyższych uczelni Administracji Domów Akademie­

przed d7.iećmi robotników :. chlo- kich, przystąpił do nich ponowl'lie a; 
Pamiętamy. w jakich warunkach pów. Wyrasta nowa fotcligencja. grupą monterów zloiOlU\ z.„ 5 ClSÓb. 

ż~·ła i pracowala mlodziei: akademie- Robotnicza Lódż ;:tała się mia- Każda praca jest z góry okreś.łonll. 
ka w okresie przedwojennym. Ma- stem uniwer,;yteckim i d:r.iś na wyi:- pewnym t.--rmincm. który mu~i być 
my tu naturalnie na myśli tę n:elicz i-.zych ucr.elniach w nanym m'.cscie hcuwzględn:e dotrzymamy. Zrom­
ną gtupę mJo<lr.ieży pochodzenia ro· kształci się ju7. 18.000 młodzieży. Dla miale, że SPB nie może przystąpić 
botni.czo - chłopski.ero, fi nie synów tego też dotychczasowa liczbił fi do- ''·cz.eśnie.i do wykoń<!Zenla wnętrz, 
i córki zasobnych kupców, fabrykan mów akademickich nic z~spokaja pił al. oddział 4 PPB rtakońcty swoje 
tów, ob~zarn;ków, którym powodzi- ląccgo braku miesllkań dla stud<'n- prace, a 1u je~z.cze nawet harmono­
ło się doskonale. tciw, I'otrzeba mnn nnwych obiek- ):(ram :robót nie zo~tał przedstawio-

Co prawd.a i w owym okre$:e i~t- \ów, odpowiednio '\\"l'J)O!'f1Żonvch. n· i wz:godniony. 
nialy nielicz.ne domy akademkkie w TlÓ\\·nocz.eśnie z podnoszC'n:em • ~ię Obowiązkiem PPB jest najcychlej 
'.akich ośrodkach tmiwersyt.e<:kich, qopy 7.~·dowej ludno~ci W7.ra•t;i i- wyrównać opóźn:l!'n~e, co jest moi• 
1a~ Warnawa. Kraków czy Porz.nai'l. lość lrnndyrlat<>w n11 wyi~z'-' studi<t, liwe-, !:(dyz itak du7.y obie'kt jak 7 
Dz1alały róvmiei: s~cjalne 1nstytu- do ~.e,g;o n'1\1mie.i w niemalvm t-lo- dom stwRrz.a jak na.llepsze warunki 
cje, .których zadaniem miało b~·ć 11ie I pniu pn~·czyl1'1a fiP. iworzeni„ coraz do '\vYEokich os.lągnieć 1we WTI>61%&• 
~:eme pom?c~ niezamożnej młod7.ie to nowych i;ty:pencliów prrer. Pali· wodnkhvie pomiędzy poszcugólny• 
ty akad<:>m1ck:ej. Ale wiece.i w t~·m ~two, ąrg;in:u1cje i :nstytucjP.. T'rzy- ml hr;qra.daml. 

mi. 

było szumnych ob:etnic, łzawycl1 de stąpiono 2'-atem <ln lmdnwy 11-0w~ch Na 7 dom czeka 500 studentów -
klaracji i chęci wyżycia się różnych dom6w Rk11Clemickich i w roku hie- synów robotn:ków .t chłopów. Odda­
mniej lub wi~j d~·s1yngowanych ż.~cy111 Li1d7. uzy~ka naiwi1;ltsi;:v i iile go w trrmi.nic j•~M punktem bo• 

~6()()4'~AAA.AAAA ................ ~ ..... ~ naJnowocTesnlr.ł urządu 11y Dom /\· noni PPB d SPE. 
~~-...-.v~<X>O<XX> kadrmlekl w Pohcr. (j, k.) 

„P I L M P O L S K I" Wytwórnia Filmów O&wialowyc::h Midd F::~ on lf''"ZY ul, B.vfifrtH'• 
Przedsięhlorstwo Paristwowe W ·odrębninne kil'j, W olbrzymim c1.teropu1trnwym "fi ,,Orbisem•• 

do teatrow warszawskich. 
w Łodzi, ul. Killń!klego 210 ~mach11 z<tmiesrika okoł~ 500 fitu!lt>n &. 

1ów. .Te~t on już wykonany w sta-

· 1. KSIĘGOWYCH 

'.t KttROWNT'KA t<•m:tó1-1 Wlunyeh 
3. MAGAZYNlERA Slda1owenn 
A. PKSPEDYTQRA 
5. SF-KRET ARKĘ MASZYNlSl K.Ę 

Wy~eik1e kwalifikacje konieczne. 

, 

Zglos?:enid '...raz ze i;zrzeqcShwrymi iyciorysanu prtyJmuje S1;}; 
r.Jll Pracy od godziny 9 do 14. 46·k 

OOOO<X>O<><X><><X>O<X><X><><>O<:>o<>O<X><>~<>O<X>-IX><><><><><X>Ov 

me i::urowym i obecnie 1Pl'Zyi;1 ępu.ie 
się do wyko1iczenia '\\'lle1n:. N;:i par­
tł?rze rtnajd11 się miei:1ka11ia :idm.ini• 
e;tracji, biblioteka, czytelnfa. !";wic1li­
c;:i, gahinr.t lekarsk~ i JlriktJje dla cho 
rych. Cr.tery piGtn zfłilnu.ie lilii bl.ż 
niaczo do !:kbi<> podobnych ;pokoi. 
Prze51rorme, '\\-idne, z um I\ alniami 
l <"Zafami w śc:1111ach, ~" Cl"ntra,!nym 
o;::ne\Yaniem. W st1lt>r;vm1ch ~najdą 
pomiesr,czenir. - kotłownia, anaga7.y 
ny, natryski i wrinny. Bmhnf'k cen­
tralny ma be7.pośrrr\nit> pnł(\C7Qn:e z 

PBP „Orbis · organizuje na di:ie;i 
15 hm. pociąg popularny do Warsza.­
wv na 7Wiedzeme trasy W-Z i przed 
~tawicnie teatralne. Zapisy przyjmuje 
oraz informacji udziela „Orbis", Piotr 
knw~ka 68. 

Dyżury aptek 

1,••n••••••••H•HH•••H••••H•••n••••••••H••••••••••H••••H•••H••• rlrugi.m, mniejszym, przezn~c1on;nn 
nn ~ale: imprezow;i z kamerą fil1no-

Pabianicka 56 - Antoniewicz, Piotr 
kowsk'l 127 - Danleleckl. Daszyń­
~kiego 59 - Gorczycki, Wschodnia 
t1 - Karlin, Zielony Rynek 37 -
/I ptE'ka Społeczna 56, Limanowskiego 
~7 - Z1górow~ka. OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Centr~la HanrJ.Jowd Prze~ysłu Odziefowt>gn, Łód.i;, 111. P1..,tr· 
~?'"Fka 11.:> "głaGza przet<Jrg ni.:ogranfrzony na ~przl!daż: 

Gutikó~· mi::tal?:V-'Yc.h, drutów hykotar~kith, ~zydeł~k. zacz-opów 
dri pum, n1tć,w 1 roznych d1ohn~rrh wyrobów metalowych, 

Przeta.rq ndbi;:tizi~ ~i~ w lokalu. CHPO pr7y ul. Piotrkowskiej 8'1, 
prawa ohcyna, t~zer1e p1ętr9, pokoi 29, w dniii 25 ~tycznia rb ' 
n godz. 1 O Wdd1um. pr1Pta~g-1we w wysokości :20.000 zł winno hyć 
wpłllc~nf' clo kasy CHPO na g-;tlz.in~ prZE·d rozpoczęciem przetargu. 
rowyzsze tow~ry . są d~ obejrzenia n~ dwa dr.i przr.rl pnetargit>m 
w Składnicy (,11~1karsk1e1 przy ul. W1ęckowskieqo ,1.'i. Re~zta 8Zd· 

~·unkn ;''inn.a by': '~pła~ona niezwłocznie ptJ 1ako11cuniu licyt;ir1i. 
N rai ie · Illt> d~11frrn hc:y t11.c11 do skutkll w powvżs:rYm ll"rminie, 
przetar9 odbędzie r;1ę w ~rug1m t~nninie w tymże miejH.u 1 dnn1 --
'.l godz. 13 - bez u~talcma ceny ' •ywoła••·cze;. 43-k 

·-···············-··························,····················· ... ······ 

mową jld. 

• ' •••••••••• ············"··· •••••••••••• ·~ •••••• „ ••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
l'AŃSTWOWE 

r'RZEOSI:Ę:RIORSTWO 
RUDOWLA:KE 
Z.TEDNOCZE. 'IE ŁóDZKIE 

iatrudni; 
J. H>"t.YNIERóW 
~- TECIINIKóW TIUDOWI1ANYCH 
„ Hs11;x;ow1cH 
L MURARZY, TOKARZY, CIE~LI, 

!:'TOI,.\ PZ1. 

Zglo:.zenia przrjmuje \\'ydział Per.cna
0

l11y PPBZŁ, Łódź, Sien-
kiewicza 59. 42-u ................... „,...-......... „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••••...••..••.•. 



Co pisa;a prasa łódzka 14 stycznia 1930 r. 
r GTIOt.NY. P~ZAR POD ł.<?DZIĄ I z .cmentarza pod herlińsl~i Bank Dys 

We wsi "Wola, pod Łodzią, splo- kontowy, gdzie zrabowali .c.aly skar­
n~ doszczętnie zabudowania rolni- b;ec bankowy. 
hi K111.zusia. Vi' czasie ratowania do­
bytku zginął w płomieniach isąsiad 
Kazusia - Roman Wyszkowski. Kar­
r.i odwieziony został do szpitala w 
stanie beznadziejnym. 

POGODA JAK W MARCU 
Gnzety notują niebywaly wzrost 

temperatury w całym kra.iu. Chwila­
mi pn:ypomina się pogotla wiosen­
na, mimo, że to dopiero polowa stycz 
nia. 

BRUDXY TEATR .MIEJSKI 

Komisja sanitarna stwierrlziła w 
Teatrze Miejskim w Łodzi nieslycha 
n<' brudy i zaniedbania. „Teatr przed­
stawia smętnr widok z wewnątrz i z 
zewnątrz". 

ZAM ó WIEXIA JL\DZIECKIE 
W POLSCE 

W Warszawie rozpoczo:to rokowa-
STHAJK ·wLóKNTAllZY nia w sprawie zamówień radzieckich. 

W TOMASZOWIE ZSRR zamierza zakupić w Polsce wy 
Ka skutek bezprawnego wydalenia rcbów żela:rnych na sumę 150 milio­

" pracy dwóch delegatów fabrycz- nów złot~·ch. 
r.~·ch w zakładach „Towarzystwa Ak •---------------­
eyjnego Wełny Czesankowej" w To-
tl'aszowie, wybuchł strajk całej zało­
J:L Dyrcb.tor fabryki, obywatel an­
J.;iclski - zapowiedział, że 11ie przyj 
niie z powrotem delegatów do pracy 
- choćby fabryka miała stać dłuż­
llZY okres czasu. 

r,TAJE"MXICA BRACI SASóW" 
W Berlinie wykryto „wielką aferę 

braci Sas", ,.którzy wykonal: podkop 

ADHl.A - Jla mlodz.ieży (Stalina l) 
„As wywiadu" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Xarutowicza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21 

BA.JKA (Franciszkai1ska 31) „Kwiat 
miłości" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyi1skiego 1) - „Pro 
gram aktualności krajowych i za­
irranicznych N"r 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

B F.L dla mlod;:ieży (Lcgion6w 2-1) 
„Bo ha tero wie pustyni" godz. 16, 
18, 20. 

Ml't.A (Pabianicka 173) - „Bitw:! 
o Stalingrad" godz. 18, 20 

l'OLO~IA (PioLrkowska 67) „Pustcl 
nia Parmeńska" I seria - god-,;. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOSXIE (Żeromskiego 76) 
,,Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „1\Iil­
czenie jest zlotem" - godz. 18, 20 

R(.l:\I.A <r:;zgowska 84} ,„Wyspa be7,-
1m1enna godz. 18, 2u 

RKl\'.OHD (Hzi::·ow;;ka 2) - „świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińgldego 123) „Nikt 
nic nie wie" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - W po­
ironi za mężem" - godr.. 17.30, 20 

'TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon­
frontacja" godz. 16, 18.30, :::1 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rz~m -
miast.o otwarte" godz. 16, 18, 20 

:WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzerJ­
ka droga" film polskiej protlul;:::ji 
-godz. 17, 19, 21 

WLóKNIARZ <Próchnika 16) „Ali 
.Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.:lO,, 20.30 

WOLl\Ośó (Napiórkowskiego 16) -
,,Konfrontacja" godz. 15, 17.30, 20 

~ACHĘTA (Zgierska 2G) - „Potę­
pie11cy" godz. 18, 20 

PA, ;:,!'WU\\ 1 T.EAT!{ 
im. STEF.A •. A JARA CZ.A 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz, 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica", 

PA:'1ST\YOWY 1'EATR NOWY 
(Daszyńskiego 31, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkó\\ 
Zv;iązków za,rndowych ważne. 

PA1'<STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń­
skiego, z udzialem A. Dymszy, P. Re­
le\·licz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i inn:·ch. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza 2 - tel. 217-49) • 
Sobot.:i, dnia 14 stycznia premiera 

- „Klęska. HamMa" Ch. Slovesa, 
według pomysłu· Zygmunta Turko­
wa. w reżyserii J. Grudberga. Po­
czątek o godz. 19.30. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - .,Romans z wode­
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR l\:O)IEDII :\1UZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2-ł3) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach )!. Helda i Westa. 
Udział bic:·ze caly zespół artystycz 

ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
Bilety wcześniej do nabycia '' ka­

sie teatru od godz. 10 do 13 i cd 17. 

PAŃSTWOWY TEATR J,ALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Sobota, 14 stycznia, o godz. 9.30 

widow'isko dla szkół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy przez radio? 

11.55 (J,) Sygnał - chwila muzy- Indowa. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
l.i. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 kurs I - wykład z cyklu: „Podstawy 
Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzy;d. ekonomii". 19.00 Koncert sym:fonicz-
13.30 Progrr.m dnia. 13.35 Audrcja ny. Transmisja do Czechosłowacji. 
szkolna. i4.00 Przegląd kulturalny. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu­
H.1 O Najciekawsze audycje przyszł. zyka rnzrywkowa. 21.00 (Ł) Koncert 
t~·J?odnia. 14.15 {L) Komunikaty. rozrywkowy. 21.40 „Ludzie bezdom-
14.:.?0 (ł,) Informator kulturalny. ni". 22.00 (Ł) „O bólu". 22.13 (Ł) 
14.~JO (L) Karna\Yal w bajce. H.55 Omówienie programu lok. na jutro. 
( L) Koncert na altówkę. 15.10 U two 2::!.15 Chwila muz~·ld. 22.20 Koncert 
i y kompozytorów polskich. 15.30 rozrywkowy. Transmisja z Czecho­
•. Ptaki i zwierzf,!t.'1-". Hi.OO Dr.iennik slowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
i;opol;-iclni_owy. 1~.20 (L) Aktualno-12?.J O Prog-ram na jutro, 23.15 l\Iu~y­
:-.n loclzk1e. lG.2.:> (L) Wake. 17.00 k:i tanerzna. 24.00 (L) Koncert zy­
( L) „Przy soboci<' po robocie". 18.00 czeń .. 0.15 (L) Zakorlczenie audycji 
„Z kraju i ze świata". 18.15 l\Iuzyka I i Hymn. 

o 

ZE SPORTIJ 

Wspaniały rozwói sportu radzieckiego 
Rok 1949 przyniósł niezwykle bogaty plon sportowcóm radzieckim 

Rok 1~~9 przyniósł narodo- \władz kierowniczych między11arodo„ 
wi radzieckiemu· wiele wych federacji szachistów, piłkarzy, 

zwycięstw i sukcesów. Również i lekkoatletów, łyżwiarzy, graczy w 

Na międzynarodowych zawodiv:h I kiej atletyce. Z ogóh1ej Her.by 151 
ł~żwiarskich w , Torwegii (w lutym złotych medali przerlstawiciele spor-
1949 r.) h·żwiarze radzieccy odniesli tu radzieckiego zdobyli 115. 

~portowcy radzieccy mają się czym kt•szykówkę, siatkówkę i in. 
poszczycić przy podsumowywaniu W 1·oku 1949 sportowcy ZSRR bra­
wyników ubicglego roku. W roku li udział w zawodach międzynarodo-
1940 do klubów sportowych ZSRR wych 14 rodz2.jów sportu, w tej licz­
z:i.pisało się pra'l\oie 3 miliony mło- bic w zawodach piłki nożnej, hoke­
dych sportowców, stworzono ponad jowych, łyż'l"\oiarsldch, lekkoatlety.:z­
'.!0.000 no\1.-ych zespołów gimnastycz- nych, siatkówki i koszykówki, ply­
::ych. Sportowcy radzieccy ustanowi- wackich, bokserskich, gimnastycz­
li w tym okTesie 420 nowych rekor- nych itd. Sportowcy radzieccy roz~ 
rlów wszechzwiązkowych, z których g-rali mecze ze sportowcami Pols~o, 
32 pobiły rekordy św;ntowe. Węgier, Norwegii, Kanady, Finlar.-

Sięgnijmy na chwilę do historii ~I.ii, Koreańs~~ej Ilepub~~ki Ludow~.i, 
sportu radzieckieg·o. Otóż w roku · zecho~.ło.w:ic.ii, Frn~~JI, Holiinrl11, 
1014 carska Rosja nie miala :ia Dułgarn t innych kra.ww. 

wielki sukces: przedstawicielka Mos­
kwy, Maria Isako·\\'a, po raz drugi 
zdobyła tytuł mistrzyni Rwiata w hie 
gu na łyżwach, a Zofia Choleszczew­
nikowa i Rimma Żukowa zaj~ły dru­
gie i trzecie miejsce w tej konkure!lt­
cji. 

W sierpniu 1949 roku ponad 190 
sportowców radzieckich wzięło udzinł 
w :\fo;idz~·narodowych Zawodach ;Stu 
dentów w Budapeszcie, zajmując 
pierwsze miej„ca w koszykówce, siat 
kówce, gimnastyce, Jckkoatletyc.~, 
bc·ksie, walkach zapaśniczych i cięż-

swrm koncie ani jednego. rekordn -------------------------------­
światowego. W tym samym czasie 
Stnny Zjednoczone posindaly 45 re­
kordów. Po Rewolucji Październiko­
wej sytuacja całkowicie się zmieni­
ła. Dziś sportowcy radzieccy posia­
(!dą 58 z 205 rejestrowanych rekor­
Jć-w światowyfh, a to: w lekkiej at­
l<:t~·ce, pływaniu, skokach o tyczce, 
J;oJarstwie, łyżwia1~>twie i str21cla.­
r.iu. Stany Zjednoczone posiadają o­
becnie tylko 32 rekordy światowe, a 
inne· kraje kapitalistyczne - jeszcze 
mniej. 

Radzieckie organizacje sportowe 
utrzymują kontakt z zagranicznymi 
klubami ~portow~·mi, biorą udział w 
pra<:y \Yielu międzynarodowych sto­
w:a·zyszeń sportowych i w najciekaw 
s7.~·ch międzynarodo\Yych zawodach 
~portowych. W okresie powojennym 
oclbylo się wiele spotka11 sportow­
ców radzieckich .z najlepszymi spoi·­
towcami ::a~ranicznymi. 

Radzieckie organizacje sportowe 
wy~unęły w międzynarodow~·ch sto­
warzyszeniach sportowych szere~ 
wniosków, dotyczących zmian reg'.t­
laminu zawodów. 

Tak np. w maju 1949 roku Między 
P.l!rodowy Związek Łyżwiarski przy­
j::)ł radziecką propozycję .rejestrowa­
nia rekordów światowych z czterech 
dystansów łącznic. Kongres !\Ii<~dzy­
narodowej FeJeracji Szachistów za­
twierdził w czerwcu 1949 roku wnio­
~ek szachistów radzieckich w spra­
~ porządku rozgrywek o tytuł sza­
chowego mistrza świata. Przedsta­
wiciele ZSRR zostali wybrani do 

i. 

b!~~Y:"':ą.:r· 

c;, - -,.., ·-~- • ' 

·~·:~~"~'ii:.~;;;'/iik.~.1iJ.~·~·~·;jJfł.~.-„:.· ,..,,;~t;;i~-~ ... :fi~1L·' ~~ 
S}lort łyżwiarski jest jednym z tych sportów Związku Raclzicckicgo, 

które przynoszą mu wiele sukcesów na arenie międzynarodowej 

W niedzielę 

Dwumecz pływacki 

We wrześniu roku ubiegłego si.at. 
!rarze radzieccy zdobyli tytuł mistna 
:świata, a drużyna kobieca - mi· 
ztrzostwo Europy w siatkówce. 

W roku 1949 Z'l'.iązek Radziecici 
go~cił wielu zawodników zagranicz-
1:ych - prawie czterokrotnie więcej 
r.iż w roku 11(48. I 

Obecnie odbywa się · w l\1oskwi• 
r.1iędz~·narodowy kobiecy turnie.i sza.­
chowy. \V lutym bieżą.cego roku ~ 
stolicy ZSRR odbędą się zawody o 
1:1istrzostwo świata kobiet w biegu 
n:J łyżwach. 

Przytoczone fakty §wiarlczą o roz­
kwicie sportu w Z\dązku Radzi·~::­
k'm, jak rÓ\Ynirż o tym, ie sportow­
<:y radzieccy z kiiżdym rokiem :z;1-
c:eśniają coraz bard:i;iej kontakty 
międzynarodowe. 

Mecz pięściarski 

Stal ~Raków) - Bawełna 
gwoździem dzisiejszych 

imprez sportowych 

K alenda­
rzyk11n 

:prez sporto-
wych na 

dzień dzisie.1 
ny iz.aróy;no 
iPOd wzglę~ 
dem jakoś­

ciowym jak 
I ilościowy.m 

p.rzedslawia się bardzo bogato. 

>Drużynowy mistrz okiręgu łódz­
kiego w boksie „Bawełna" ro'lpoczy 
na dziś.boje o we.iście do drugiej li­
gi PZB. Pienv;;zym przeciwn:kiem 
lodzi.an bę<:lzle Stal (Raków). W ze­
spole gości walczy pogromca Kaź­
.mi.erczaka z Poz.nania - Trzepizur, 
który spotka się w Łodzi z Ratyń­
skim. Lodz:anin w mistrzostwach o­
kręgu nie przegrał ani jednej walki, 
sądzimy,· że ti dzisiaj nie będzie ina­
czej. A Z S - „Unia-Chemia" 

W chwiill, gdy kadra ireprezenia­
cyjna opuszcza Łódź, by walczyć o 
puchar PZP '-- Sekcja Pływacka 
AZS ':. „Unia - Chemia" postanowily 
nawiązując do istniejące.i od dawna 
rywalizacji między tymi Klubami. ro 
zegrać w niedziele: o godz. 17 na ba­
senie „Ognis.ka" dwumecz pływacki. 

kwalifikowali s1ę- do 
ków łódzkich. 

kadry pły\l:a- Bawełna"wystąpi dz{ś w naj$i1ni~j 
sz~ składzie. Mecz zapowiada się 
bardzo c:iekmvie. 

Podciągniemy sięl 
;p;ęściarze łódzk!ej Sta 

li. bawili niedawno ·w Sie 
radz.u, gdzie w meczu o 
m:strzostwo kl. B spot­
k;-.li się z tamtejszą Le­

\ J?ią. Mecz wygrali ło-
'... "°'" dzianie 12.4. 

Wynik ten podniósł na 
duchu pięściarzy Stali. którzy wsku­
tek pewnych nleporozumień spadl: w 
tabeli roz.gry,,·ek na dalsze miejsca. 

- Długo jednak nie pozostaniemy 
na szarym końcu - mówi nam kie­
rąwnik sekcji. Podciągniemy sic;! 

P:Gkiarzom StaLi szczer:ze tego ży­
C!'lymy. 

Walne zebranie 
klubów łódzkich 

Chemiczny Związkov.'Y . Klub 
Sportowy „Unia - Boruta" w Zgie 
rzu, zawiadamia, że Walne Zebra­
:rie klubu odb~dzie się w sali „Lutr 
nia" w Ze·fon;u, ul. Łęczycka 2, w 
dniu 15. I. 1950 r. w pierwszym ter­
minie o godz. 11.00. 

* • * 
„Zci.rząd 7.:. K. S. ,,Budowlani" po 

daje. do wiadomości wszystkich 
członków klubu, że ·walne Zebra­
nie klubu odbędzie się dnia 29. I. 
50 r. o godz 9,~0 "' pierwszym ter­
minie i o godz. 10 rano w drugim 
terminie w lokalu własnym przy 
ul. Nawrot Nr, 23. 

Prosi się wszystkich członków i 
sympatyków o liczne i punktualne 
przybycie". 

Już wczoraj rut tren:ngu dało się 
zauważyć dość duże tpodniccenie 
wśród zawodników. Pomimo, że pły­
wacy obu Klubów znają się dosko­
nale. gdyż mała ilość godzin trenin­
gowych na basenie zmusza ich do 
wspólnych treningów, to jednak za­
wody mogą być pełne nies:pod.zia­
nek. 

Bardzo c:ekawym będzie pojedy­
nek pomiędzy Janasem (Unia - Che­
mia) a Petrim (AZS) na dystamie 
200 m ~t.yl. klas i lOQ rn ~triem mo­
t;vlkowym. Obaj są młodymi zawod­
nikami i d'2Jięki swo:m wynikom za-

Licznie pr:zew1d~ane .sztafety o­
raz mecz piłki wodnej -przyniosą wi­
dzom wiele emocji. DofYChczas dru­
żyna piłki wodnej AZS odno5ila 
zw~·cię~twa · nad Unią-Chemią. • •j:'.) 
wiadomo. czy szczęśc:e będz:e dopi­
sywało AZS-iakom i tym razem. 
Duż:i-m urozma!ceniem izawodów 

b~zie liczny start zawodniczek 
AZS, między innymi Maczewskiej 
i Pucho\•:skiej. 

Przewidziany jest również liczny 
start młodzików t. zw. „narybku". 
Wielu z nkh będzie brało udział w 
7-2:\V'Odach ;po iraz p:erwszy. 

Zawody rozpoczynają się punktual 
nie o godz. 17. Zb!ór~a zawodników 
o godz. 16. 

Ceny biletów, przystępne. 
Liczym}' na duiy .Procent akademi 

ków wśród publiczności. 

Dzisiejsze zebraniq_ wyborcze 
do kół 1 klubów sportowych 

Koło Sportowe - P. 
godż. 17 .OO. Pabianice, 
14. 

Z. P. J. G. I Zw. Klub Sportowy „Związko­
Moniuszki wiec", godz. 18, Wieluń, Królewska 

Zw. Klub Sportowy „Unia -
C<:>ncordla" godz. 15.30. 

I\:oło Sportowe -. P. Z. P. ,J. G. 
Nr. 3 Tomaszów Maz., Rolanda 2. 

ICoło Sportowe - 1•. Z. P. B. Nr. 
5, godz. 12, Łódź, Armii Czerwonej 

5. 
. Zw. IGub Sportowy „Ogniwo", 
godz. lll, Łódź, Wólcza11sk:ł 5. 

Mistrzostwa pływackie Europy 
w Austrii 

81. PARYŻ (obsł. wł.). - Mi<;dzynaro-
l{oło Sportowe - P. Z. P. B. Nr. dowa Federacja Pływacka postan'.l-

16, godz. 13, Łódź, Niciarnlana 16. wiła na swym ostatnim zebraniu po­
Koło Sportowe - Za.kl. Garbar- wierzyć zorgar.izowanie tegorocznych 

skie. godz. 16, Łódź, Zgierska 104. 11r.istrzoslw Europy Austrii. · Zawody 
Koło Sportowe - Cukrownia, odbędą siQ w Wiedniu, w dniach 

godz. 14, Wiełm1, Cukrownia. 20 - 27 sierpnia. 

W l'dze kos1.ykowej LKS Włó­
kniarz spotka s:ę :r. AZS War-
szav..-a. Goście obok Spójni gdai1-
s.ldej i łódzk:ej pretehdują do tytu­
łu mistr:za Pol$ki na rok 1950. Za­
wod'Y koszykówki klasy A oraz dru­
żynowe mistrzostwa klasy B w OO. 
ksie dopełniają dzis•iejszy program. 
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Missis Pamberton dopiero podczas śniadanic1' spostrzegła nie­
obecność Jenny. Gdzie jest Jenny? Służący przeszukali dom i ogród; 

• lenny nigdzie nie było. Zginął mały gość! O trzeciej ipo połud. 
niu kapitan Bedford przysłał swego ordynansa z wiadomością, że 
otrzymał rozkaz ·wyruszenia i że musi przygotować się do wyjazdu. 
A Jenny nie znalazła się do- południa. 

- Schwytali ją hinduscy spiskowcy - oświadczyła missis 
Pamberton. 

O w pół do siódmej missis Pambcrton lcżala w swoim pokoju 
z octowym kompresem na czole. O siódmej zjawił się Bedford. 

- Uspokój się, Margareto - powiedział kapitan, ujrzawszy 
za11.cpokojoną twarz missis Pamberton i, nie .zapytawszy nawet o 
szczegóły, przeszedł do salonu. . 

Wkrótce nadszedł mu na pomoc major Briggs i obaj zasiedli 
nad mapą. • 

Kapitan Bedfort został mianowany dowódcą oddzia~u. który 
miał odtransportować z Kalkuty ciężką .artylerię ob1ężntczą, prze­
znacz.oną do pomocy wojskom brytyjskim, oblcgaj;icJ:m Delhi. . 

Należało ustalić drogq marszu oddziału, a to me było takie 

prosf P.. 
Brjg_e'..S, ·wodzac fajka po manie Indostanu. obsy.oał moclll'Dl. 

• 

zielonym tytoniem całą północną połowę półwyspu, zajął Nepal, 
a nawet .część 13urmy. 

- Najbardziej skomplikowaną sprawę mamy z Górnym Ben· 
galem - martwił się Bedfort. 

- Jeszcze bardziej skomplikowany jest And i sąsiednie•pro­
wincje - chrypiał Briggs. 

- Niech się pan uspokoi, drogi majorze - mówił dalej Bed· 
ford. - Zacznijmy od początku, Dinapur? 

- W Dinapurzo zbuntował 5ię 32 pułk piechoty. 

ski eh. 

stało. 

Tak. Okrążamy. Benares? 
W Benaresie rozruchy. 
Przecież tam znajduje się pół kompanii fołnierzy angiel-

Była! - spierał się major Ale nie wiemy, co się z n!ą 

Dalej! Ałłachabad? 
Z Ałłachabadu mamy dobre wiadomości. Tamt~y prze­

szedł już George Neil ze swoim oddzjałem. 
- To znaczy, że z Ałłachabadu p"osuwamy się lądem na pół-

m1cno·zachód, przez Doab. A co się dzieje na lewym brzegu 
Dż.amny? 

- Chwileczkę! Po drodze jest jeszcze Laknau, 
- W Laknau sprawy nie stoją dobrze, drogi majorzl'. Garni-

zon brytyjski jest zahlokowany prlcz .buntownikó"lov. . ' 
- Wielki Boże! - jęknęła missis Pamberton - Nasz John 

jest właśnie w Laknau!. .. 
- Uspokój się. Margareto.„ Generał Havclock śpieszy na zlu­

zowanie naszych sit w Laknau. 
- On ŚPieszy s.i.e od dawna i nie może dojść do celu. 

- Moja droga. to nie jest prosta sprawa. Na swojej drodz" 
spotyka wszędzie zbuntowane ośrodki wojskowe. Co t.am mamy 
dalej, majorze? 

- Alligur. 
- Tak, Alligur z moim przyjac:elem D:ckiem Harrisem. 

A gdzież to jest Jenny? - przypomniał sobie nagle Bedford. -
Nie zdecydowaliśmy jeszcze, co z nią zrobić. 

- Jenny? Ja ... ja ... n:ie wiem, gdzie ona jest - z wysiłkiem 
powie<lziala missis Pamberton. . 

W tejże chwili Jenny stanęła na progu salonu. 
- Znalazłam się, missis Pamberton - powiedziała . 
Jej słomkowy kapel usz zsunął się na tył głowy, wstążki me· 

wplecione w warkocze zwisały luźno, falbanki sukienki bvłv wv­
gniecione i zakurzone jakby Jenny zamiotła nimi pół Kalkuty. 
Ale jej twarz promieniała. Udało się jej wyrwać z wię?:ienia Mac 
Ferneya. • 

Szkot przedsta\vił sąclo\\·i dokumenty - Allan Mac Ferney, 
rodem z Edynburga. Oskarżony miał jednak ciemną twarz, jak doj­
rzały owoc bananu, a tlum tubylcÓ\\r, zgromadzony pod drzwiami 
sądu witał go i pozdrawiał tak, jak tylko Hindusi witają swoich 
uczonych mężów. ,.pundytów". Sędzia był skonfudov.·any, Nikt nic 
mógł udowodnić, że Mac Fcrncy jest · pochodzenia hinduskiego, 
a \\·łaśnie był oskarżor.y o zata jenie swojego rodowodu. Nawet 
według brytyjskich praw w Ind iach ciemny K'blor skóry nie był 
przestępstwem. Co postanowić? I tu zjawiła się Geraldina Harris, 
obywatelka brytyjska, która poręczyła za oskarżonego. Dwa funty 
szterlingi złożone prz ez nią jako kaucja za Mac Ferneya wydały 
się sędziemu, który nie spostrzegł nawet nieoełnoletności ooreO'L.v· 
ci<'lki, zuneh1ie wystarczafal!a suma. 


